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Dziś będzie zachmurzenie częściowe, 
ciepło i parno. Temneratura najwyższa d<”- 
dzie do 90 stopni, najnt za, w nocy, v - 
niesie około 70 stopni.

W środę będzie nadal zachmurzenie częś­
ciowe i ciepło z możliwością burzy i de- 
•zczu.

Wschód słońca—5:16 rano, zachód—8:24 
wieczorem.

Dziś wtorek, dnia 9-go czerwca. — Feli­
cjana i Juliana.

Jutro środa, dnia 10-go czerwca. — Jana, 
Bogumiły i Małgorzaty.

Pojutrze czwartek, dnia 11-go czerwca.— 
Feliksa i Barbary.

Książki i Mapy 
Dla Niewidomych

Kraków. (P) _ Książki « 
tworzyw sztucznych przezna - 
ozone dla niewidomych, dru­
tuje krakowska spółdzielnia 
niewidomych i krakowski od­
dział Polskiego Związku Nie­
widomych. Książki drukowane 
są alfabetem Braille’a, Jedno­
cześnie drukuje się na tworzy­
wach sztucznych mapy.

Holovachka Pod Groźbą Skargi o Obrazę Komitetu Zatwierdza Prawo 
Izbowego Kom.

Nixon Jodzie Do Rosji; 
Kozłow Przybywa Do U.S.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—CO ZROBIMY 
—ZE ZBRODNOŚCIĄ 
—WŚRÓD 
—MŁODZIEŻY.

♦ ♦ *
Amerykański sławny “Bill 

or rights” gwarantuje każde­
mu mieszkańcowi naszego kra­
ju “bezpieczeństwo osobiste”. 
Przynajmniej na papierze i w 
teorii. >

♦ ♦ ♦
To znaczy, że każdy z nas 

ma prawo spokojnego i swo­
bodnego chodzenia ulicami bez 
narażania się na rabunek, na 
zabójstwo, na morderstwo, na 
przejechanie autem, na zacze­
pianie przez zwyrodnialców i 
przez zdegenerowaną mło­
dzież ...

♦ ♦ ♦
Tak samo dzieci są zabez­

pieczone tern prawem od na­
padów, ataków i zgwałceń.♦ ♦ *

To mówi litera prawa. Ale 
co mówi rzeczywistość? Czy 
naprawdę i rzeczywiście je­
steśmy bezpieczni? Czy inte­
resujemy się tern naszem bez­
pieczeństwem? Też nie. Czy 
wiemv chociaż, ile zbrodni jest 
popełnianych w Ameryce? Też 
nie.

♦ ♦ ♦
Czy wiemy co się dzieje ze 

zbrodniarzami, dokonującymi 
tych przestępstw? Nie! I czy 
robimy woR-óle cokolwiek, aby 
sytuacji zaradzić Nic!

♦ ♦ ♦
Szef F.B.I. w Washingtonie 

od lat woła z rozpaczą, aby 
naród amerykański obudził 
się do walki ze zbrodnią, ale 
napróżno. W większych mia­
stach mamy wprawdzie Komi­
sje do zwalczania zbrodniczo- 
ści, ale te są wyprost bezsilne. 
Co gorzej, nawet FBI napoty­
ka na ogromne trudności w 
uzyskaniu dla celów wyłącznie 
statystycznych od lokalnych 
biur policyjnych cyfr, tyczą­
cych ilości popełnianych prze­
stępstw po poszczególnych 
miastach i stanach.

♦ ♦ *
A liczba zbrodni w Amery­

ce wprost szalenie wzrasta. 
W roku 1946 popełnionych by­
ło w całej Ameryce 1,685,000 
większych i poważniejszych 
przestępstw i zbrodni. Zaś w 
roku ubiegłym cyfra ta pod­
skoczyła aż do 2,800,000, czyli 
zbrodniczość powiększyła się 
trzykrotnie więcej procento­
wo, aniżeli liczba mieszkań­
ców.

♦ ♦ ♦
Ale najwięcej wzrasta zbro­

dniczość wśród dziatwy i nie­
letniej młodzieży poniżej 18go 
roku życia, wykazującej coraz 
większe zdziczenie. W roku 
1957 aresztowano takich nie­
letnich chłopców i dziewcząt 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Pastor Spowiada Się 
Przed Parafianami

San Antonio. —(UPI).— 
Pastor W. McBirnie przyznał 
się swym parafianom, że 
próbował pogodzić męża i żo­
nę i zaczął odwiedzać ich 
dom z takim skutkiem, że w 
końcu sam się zakochał w 
kobiecie i miał z nią stosunki. 
Nazwiska jej nie wyjawił i za­
żądał, aby parafianie go usu­
nęli ze stanowiska pastora 
Sam zrezygnować nie chciał, 
ale żąda, aby za karę go usu­
nięto. Parafianie jak dotąd 
nie podjęli żadnych kroków.

Washington. (UPI)—Roz­
kład podróży wiceprezyden­
ta Nixona, udającego się na 
otwarcie amerykańskiego pa­
wilonu w Moskwie 25 łipca, 
nie jest jeszcze opracowany 
w szczegółach, ale już prze­
widuje pobyt w Sowietach 
“conajmniej siedem dni.” 
Nixon ma zwiedzić olbrzymie 
obszary sowieckie w Azji.

Dokładny rozkład jazdy po­
dany będzie do wiadomości 
w następnych kilku dniach. 
Między innymi — “poważnie 
rozważany” jest przystanek 
Nixona w Warszawie w dro­
dze do Moskwy.

Z Rosji, na otwarcie so-

Jacksonville, Flą. (UPI). — 
Ponad trzy tysiące listów wy­
słanych “w świat” pocztą lot­
niczą, miały tylko 4-centowe 
znaczki, a nie 7-centowe, wy­
magane przez “zwykłą pocztę 
powietrzną”.

Listy te przebyły tylko od­
ległość stu mil, ale dokonały 
historycznego faktu:— lotem 
błyskawicy przeleciały tę prze­
strzeń w “rakiecie pocztowej”, 
która jest pierwozorem nowej 
obsługi powietrznej. Za kilka 
ląt “poczta rakietowa” będzie 
powszednim zjawiskiem i wy­
ruguje z byznesu pocztę lotni­
czą.

Ó pierwszej próbie przesy­
łek listów rakietami podał 
wczoraj wiadomość poczt- 
mistrz generalny, Arthur E. 
Summerfield.

Rakietę z 3,000 listów wy­
strzelono z łodzi podwodnej 
znajdującej się w odległości 
stu mil od brzegu na Atlanty­
ku. W 22 minuty później ra-

Zaniosło Się Na 
Kryzys w Zimnej 
Wojnie z Moskwą

Genewa. (UPI) — W za­
chodnich kołach dyplomatycz­
nych raportują dzisiaj w Ge­
newie zbliżanie się nowego 
kryzysu w zimnej wojnie mię­
dzy komunistycznym Wscho­
dem i demokratycznym Za­
chodem na tle powstałego i 
przewlekającego się impasu, 
w którym Sowiety nie zamie­
rzają ustąpić na jotę od po­
dyktowanych na wstępie kon­
ferencji warunków rozwiąza­
nia problemu berlińskiego i 
niemieckiego.

Związek Sowiecki zmierza 
nieomal wyraźnie do rozbicia 
konferencji ministrów i zmu­
szenia mocarstw zachodnich
— U.S., W. Brytania i Francja
— do zgody na “szczytówkę” 
bez jakichkolwiek warunków. 
Amerykański sekretarz stanu 
Christian A. Herter powtórzył 
zaś nie po raz pierwszy ostrze­
żenie, że prezydent Eisen­
hower nie pojedzie na szczy­
tową konferencję, skoro na 
obecnej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w 
Genewie nie będzie dostatecz­
nego postępu ku zgodzie.

Człowiek Wyratował 
Słonia z Topieli

Pittsburgh (UPI). — Bill 
Green, narciarz wodny, jest 
bodaj jednym człowiekiem na 
świecie, który uratował 1,000- 
funtowego słonia z topieli.— 
Bill popisywał się (wraz ze 
słoniem) jazdą na nartach 
wodnych. Przejeżdżająca o- 
bok łódka na rzece Allegheny 
wzburzyła fale i słoń spadł 
ze swoich nart w toń. Bill ze­
skoczył ze swoich nart, po­
płynął ku słoniowi i trzymał 
jego trąbę w powietrzu nad 
woda. 

wiećkiego pawilonu w New 
Yorku, 30go czerwca, przyby­
wa wicepremier Frol Kozłow, 
trzeci z rzędu wielkowładca 
sowieckiego imperium (Chru­
szczów zajmuje pierwsze, a 
Anastas Mikoj an — drugie 
miejsce).

Kozłow ma zwiedzić wszy­
stkie ważniejsze ośrodki prze­
mysłowe w Stanach Zjedno­
czonych.

(Jest on podobno “benja- 
minkiem” Chruszczowa upa­
trzonym na jego następcę. Na 
Mikojana ma się boczyć i na­
wet wydrzeżnia się z jego or­
miańskiego akcentu.— Przyp. 
Red.).

kieta ta wylądowała bezpiecz­
nie i przepisowo w bazie mary­
narki wojennej, Mayport, Fla.

Do przesyłki użyto rakiety 
Regulus I.

Prezydent Eisenhower o- 
trzymał pierwszy list z “pocz­
ty rakietowej”. Inne listy za­
adresowane był do: wiceprezy­
denta Nixona, do członków 
rządu, do wysokich urzędni­
ków federalnych i do guber­
natorów poszczególnych sta­
nów.

Jakim sposobem się to stało, 
że na listach tych nalepiono 
tylko cztero-centowe znaczki, 
tego nikt jakoś nie może wy­
jaśnić. Ktoś coś gdzieś prze­
oczył.

Opozycja
Washington (UPI).—Pole­

cenie prezydenta Eisenhowe­
ra,, aby podnieść oprocentowa­
nie wszystkich bondów rządo­
wych, spotkało się dziś z ostrą 
opozycją w Kongresie, szcze­
gólnie między demokratami. 
Prezydent radzi podniesienie 
procentu z 3.26 do 4.25 na 
bondy oszczędnościowe i inne 
papiery wartościowe rządu.

Róg Obfitości
Memphis, Tenn. (UPI). — 

Miejscowa firma pożyczkowa 
odwołała swój kontest. Kon- 
test wyznaczał Znaczne nagro­
dy dla tych osób, które zgadły, 
ile centów znajduje się z wy­
stawionym w oknie rogu obfi­
tości. Przyczyna odwołania: 
jakiś złodziej skradł zeszłej 
nocy róg obfitości i wszystkie 
w nim centy.

Promyk Nadziei
New York (UPI). — W ko­

łach urzędowych i byzneso- 
wych utwierdza się przekona­
nie, że mimo zaciętej walki 
pomiędzy stalowniami a unią 
robotników stalownianych, do 
strajku nie dojdzie i nowa u- 
mowa będzie podpisana przed 
wygaśnięciem obecnie obo­
wiązującego kontraktu (1-go 
lipca).

Bezkonne Wozy
Hamilton, Ont. (UPI). — 

Członkowie klubu bezkon- 
nych wozów (horseless car­
riages) zabrali swe auta na 
policję dla inspekcji technicz­
nej. Policja ustaliła, że wszy­
stkie auta są “w lepszym po­
rządku, aniżeli tegoroczne 
modele”. Poddane badaniu 
były takie samochody jak 
Ford 1918 i Packard z 1925 
roku.

Nie Do Wiary!
Edwards, Calif. (UPI). — 

Najnowszy aparat lotnictwa, 
the Doak 16, może unosić się 
w przestworza linii prostej w 
górę, może zatrzymać się w 
locie podniebnym jak jastrząb 
i jak drapieżny ptak może w 
prostej linii opaść na ziemię.

Robert F. Kennedy 
Mówi o Planach 
Takiej Akcji
Świadek Odmówił 
Wyjaśnienia Co 
Do $263,000
Washington (UPI). — Głó­

wny doradca senackiego ko­
mitetu badającego rakieciar- 
stwo, Roibert F. Kennedy — 
oświadczył dziś przed połu­
dniem, że “rozważana jest 
sprawa” oskarżenia Metro 
Holovachki o obrazę Kongre­
su.

Holovachka, do niedawna 
podprokurator, odmówił wy­
jaśnienia, — w jaki sposób 
wszedł w posiadanie $263,000 
w sześciu latach swego urzę­
dowania jako prokurator. — 
Pensja prokuratora w powie­
cie Lake wynosi $12,000 rocz­
nie.
Odmowa i Zaprzeczenie

Holovachka, odmawiając 
wyjaśnienia w jaki sposób do­
robił się tego majątku, za­
przeczył jednocześnie “jak 
najmocniej” zarzutom, iż pie­
niądze te pochodzą od rakie- 
clarzy i gemblerów prowa­
dzących byznes z maszynka­
mi do grania, “pinballs”.

Oskarżył on komitet o na­
ruszanie jego konstytucyj­
nych “praw osobistych”, ale 
nie schował się za tradycyj­
ną piątą poprawkę konsty­
tucyjną (zezwalającą świad­
kowi odmówienia zeznań je­
śliby te mogły doprowadzić 
do samooskarżenia).
Sprawa Księgowości

Kennedy ujawnił, że Komi­
tet omawiał sprawę postawie­
nia Holovachki w stan oskar­
żenia o obrazę Kongresu, gdy 
Holovachka odmówił ujaw­
nienia podczas wczorajszych 
przesłuchów swych zeznań 
podatkowych.

Rachmistrz z Crown Point, 
Frank J. Smith zeznawał, że 
Holovachka “porwał” swe re­
kordy podatkowe z jego — 
(Smitha) — biura, gdy zgło­
sił się tam urzędnik śledczy 
komitetu senackiego, John 
Thlede z pozwą sądową na­
kazującą wydanie wszystkich 
dokumentów i zeznań podat­
kowych Holovachki.
Sprawa Dochodów

Mimo to, komitet zdołał u- 
stasić, że dochody Holovachki 
na urzędzie prokuratora wy­
nosiły $263,000. Oprócz tego, 
Holovachka miał dochód — 
$64,000 w dwóch latach pod­
czas których spełniał obo­
wiązki specjalnego podpro­
kuratora (za urzędowania 
Davida Stantona) i później 
kontrolera miasta Gary.

Komitet dziś bada urzędni­
ków i pracowników frimy — 
Lakeside Specialty Co., która 
kieruje ‘"byznesem pinballo- 
wym” w East Chicago i In­
diana Harbor.

Ministrowie Grają 
w Karty, Zamiast 
Radzić w Genewie

Geneva. (UPI) — Zamiast 
przyjęcia połączonego z nie­
oficjalnymi rozmowami, mini­
strowie spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich 
zebra U się razem dla wyłożenia 
kart na stół.

Sekretarz stanu Herter za­
prosił wczoraj wieczorem fran­
cuskiego ministra spraw za­
granicznych Couve de Murville 
i brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Lloyd na brydża. 
Asystent sekretarza stanu Liv­
ingston Merchant był czwar­
tym. Zachodnio-niemiecki mi­
nister spraw zagranicznych von 
Brentano nie był zaproszony, 
ponieważ nie umie on grać w 
brydża. Podobno zna niemiecką 
grę “skat,” ale poza nim nikt 
z drugich ministrów nie umie 
w to grać.Tym sposobem — słoń i 

człowiek dopłynęli do brzeguj

The Doak przeszedł dziś 
wszystkie próby bez najmniej­
szej usterki.

Za Cztery Centy Poszły 
w Świat Listy Rakietowe

Jak Go Można Zaszachować Nie Na Naszej 
Ale Na Jego Szachownicy?

Francuskie Zgromadzenie Narodowe Źada 
Od Rządu Obrony Biblioteki Polskiej
Uchwała Zapadła 467 Głosami Do 10 — Prze­

ciwko Głosowali Wyłącznie Komuniści
Londyn. (DP) — Londyń­

ski Dziennik Polski podał 
wiadomość własnego kores­
pondenta z Paryża, iż Fran­
cuskie Zgromadzenie Naro­
dowe (parlament) wezwało 
rząd francuski do zapewnie­
nia całkowitej niezależności 
Biblioteki Polskiej w Paryżu.

Uchwała, — powzięta na 
wniosek grupy posłów, z by­
łym premierem Rene Pleven 
na czele, zapadła 467 głosami 
do 10.

Przed głosowaniem odby­
ła się przeszło godzinna dy­
skusja w której przytłacza­
jąca większość posłów pod­
kreśliła wielkie znaczenie mo­
ralne i polityczne sprawy u- 
ratowania wolnej instytucji, 
jaką jest Biblioteka Polska w 
Paryżu, przed zakusami re­
żimu warszawskiego.
Zgromadzenie Wzywa Rząd

W dość nieoczekiwanej for­
mie, weszła na porządek 
dzienny Zgromadzenia Naro­
dowego sprawa Bibli o t e k i 
Polskiej, — która ciągle jest 
przedmiotem sporu sądowego 
między Paryskim Towarzy­
stwem Historyczno - Literac­
kim i reżimem polskim, wy­
stępującym pod pokrywką 
zlikwidowanej krakows k i e j 
Akademii Umiejętności, daw­
nej właścicielki Biblioteki.

Były premier Rene Pleven, 
wespół z kilku innymi depu­
towanymi, -wniósł na porzą­
dek obrad wniosek uchwały 
Zgromadzenia, następującej 
treści: “Zgromadzenie Naro­
dowe wzywa rząd, by uczynił 
wszystko co należy dla za­
chowania całkowitej nieza­
leżności Biblioteki Polskiej”.
Zamach Na Wolność

Referent wniosku, poseł 
Raymond Mondon, niezależ­
ny, podkreślił, że oddanie Bi­
blioteki reżimowi polskiemu 
byłoby sprzeczne z prawem i 
stanowiłoby zamach na wol­
ność.

Minister informacji Roger 
Frey odpowiedział na to, że 
rząd nie może interweniować j 
w sprawie, która jest w tej! 
chwili rozpatrywana, przez ■ 
sąd.

Były premier, wieloletni mi­
nister spraw zagranicznych, 

Bidault, nie zgadza się z tym 
punktem widzenia: 

“Biblioteka” — powiedział 
p. Bidault—“stworzona przez 
wygnańców nie może stać się 
obecnie narzędziem tyranii”. | 

Pan Pleven autor wniosku 
podkreślił, że chodzi tu nie 
tylko o stronę prawną, ale i 
przede wszystkim o zagadnie­
nie sprawiedliwości i polity­
ki.
“Ustąpienie Przed Szantażem 
Byłoby Niegodne Nas”.

“Bohaterscy Polacy gdy po­
nad 100 lat temu zakładali Bi­
bliotekę zaufali Francji, że bę­
dzie bronić wolności — zawo­
łał p. Pleen. — Ustąpienie dziś 
przed szantażem byłoby nie­
godne nas. Nie podejmujemy 
roli Piłata”. '

Pan Bosson, prezes stron­
nictwa MRP (chrześcijań­
skiej demokracji) zaznaczył, 
że sądy są niezależne, — ale 
na Zgromadzeniu ciąży odpo­
wiedzialność polityczna.

Deputowany komunistycz­
ny, p. Grenier, proponował 
odesłanie wniosku do komisji 
spraw zagranicznych. Propo­
zycja ta wśród niepyzychl- 
nyoh okrzyków Zgromadze­
nia została odrzucona.
Nikt Nie Wstrzymał Się 
Od Głosowania

Ostatecznie wniosek pana 
Pievena został uchwalony 467 
głosami przeciw 10. — Prze­
ciw wnioskowi głosowali wy­
łącznie komuniści.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że nikt z obecnych nie 
wstrzymał się od głosowania.

Co oznacza ta uchwała 
Zgromadzenia?

Wyraża ona w sposób zde­
cydowany i niedwuznaczny o- 
pinię Zgromadzenia Narodo­
wego w sprawie Biblioteki.— 
Rząd musi się z tą opinią 
liczyć, chociaż nie wiąże ona 
w niczym niezależnego sądu. 
Jedynie w przemówieniu pro­
kuratora — rzecznika rządu 
—powinna ona znaleźć swoje 
echo.

Solenie
Washington. (UPI).—Fun­

dacja XX wieku oblicza, że
i przeciętny Amerykanin spo- . 
I żywa 12 funtów soli rocznie. I

44 Funty Potasu- 
Cyjanku w Rzece

Tokio. (UPI) — Wskutek de- 
fektownego kranu przy zbior­
niku w fabryce chemicznej, 
wyciekło do rzeki Iruna wczo­
raj 44 funty potasu-cyjanku 
(potassium - cyanide), zmiesza­
nego ze 1'50 galonami wody. 
Straszna trucizna zabiła około 
25,000 ryb. Z ludzi i ze zwie­
rząt nikt nie został zatruty.

Władze japońskie zabroniły 
przez pewien czas używania 
wody z rzeki w amerykańskiej 
bazie lotniczej U. S. Johnson 
Air Base i w sąsiedniej wie- 
Ke Musaszi,

Nikita Nie Pyta 
i Nie Liczy Się 
z Genewą

Moskwa. (UPI) — Związek 
Sowiecki i Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna (komu­
nistyczne Wschodnie Niemcy) 
przeszły dzisiaj do rozmów 
formalnych na Kremlu bez 
czekania na to, jakie mogą być 
wyniki konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie odnośnie 
kryzysu berlińskiego.

Delegacja wschodnio - nie­
miecka składa się z 16 przy­
wódców z premierem Otto 
Grotewohl i wodzem partii 
Walterem Ulbrichtem na cze­
le. Rozmowom przewodzi ze 
strony sowieckiej premier Ni­
kita Chruszczów, mając przy 
boku dwóch wicepremierów, 
Anastasa Mikojana i Frola 
Kozłowa, oraz wiceministra 
spraw zagranicznych Wasila 
Kuzniecowa.

Obserwatorzy przewid u j ą 
załatwienie sprawy Berlina w 
myśl poprzednich znanych 
dyktatów sowieckich i ewen­
tualne przygotowanie i podpi­
sanie oddzielnego traktatu po­
kojowego, bez liczenia się z 
Zachodem i konferencją 4-ch 
w Genewie.

C»y» tapisal Prxynaimnn) 
ładnego Nowego CzłonKa do ZNPi

Śledczego
Podtrzymuje Ustawę 
Anty-Subwersyjną 
w New Hampshire
Washington (UPI).—Wczo­

rajsze, niezmiernie ważne o- 
rzeczenia Najwyższego Sądu 
Stanów Zjednoczonych ocenia­
ne są dzisiaj przez stołecznych 
prawników i ustawodawców, 
jako zasilenie i poszerzenie 
władzy kongresjonalnych 
stanowych komitetów badają­
cych działalność komunistycz­
ną w kraju.

O b s e r w atorzy procedury 
Trybunału wskazuje na “sub­
telną zmianą kierunku” w wy­
rokach, które zapadły więk­
szością jednego głosu (5 do 4). 
W roku 1956, Najwyższy Sąd 
ograniczył śledczą władzę 
tychże komitetów.
Sprawa Pierwsza

Wczoraj, Najwyższy Sąd 
podtrzymał wyrok zapadły w 
niższej instancji sądu federal­
nego na Lloyda Barenblatta z 
New Yorku, swego czasu in­
struktora w kolegium Vassar. 
Barenblatt w roku 1954 odmó­
wił zeznań przed Izbow7ym Ko­
mitetem badającym nie- ame­
rykańskie działalności, oświad­

czając wręcz, że komitet ten 
“nie ma prawa wglądania w 
jego ((Barenblatta) politycz­
ne zapatrywania i powiąza­
nia”. ,

Trybunał podtrzymał waż­
ność prawną rezolucji izbowej 
powołującej Komitet badania 
nie-amerykańkich działalności 
i określającej zasięg jego u- 
prawnień. Zaledwie dwa lata 
temu Trybunał krytykował tę 
samą rezolucję jako “bałamut­
ną”.
“Wnikająca. Dalekosięgła”

W zawyrokowaniu większo­
ści, napisanem przez sędziego 
Johna M. Harlan, Trybunał 

I orzekł, że kongresjonalne ko­
mitety śledcze posiadają “wni- 

j kającą i dalekosięgłą władzę”, 
uprawniającą do sądowego ka­
rania za obrazę tychże komite­
tów7. Z opinią tą zgodzili się 
sędziowie: Felix Frankfurtur, 
Tom C. Clark, Charles Whit­
taker i Potter Stewart.

Opinię mniejszości napisał 
sędzia Hugo H. Black, powia- 

i dając, że celem Komitetu ba- 
I dającego nie- amerykańskie 
Idziałalności jest tylko ujaw- 
| nianie i karanie”. Zgodzili się 
z nim: — szef Trybunału Earl 
Warren oraz sędziowie Wil­
liam O. Douglas i Williams J. 

1 Brennan.
Sprawa Druga

W drugiej sprawie Trybu- 
nał podtrzymał wyrok zapadły 

j na Willarda Uphaus, dyrekto­
ra organizacji World Fellow7- 
ship, który odmówił współpra­
cy z prokuratorem general­
nym stanu New7 Hampshire.

(Dokończenie na str. Sej)

NATO Nie Dość 
Silne — Spaak

Londyn. (UPI) — Sekretarz 
generalny NATO (North At­
lantę Treaty Organization) — 
Paul-Henri Spaak oświadczył 
dzisiaj na Kongresie Atlantyc­
kim w Londynie, źe tworzone 
przez 16 krajów7 przymierze 
północno-atlantyckie jest nie 
dość silne do hamowania na- 
poru komunistycznej agresji, 
ponieważ komunizm operuje 
nie tylko w Europie, ale i po­
za Europą.

Nowe Strapienie
Los Angeles. — (UPI) — 

Geofizycy Uniwerystetu Cali­
fornia obliczyli po żmudnych 
badaniach, że każda doba sta- 

I je się cośkolw iek dłuższa każ- 
idego roku. Np. zegary nasta- 
I wionę na poprawny czas w 
dniu narodzin Chrystusa, by­
łyby teraz o dwie godziny “za 
szybkie,” bo o tyle, w rzeczy 

j samej. przedłużyła się nasza 
24-godzinna doba.

, Przyczyn tego przedłużania, 
I czy zwalniania czasu, dotych- 
'czas nie ustalono.
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WINA i KARA
Powieść s tyci* wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

250-------------- (Ciąg dalszy)

Gdy tak rozmyślała nad swoim losem, usłyszała jakiś 
hałas i jakby czyjeś kroki. W jednej chwili stanęła u drzwi i 
nadsłuchiwała z zapartym oddechem.

Może to książę? Słyszała wyraźnie ciężkie kroki męż­
czyzny, który przedzierał się przez gęstwinę.

A jeśli to nie książę Teofil? Mogłaby wtedy zwrócić 
się do owego nieznajomego, po pomoc!

Podniecona nadzieją oswobodzenia się z zamknięcia, 
zaczęła gwałtownie bić w drzwi pięściami i wołać, jak mo­
gła najgłośniej o pomoc.

Z początku panowała cisza. Dopiero gdy ponownie i 
jeszcze głośniej zawołała kikakrotnie: “Na pomoc! Otwórz­
cie mi! Zamknięto mię tu przemocą!’’ — doszedł ją odgłos 
zbliżających się kroków.

Zaraz potem usłyszała od zewnątrz zapytanie:
— Kto tam jest?
— Panna do towarzystwa księżnej Rolanowskiej — 

odpowiedziała łkającym głosem. — Zlituj się pan nademną! 
Napadnięto mnie podstępem i tu zawleczono, a księżna pani 
nie wie nawet, gdzie się znajduję.

Mężczyzna zdawał się namyślać, w końcu odezwał się 
głosem, który świadczył o szczerości.

— Proszę mieć trochę cierpliwości! Muszę przynieść 
siekierę, gdyż inaczej nie potrafiłbym rozbić drzwi. Zaraz 
będę z powrotem-

Po tych słowach odszedł, a Maria czekała przy drzwiach 
z wzrastającem zniecierpliwieniem i obawą, aby tymcza­
sem nie zjawił się książę i nie udaremnił jej ucieczki.

Upłynęło może dziesięć minut, gdy rozległ się po raz 
drugi czyjś przyspieszony chód.

— Jestem już — zabrzmiał z zewnątrz głos nieznajo­
mego. — Proszę się nie obawiać! Za kilka minut będzie już 
pani wolną!

Pod uderzeniami siekiery drzwi poczęły trzeszczeć. 
Maria nie odważyła się cieszyć przedwcześnie, gdyż książę 
mógł lada chwila nadejść i przeszkodzić w jej oswobo­
dzeniu.

Naszczęście obawy te się nie spełniły, bo drzwi nie wy­
trzymały uderzeń siekiery i rozsypały się w kawałki.

Oczom Marii ukazał się starszy Już wiekiem mężczy­
zna, o poczciwym wyrazie twarzy.

Wyciągnęła ku niemu rękę z podziękowaniem.
— Bogu dzięki — zawołała uszczęśliwiona — że mi pń- 

na przysłał na pomoc! Sądziłam, że w tem pustkowiu nie 
ma żywej duszy.

—Przypadek sprowadził mnie w tę stronę <— odpowie­
dział mężczyzna, patarząc ze współczuciem na bladą twarz 
kobiety — Pies mój od wczoraj wieczora silnie ujadał i wy­
rywał ciągle naprzód do lasu. Aby zbadać przyczynę nie­
spokojnego zachowania psa, puściłem psa wolno, który 
przez krzaki i gęstwinę przyprowadził mnie aż tutaj. 
Myślałem, że przytrzymam kłusownika, tymczasem sta­
łem się niespodziewanie pani wybawcą z uwięzienia. Psu 
zawdzięcza pani jedynie swe oswobodzenie. Czy panią mo­
gę odprowadzić kawałek ku zamkowi?

— Nie, dziękuję wam dobry człowieku! Pójdę sama, 
wskażcie mi tylko kierunek drogi, abym nie pobłądziła.

Z temi słowy wręczyła swemu wybawicielowi kilka 
sztuk monet, on zaś poinformował ją dokładnie, którędy 
prowadzi droga do Rolanowa.

Pospieszyła prędko we wskazanym kierunku, myśląc 
ciągle o ukochanej matce.

Radość rozpierała jej piersi, gdyż uwolnienie jej z rąk 
podstępnego księcia, wyglądało raczej na sen, niż rzeczy­
wistość.

Księżna Rolanowska przeżyła straszną noc. Z coraz 
większym niepokojem wyczekiwała powrotu córki, a du­
szę jej dręczyły złe przeczucia. Obawiała się, że Marię 
spotkało jakieś nieszczęście, skoro na czas nie wróciła do 
pałacu.

Kiedy nieobecność Marii przedłużała się, wysłała ca­
łą służbę na poszukiwania za nią. Służący wrócili po pew­
nym czasie nie odznalazłszy Marii, oświadczając, że jej 
wogóle we wsi nie było.

Księżna truchlała z obawy o córkę, płakała i jęczała, 
próżno łamiąc sobie głowę, co ma uczynić.

Powoli noc zapadła,a Maria nie wracała. Staruszka 
uklękła przed obrazem Zbawiciela i wśród głośnego płaczu 
wznosiła błagalne modły, aby jej córkę zachował od złego.

Po długiej modlitwie stanęła u okna i zagasłymi oczyma 
wpatrywała się w nieprzeniknione ciemności, jakby chciała 
wykryć, gdzie się jej córka znajduje.

W umyśle biednej, niewidomej kobiety rodziły się stra­
szne obrazy. Miała prawie pewność, że w zagadkowym znik­
nięciu Marii maczał palce nieludzki książę Teofil.

Może dowiedział się w niewytłumaczony sposób, że 
Maria jest jej córką i umyślił ją zgładzić ze świata. Zasło­
niła twarz rękoma i znowu wybuchła spazmatycznym pła­
czem.

Przez całą noc nie położyła się do łóżka, lecz chodziła 
po swej komnacie i załamywała rozpaczliwie ręce.

—Wielki Boże!—szeptały jej zbielałe wargi.—Czy chcesz 
zabrać na nowo moje ukochane dziecko, które tyle lat da­
remnie szukałam i za którym wypłakałam sobie moje oczy. 
Ono ma być błyskiem promiennym mej starości i podporą 
w mym kalectwie Nie oddawaj na łup niedobrego szwagra 
i nie zostawiaj na łasce obcych ludzi, bez żadnej pomocy, 
bez żadnej opieki. Jeślibyś mi miał zabrać drogą córkę, to 
zabierz i mnie do siebie, bo nic tu po mnie na tej ziemi.

Całą noc wsłuchiwała się nieszczęsna staruszka, czy nie 
usłyszy na korytarzu lekkich kroków Marii, lecz na próżno. 

(Ciąg dalszy nastąpi)

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.20 (« nrsesyłka $2.35)

X®. 2952 j.go Czerwca, 1959
Za dołączone kuponów 1 $   gotówka 
proszą mi przysłać następujące sztuki srebra z gwarancja:

Nazwisko .........................................................

Adres „ ____
Dziennik Związkowy — 1201 N. Milwaukee Ave.. Chicago 22. II).

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str l-ej) 
w Ameryce aż 740,000. Co z 
nich wyrośnie? Jak i gdzie 
skończą swe życie?

♦ ♦ ♦
Tyle mówią suche ale strasz­

liwe te cyfry statystyczne. 
Wiemy, że tylu zbrodni doko­
nano i wiemy, że tylu zbrod­
niarzy aresztowano. Ale nie 
wiemy, gdyż tego cyfry sta­
tystyczne nie podają, co się 
stało później. Ilu aresztowa­
nych uznano winnymi, ilu po­
słano do więzienia, ilu parolo- 
wano? I co najgorsze, Ame­
ryka nawet niema akuratnych 
informacji w tych sprawach 
wielkiej wagi.

♦
W roku 1957 dokonano w 

Ameryce aż 6.920 morderstw, 
a tymczasem tylko 48 osoby 
były skazane na śmierć i wy­
roki wykonano. Zabójstw do­
konano 5,740, a tylko 1400 
aresztowanych było uznanych 
winnymi. Zgwałceń kobiet i 
dziewcząt dokonano w Ame­
ryce w roku 1957 7.950 a 
aresztowano i posłano do wię­
zienia tylko 1,400. Gdzie resz­
ta? O reszcie nawet nie ma 
żadnych wiadomości ani infor­
macji.

♦ ♦ ♦
Jest chyba najwyższy czas, 

aby społeczeństwo amerykań­
skie obudziło się i przystąpiło 
do akcji celem oczyszczenia 
kraju ze zbrodniarzy. Aby 
zmusiło policję, prokuratorie 
i sądy do energicznego ściga­
nia zbrodni i karania winnych 
i do zagwarantowania ludziom 
bezpieczeństwa, które daje 
nam Konstytucja tego kraju- 

♦ ♦ ♦
Ale tylko na papierze!

10 Lat Więzienia
Skowhegan. —(UPI).—Pa­

stor protestancki Author Mc 
Dougall lat 62, który zniewo­
lił 14-letnią dziewczynę, ska­
zany został na 10 do 20 lat 
więzienia. Ława przysięgłych 
uznała go winnym po 6 go­
dzinnych naradach. Ława 
przysięgłych wydała tak cięż­
ki wyrok na podstawie, że pa­
stor powinien być wzorem dla 
społeczeństwa, a nie brzyd­
kim przykładem.

Zasadzono 120,000 
Hektarów Lasu

Warszawa. —(IG).— Wio­
sną tego roku zasadzono w 
Polsce prawie’ 120,000 hekta­
rów lasów. Po zatem zasa_- 
dzono również tysiące drzew 
przy drogach wokół szkół i 
budynków publicznych. W 
akcji tej wzięła udział mło­
dzież szkolna i ludność wiej­
ska i miejska w całym kraju.

Eleganckie Serwetki

7280

Mm

Wzór 7280
Upiększcie swój stół kompletem 

tych ślicznych serwetek. Do wy­
boru motywy w kształcie ananasa 
i muszli, których wyszydełkowa- 
nie jest prawdziwą przyjemnością. 
Możecie zrobić piękny obiadowy 
komplet serwetek, lub serwetki na 
różne okazje.

Wzór 7280 zawiera wskazówki 
wyszydełkowania serwetek 12 i 21 
calj bawełną Nr. 30, lub większych 
ze sznurka. Zacznijcie je robić te­
raz.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
tub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko .

Adres .........................
Miasto  Stan. ....

No. Modełka ............

I Rząd U. S. Nie Jest Bezczynnym 
i Niemym Świadkiem Gospodarki 
Gub. Szymczak Wygłosił Odczyt o Roli Rządu 

w Uprzemysłowaniu Stanów Zjedn.

Co Porabiają 
Tuzy Bieruta 
i Natolińczycy?

Głosy Czytelników
Uznanie Dla p. Wandy Rozmarek Za Utrzy­

manie Polskości Wśród Dziatwy
Washington. — (ZPPA) — 

Profesor Mieczysław S. Szym­
czak, gubernator Banku Fe­
deralnej Rezerwy przez radio 
Głosu Ameryki wygłosił one- 
gdaj do Polski interesujący 
odczyt na temat roli jaką 
rząd Stanów Zjednoczonych 
odgrywa, w uprzemysławianiu 
Ameryki.

“Gosipodarka amerykańska
— mówił gubernator Szym­
czak — opiera się na zasadzie 
inicjatywy prywatnej. Rząd 
federalny nie wyręcza zatym 
prywatnej inicjatywy w bu- 
dowie przemysłu i z inicjaty­
wą tą nie konkuruje. Nie zna­
czy to jednak aby rola rządu 
ograniczała się do roli nieme­
go i bezczynnego świadka pro­
cesów gospodarczych. Od sa­
mego początku niepodległości 
Ameryki rząd federalny w 
sposób pośredni, a niekiedy 
bezpośredni, przyczyniał się 
do rozwoju przemysłu. Bez 
przesady można powiedzieć, 
że pośrednia a niekiedy i bez­
pośrednia pomoc rządu dla 
przemysłu amerykański ego, 
była jednym z najważniej­
szych czynników jego rozwo­
ju.
Polityka Gospodarcza

“Pomoc ta wyrażała się 
przede wszystkim w odpo­
wiedniej polityce gospodar­
czej, która stwarzała dla pry­
watnej inicjatywy ramy po­
myślnego rozwoju.

“Wśród pośrednich form 
pomocy gospodarczej na 
pierwszym miejscu wymie­
niłbym celowo i konsekwetnie 
prowadzoną politykę ochrony 
celnej amerykańskiego prze­
mysłu przed konkurencją ob­
cych towarów. W pierwszej 
połowie dziewiętnastego wie­
ku protekcjonizm nie przeja­
wiał się jeszcze zbyt wyraźnie, 
bo przemysł amerykański był 
wówczas jeszcze za słabo roz­
winięty, by można było się 
obejść bez importu towarów 
zagranicznych. Poza tym w 
polityce amerykańskiej prze­
ważały interesy rolnictwa, 
które niechętnie widziało 
wzrost taryf celnych. Taryfy 
celne oznaczały przecież dla 
farmerów wyższe ceny za wy­
roby 'przemysłu krajowego. 
Po wojnie domowej jednak 
zaczął się pełny tryumfu pro­
tekcjonizm. Polityka taryf 
była bodaj najbardziej sku­
tecznym środkiem pomocy 
rządowej dla przemysłu.
Pośrednia Pomoc

“Do pośrednich form po­
mocy rządowej dla przemysłu 
zaliczyłbym także politykę po­
datkową. Do roku 1913 nie 
było w St. Zjednoczonych fe­
deralnego podatku dochodo­
wego. Przemysł, który dziś 
ponad połowę swoich docho­
dów musi przekazywać na 
rzecz skarbu federalnego, był 
prawie że wolny od podatków.

W dziewiętnastym i w po­
czątkach dwudziestego wieku, 
liberalna polityka podatkowa, 
była jednym ze źródeł szyb­
kiego wzrostu inwestycji. 
Przemysłowcy inwesto wali 
większość zysków z powrotem 
w rozwój swoich przedsię­
biorstw, przyspieszając w ten 
sposób tempo rozwoju prze­
mysłowego Ameryki.

“Obok polityki celnej i podat­
kowej wymienić można jako 
ważny czynnik pośredniej pomocy 
rządu amerykańskiego dla prze­
mysłu, troskę o stałość waluty. 
Stały pieniądz jest podstawą kre­
dytu i magnesem ściągającym in­
westycje. Ważną rolę odegrała 
także przysługująca rządowi fe­
deralnemu na mocy konstytucji, 
kontrola handlu pomiędzy stana­
mi.
Kontrola Federalna

‘‘Bez federalnej kontroli nad1 
handlem, międzystanowym, każdy 
stan prowadziłby własną politykę 
gospodarczą, tak jak robią to po­
szczególne kraje europejskie. Do­
szło by niewątpliwie do podziału 
Ameryki na tyle obszarów gospo­
darczych ile jest stanów. Nie było 
by oczywiście ogólno-amerykań- 
skiego rynku, który jest jedną z 
głównych podstaw rozwoju prze­
mysłu amerykańskiego. (Z*a po­
średnią formę pomocy gospodar­
czej można także uważać amery­
kańskie ustawodastwo antymo­
nopolowe. Monopole zabijają wol­
ną konkurencję, a co za tym idzie, 
dławia prywatną inicjatywę słaib- 
szych gospodarczo jednostek. 
Stworzenie warunków rozwoju dla 
wszystkich przedsiębiorstw w dro­
dze wyeliminowania trustów, 
“holdingów” i różnych kombinacji
— jest niewątpliwie ważnym 
czynnikiem rozwoju przemysłu 
amerykańskiego.

"Z propozycjami bezpośredniej 
pomocy gospodarczej dla prze­
mysłu amerykańskiego wystąpił 
poraź pierwszy Aleksander Hamil­
ton w swym sławnym programie, 
przedstawionym Kongresowi w 
roku 1791. Propozycje Hamiltona 

nie zostały przyjęte. Nie znaczy 
to, że rząd amerykański Od po­
mocy takiej stale się uchylał. Kie­
dy w połowie 19 wieku zaczęło się 
żywiołowo rozwijać w Ameryce 
kolejnictwo, które było jednym z 
najważniejszych bodźców rozwoju 
przemysłowego Ameryki, rząd 
amerykański, chcąc rozwój ten 
przyspieszyć, dawał przedsiębior­
stwom budowy kolei hojne nada­
nia gruntowe. Taka np. Illinois 
Central Railroad otrzymała od 
rządu federalnego na własność pas 
ziemi po obu stronach torów ko­
lejowych o szerokości 10 kilome­
trów, zaś w stanie Virginia uchwa­
lona została ustawa, która zezwa­
lała na finansowanie budowy linii 
kolejowych z funduszów publicz­
nych do wysokości dwóch piątych 
kosztów budowlanych.
Rządowe Zamówienia

“Obecnie rząd federalny nadal 
zajmuje się bezpośrednia pomocą 
dla przemysłu. Forma takiej po­
mocy jest polityką rządowych za­
mówień. Zamówienia te stanowią 
obecnie pokaźny procent wartości 
całej produkcji amerykańskiego 
przemysłu. Rząd federalny przy­
czynia się również w bardzo po­
ważnym stopniu do rozwoju po­
szukiwań badawczych, co posiada 
ogromne znaczenie dla przemysłu. 
Żyjemy w okresie niesłychanie 
szybkiego postępu technologii. 
Znaczna część nowych osiągnięć w 
dziedzinie techniki produkcji wy­
nalazków przemysłowych jest fi­
nansowana obecnie przed rząd fe­
deralny.

“Niektóre zamówienia mogą być 
wykonywane tylko przez przed­
siębiorstwa wielkie. To samo do­
tyczy prowadzenia podstawowych 
badań naukowych, które są bardzo 
kosztowne. Nic więc dziwnego, że 
większość zamówień rządowych 
przypada w udziale wielkiemu 
przemysłowi. Trudno oczekiwać 
by lotniskowca, odrzutowce, czy 
łodzie podwodne budowały dla 
rządu drobne fabryczki. Nie nale­
ży sądzić, kończył swój odczyt gub. 
Szymczak — że rząd federalny nie 
pomaga drobnym przedsiębior­
stwom. W Washingtonie istnieje 
specjalnie agencja rządu federal­
nego “Small Business Administra­
tion” — która zajmuje się udziela­
niem pożyczek rządowych dla 
drobnych przedsiębiorstw, udzie­
laniem. porad wszystkim, którzy 
pragną założyć samodzielna przed­
siębiorstwa, oraz rozdzielaniem 
zamówień państwowych pomiędzy 
dobne przedsiębiorstwa wytwór­
cze.”

W Pół-Wielkościach
PRINTED PATTERN

Wzór 4813
Śliczny ten fartuszek doskonale 

pasuje dla pań, noszących rozmia­
ry w pół-wielkościach. Spójrzcie 
na wykres — każdy może szybko 
zrobić ten praktyczny fartuszek z 
piękna szyjką i wygodnymi kie­
szeniami.

Wzór 4813 można nabyć w pół- 
wielkościach: 14%, 1614, 18%. 
2014, 22%, 24%. Na wielkość 16% 
potrzeba 2 jardy 35 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go­
tówkę.

Wypełnij ci® ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
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New York. (FEP) — We­
dług wiadomości nadchodzą­
cych z Warszawy Leszek Ko­
łakowski, jeden z najwybit­
niejszych filozofów młodego 
pokolenia wychowanego już w 
szkole marksistowskiej, ustą­
pił że stanowiska redaktora 
naczelnego miesięcznika “Stu­
dia Filozoficzne.” Poglądy, 
jaki głosił Kołakowski w na­
uce filozofii po Październiku 
są —; zdaniem obecnego kie­
rownictwa partii — “rewizjo­
nistyczne.”

Jakub Berman, szara emi­
nencja reżimu Bieruta, usu­
nięty z partii w r. 1956, jako 
osoba odpowiedzialna za zbro­
dnie Bezpieki, znalazł przy­
stań życiową w jednej z pań­
stwowych firm wydawni­
czych. Również i Władysław 
Dworakowski, były szef Bez­
pieki stał się “przedsiębior­
cą” i pracuje w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Precy­
zyjnego. “Generał” Franci­
szek Józwiak — usunięty z 
Komitetu Centralnego “nato- 
lińczyk,” mimo, że jest w nie­
łasce u nowego kierownictwa 
partii, zajmuje nadal stano­
wisko zastępcy Komendanta 
Głównego Milicji. Czołowi zaś 
“staliniści” Franciszek Mazur 
i generał Kazimierz Wita- 
szewski — przywódcy grupy 
natolińskiej — reprezentują 
PRLudową w Pradze Cze­
skiej. Nie jest to “team” zgo­
dnie współpracujący w posel­
stwie, gdyż obaj nienawidzą 
się i “kontrolują” wzajemnie.

Po ostatnim kongresie par­
tii (marzec br.) liczba woj­
skowych we władzach naczel­
nych partii z sześciu wzrosła 
do dziesięciu. Wśród nich puł­
kownik Majewski, szef zarzą­
du kadr Głównego Zarządu 
Politycznego i generał Ale­
ksander Kokoszyn, kierownik 
Wywiadu Wojskowego — to 
członkowie przed woj ennej 
parii komunistycznej. Z apa­
ratu bezpieczeństwa tylko 
trzech “generałów” wchodzi 
w skład Komitetu Centralne­
go PZPR:: Mieczysław Mo­
czar, Ryszard Dobieszak (ja­
ko członkowie) i Jan Ptasiń- 
ski (zastępca członka KC). 
W latach 1954-59 było takich 
“aparatczyków” pięciu, żaden 
z nich nie utrzymał się w Ko­
mitecie po III Kongresie.

Nowy Ośrodek 
Sportowy w Łodzi

Łódź. (P) — Ośrodek spor­
tów wodnych otworzył klub 
sportowy “Tramwajarz” w 
9 a r k u Ludowym łódzkiej 
Izielnicy noszącej nazwę 
Zdrowie. Przeprowadzono re­
mont znajdujących się tam 
przystani i kawiarni, przygo­
towano plażę, zakupiono 80 
nowych kajaków i oczyszczo­
no staw. Projektuje się rów­
nież uruchomienie w najbliż­
szym czasie kawiarni-dan- 
cingów.

Rewia szkółki polskiej Wydziału 
Kongresu Pol. Aimer, jaka odbyła 
się w niedzielę, 24-go maja w 
audytorium Dane Technical wzbu­
dziła ogólne zainteresowanie wśród 
Polonii chicagoskiej. Program tej 
rewii, w którym wzięła udział 
dziatwa ze szkółki, zrobił wielkie 
wrażenie na licznie przybyłej pu­
bliczności nietylko starannością 
przygotowania i oddania, ale tak­
że i tym, że cały program odbył 
się w języku polskim i za wyjąt­
kiem hymnu amerykańskiego nie 
przewidywał ani jednego numeru 
w języku angielskim.

Wszędzie słyszy się słowa po­
chwały pod adresem kierowniczki 
szkółki Wydziału Kongresu P. A., 
p. Wandy Rozmarek, za której 
staraniem szkółka ta rozwija się 
do tego stopnia, że obecnie liczy 
przeszło 500 dziatwy i która oso­
biście zajęła się przygotowaniem 
i przeprowadzeniem całego progra­
mu rewii.

Poniższy list mówi sam za sie­
bie: —

"W dniu 24-go maja byłem na 
popisie Polskiej Szkółki przy Wy­
dziale Kongresu Pól. Amer, pro­
wadzonej pod światłym kierowni­
ctwem p. Wandy Rozmarek.

“Niech mi będzie wolno wyrazić 
lajwyższe słowa podziwu dla n 
Wandy Rozmarek za Jej wielki 
trud i wspaniałe rezultaty osiąg­
nięte na tym tak bardzo istotnym 
polu, jakim jest utrzymanie pol­
skości wśród naszych najmłod­
szych. To co widziałem, proszę mi 
Wierzyć, było dla mnie prawdzi­
wym przeżyciem. Nie omieszka­
łem w niedzielę 31-go maja 
podzielić się wrażeniami z wie­
czoru ze słuchaczami naszego pro­
gramu radiowego.

“Pozwalam sobie złożyć słowa 
prawdziwego uznania dla p. Wan­
dy Rozmarek jak i dla całego Kie­
rownictwa Szkółki. — Kazftnierz 
Iwanicki.

O Ubezpieczenie 
w Razie Choroby

Ponieważ okres czasu na Sejm 
Z.N.P. się zbliża i już wkrótce bę­
dą wybierani po gminach posło­
wie i posłanki, głównym zadaniem 
posłów na sejmie powinno być, 
aby dodać jeszcze jedno ubezpie­
czenie t. zn. “Hospitalization Po­
licy”, któraby przyniosła wiele 
korzyści dla Związku, a także dla 
ludzi starszych po 65 roku, któ­
rzy takiego ubezpieczenia najbar­
dziej potrzebują.

Mają takie ubezpieczenia inne 
organizacje asekuracyjne niepeł­
nych wybitnych osobistości, uzy- 
większa polska organizacja na 
świecie nie może tego mieć 
ZNP Musi Być Silny

Wielu ze starszych związkowców 
którzy już są na emeryturze chęt- 
nieby się na takie ubezpieczenie 
zapisywali, aby zabezpieczyć swo­
ją przyszłość, a przez to także po­
większyłby się majątek Związku 
i członkostwo, bo dobrze zorga­
nizowany i silny Związek jest nam 
dziś potrzebny więcej niż kiedy­
kolwiek.

Za staraniem ZN.P. z P- pre- 
zesem Rozmarkiem na czele i in­
nych wybitynch osobistości, uzy­
skaliśmy już kilkakrotnie pożycz­

kę u Wuja Sama dla Polski i spo­
dziewamy się więcej, jak również 
ten sam sztab pracuje gorliwie, 
aby utrzymać granice Polski na 
Odrze i Nysie i przypieczętować 
je raz na zawsze.

Przez Z.N.P. zyskaliśmy wiele, 
lecz jest jeszcze bardzo dużo do 
wykonania.
Budujmy Z.N.P.

Budować Związek to jest obo­
wiązek każdego Polaka czy Polki, 
zdobywanie nowych członków — 
przez ludzi starszych zdaje się być 
dosyć trudne, lecz ludzie z młod- 
szęj generacji mają wielkie pole 
w tej dziedzinie pracy, lecz po­
trzeba ich zachęcać, stawiać na 
coraz to wyższe urzędy.

Przy nadchodzących wyborach 
na posłów do Sejmu, starsi związ­
kowcy, którzy już byli posłami, a 
niektórzy nawet po kilka razy, 
mogliby ustąpić miejsca młodszym 
a młodsi posłowie czując się z te­
go wywyższenia zadowoleni, chęt- 
nieby zapisywali swoje rodziny do 
Związku, a także swoich przyja­
ciół, krewnych i znajomych i ich 
rodziny, a w ten sposób odżyłoby 
hasło związkowe “Przyszłość w 
młodzieży”, i szeregi nowych 
członków Związku rosłyby jak 
grzyby po deszczu. — Piotr Slo- 
rek.

W Przemyśle 
Mięsnym “Źle 
Się Dzieje”

Warszawa. (FEP) — Ra­
dio Warszawa podało ostatnio 
“relacje” swego przedstawi­
ciela z narady kierowników 
przemysłu mięsnego, w której 
brali udział przewodniczący 
rad robotniczych, sekretarze 
organizacji partyjnych i dy­
rektorzy zakładów mięsnych z 
całej Polski. Narada ta od­
była się w dniach 18 i 19 
maja br., w Warszawie.

“Przygnębiający był Obraz 
— stwierdził przedstawiciel 
radia warszawskiego — jaki 
wyniosłem z obrad. W toku 
narady stwierdzono, co już 
niejednokrotnie podawało ra­
dio, prasa i ujawniały prze­
prowadzone kontrole, że w 
przemyśle mięsnym źle się 
dzieje. Duża część produko­
wanych wędlin nie jest zgod­
na z normą i to na niekorzyść 
konsumenta. Za dużo jest soli, 
wody albo tłuszczu i to nie­
mal we wszystkich gatunkach 
wędlin. Szynki są za tłuste, 
a kaszanki i salcesony nie na­
dają się często do spożycia. 
Powszechne są kradzieże mię­
sa i wędlin zarówno w rzeź­
niach i w przetwórniach. Na 
przykład w niektórych prze­
twórniach kontrole ujawniły 
więcej nóg, ogonów i kości, 
niż faktycznie powinno być 
w porównaniu do znajdującej 
się ilości szynek i schabów.”

Niech

TOWARZYSZEM PODCZAS WAKACJI
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Historia Związku | 
ł Narodowego Polskiego i;

ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI
; I Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1903 do roku 1930

Tom 1-azy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada
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(Ciąg dalszy)
ODEZWA DO ZWIĄZKOWCÓW

Zarząd Centralny wypełniając wolę Sejmu XXIIgo, który 
polecił współdziałać, z Wydziałem Narodowym w uchwalonej 
zbiórce funduszów przez Sejm Wychodztwa Polskiego, jaki 
się odbył w Detroit, Mich., już w dniu lOgo października, 
ogłosił odezwę do wszystkich Grup i Gmin z poleceniem 
przystąpienia do zbiórki dziesięcio-milionowego funduszu 
na armię polską i pomoc Polsce.

Odezwa zaznacza, że założyciele Związku Narodowego 
Polskiego tworząc tę organizację wytknęli jej cel: “ma być 
doskonałym zespoleniem Ludu Polskiego na Wychodztwie 
i że ma działać wszelkimi godziwymi środkami na korzyść 
przywrócenia niepodległości ziem polskich w Europie.

“Wierni tym postulatom Konstytucji przez trzydzieści 
osiem lat nie szczędziliśmy wysiłków, aby to przykazanie 
wszczepić w serca ludu naszego w Ameryce, co ostatecznie 
spełnionym zostało, bo oto pod wrażeniem tej niebywałej w 
dziejach ludzkości wojny, za wskazaniem Związku Narodo­
wego Polskiego, poszły także wszystkie organizacje i wszy­
stkie parafie polskie w Stanach Zjednoczonych i poszło 
całe wychodźtwo i skupiło się przy Wydziale Narodowym, 
któremu pomoc finansową i ludzi udzielił Związek, aby 
wspólną akcją wydobycie Ojczyzny Polski z niewoli przy­
spieszyć,

•'Na Sejmie Wychodztwa Polskiego w Detroit, Mich., 
przedstawiciele Ludu Polskiego w Ameryce — dali wyraz 
zgodnej pracy nad odbudowaniem naszej Ojczyzny Polski.

“Sejm ten jako najwyższa władza moralna naszego 
wychodztwa, polecił wypłacać podatek od dochodu a mia­
nowicie:

“A — Wprowadzenie stałego podatku narodowego w 
kwocie $12 rocznie, przy dochodzie, $1,200, a jeden procent 
przy dochodzie ponad tę sumę. Nadto postanowił Sejm, że 
podatek narodowy ma być obecnie wpłacony za pół roku 
z góry.

“B. — Utworzenie dziesięciomilionowego narodowego 
funduszu, a to ze względu naglących wymagań dziejo­
wej chwili. Co do tej drugiej uchwały — delegaci uroczy­
ście w izbie sejmowej przysięgli, że dzieła tego dokonają.

“Zbieranie tego podatku Sejm pozostawił w rękach po­
szczególnych organizacji.

Sejm XXn postanowił aby wszystkie fundusze zebrane 
lub skolektowane przez Związkowców, bezpośrednio nad­
syłane zostały do kasjera Związku. Wobec tego Z.C. ZNP 
apeluje do Grup i Gmin, “...aby wybrały kolektorów i czy­
nem 8twierdziłjr, że patriotyzm Związkowców i Związkow- 
czyń nie jese czczym wyrazm, ale jest prawdziwym poświę­
ceniem dla Ojczyzny.”

Odezwa zaznacza, że kasjer natychmiast każdą ofiarę 
pokwituje, a zebrane fundusze bez zwłocznie przekaże Wy­
działowi Narodowemu. Tylko w teu sposób wiadomem 
będzie, jak na uchwały Sejmu Wychodztwa Polskiego, za­
reagował Związek Narodowy Polski. Jednocześnie nazwi­
sko każdego ofiarodawcy, zapisane zostanie w księgach 
Związkowych — na wiecznej rzeczy pamiątkę.

Pod odezwą podpisani: — K. Żychliński, prezes; J. S. 
Zawiliński, sekr. jen., J. Magdziarz, kasjer.

POSIEDZENIE INAUGURACYJNE Z.C. ZNP

W dniu 26 października — odbyło się posiedzenie inau­
guracyjne, na którym był również Cenzor Błeński, który po 
zajęciu miejsc przez nowy Zarząd — przemówił w sprawie 
ogólnej pracy, jaką podjąć należy.

Witając nowy Zarząd Centralny — Cenzor zaznaczył, że 
przybył tak jak trzy lata temu, aby się podzielić uwagami co 
do uchwał sejmowych i rzucić garść wskazań. Zaznaczył, 
że przez ubiegłe trzy lata Zarząd Centralny pracował harmo­
nijnie, co świadczy o poczuciu obowiązku. Stosunki mię­
dzy Cenzorem i Zarządem były również serdeczne i harmo­
nijne. Wobec tego jest zdania, że i następne trzy lata bę­
dą takie jak i ubiegłe.

Cenzor następnie zaznaczył, że spodziewa się, że na­
stępny Sejm odbywać się będzie, gdy już wolna i niepodległa 
Polska istnieć będzie. Podkreśla jednak, że tak jak to za­
wiera Konstytucja i ostatnie polecenia Sejmowe, całą uwa­
gę skierować musimy dla pracy dla niepodległości. Porusza 
następnie parę spraw, z których za najważniejszą uważa 
potrzebę zajęcia się rozwinięciem pracy werbunkowej do 
Związku. Zaznacza, że każde posiedzenia Z.C. daje mate­
riał, który umiejętnie wykorzystany przez pisma związkowe, 
a przy pomocy tych pism wykorzystają ten materiał działa­
cze związkowi — akcja dobrze się może rozwinąć.

Kończąc Cenzor zaznaczył, że tak jak już trzy lata temu, 
tak i na następne trzy lata służyć będzie hasło: — “Murem 
przy wolnej i zjedncznej Polsce! Murem przy Związku 
Narodowym Polskim! Murem jeden przy drugim!”

Cenzorowi podziękował prezes Żychliński i powiedział 
— “...przyrzekamy ci Panie Cenzorze — murem stać będzie­
my przy Konstytucji, murem będziemy stać przy uchwałach 
sejmowych, murem będziemy stać przy Komitecie Narodo­
wym Polskim w Paryżu, murem będziemy stać jeden przy 
drugim i solidarnie pracować dla Związku Narodowego Pol­
skiego i na korzyść Ojczyzny naszej Polski!”

Na zebraniu tym rozważano sprawę Bondów Wolno­
ściowych czwartej pożyczki wewnętrznej, na sumę pół mi­
liona dolarów, które Sejm polecił zakupić — jak praktycz­
nie można to załatwić? Na podarunki gwiazdkowe dla żoł­
nierzy polskich, na prośbę Polskiego Białego Krzyża — 
wyasygnowano $2,000. Polecono jednocześnie, aby zarówno 
Związkowcy w Milwakee, Wis. jak i pisma związkowe — 
całą siłą poparli kandydaturę Klęczki, który ma wielką szan­
sę zostania pierwszym kongresmanem polskiego pochodze­
nia.

TRYUMF WYDZIAŁU NARODOWEGO

Tryufalnym zamknięciem roku wojennego — była zgo­
da rządu niemieckiego, na 14-to punktową deklarację po­
kojową prezydenta Wilsona, trzynasty punkt, której zawie­
rał: “Ustanowienie wolnej, zjednoczonej i niepodległej Pol­
ski z dostępem do mrza.”

(Ciąg dalszy nastąpi)

SERVING IN YOUR NAME

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 9-GO CZERWCA (JUNE), 1959

POWTÓRZENIE WYŚCIGU Z PRZED 50 LATY.—Z przed frontu ratusza w New Yorku wyruszył we 
wtorek wyścig; starych maszyn Forda zwany wyścigiem “Od Oceanu do Oceanu”, gromadząc znaczną 
liczbę uczestników i widzów. Wyścig był wznowieniem zawodów z przed 50 laty na tej samej trasie, 
kończącej się w Seattle, Mich, i pod tym samym hasłem. Trwać on ma 23 dni.

Instalacja Nowego Zarządu
Polskiego Klubu Artystycznego

Instalacja nowych władz Pol­
skiego Klubu Artystycznego w 
Chicago odbędzie się w przyszłą 
środę, 10 czerwca, o 6:15 wieczo­
rem w sali Illinois Club for Ca­
tholic Women, 820 North Michi­
gan Ave. przy Chicago Ave.

W skład zarządu na rok 1959- 
1960 wchodzą: Jan S. Wegerzyn, 
prezes; wiceprezesi — Raymond 
Mayer i Dagmar Bańkowska, se­
kretarka i przewodnicząca progra­
mów — Janina Dębicka, skarbnik 
— Tadeusz Strugielski, sekretar­
ka finansowa — Maria Flick, dy­
rektorzy — Frank Peska, Victoria 
Schlaeger i Tadeusz Slesiński.

Mistrzem ceremonii i mówcą 
wieczoru będzie Walenty Janic­
ki, który imieniem Klubu Arty­
stycznego wręczy honorowe człon­
kostwo panu Władysławowi Kraw­

cowi, rysownikowi i znanemu 
malarzowi.

W części muzycznej programu 
wezmą udział: 16-letnia Marcia 
Poremski, córka dr. T. Porem- 
skich, przy akompaniamencie Wil- 
liam’a Browning i Wincenty Sko­
wroński Jr., skrzypek.

Bilety można zamawiać do 8go 
czerwca włącznie u p. Henrietty 
Rusin, telefon MUseum 4-4243; u 
p. Heleny Suchorowskiej, tel. PA- 
lisade 5-0114 i p. Janiny Dębic­
kiej, BElmont 5-8891.

Komitet recepcyjny stanowią 
panie: Wanda Baron, Helena Pio­
trowicz, V. Skowroński, Victoria 
Schlaeger, Fox, Wanda Opalińska 
i Bronisława Kishun.

Program wieczoru instalacyjne­
go jest pod kierownictwem panny 
Janiny Dębickiej. .

Kalendarzyk Posiedzeń
Wtorek, 9 Czerwca

Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła, 
Gr. 2185 ZNP., Oddział 101 Leg. 
Pułaskiego, odbędzie posiedzenie 
półroczne we wtorek, dnia 9-go 
czerwca, w sali PLAV., pnr. 1113 
Milwaukee ave. i Cleaver ul., o 
godzinie 8-mej wieczorem. Upra­
sza się wszystkich członków oraz 
członkinie o obecność. Są ważne 
sprawy, jak wybory delegatów na 
wiec wyborczy naszej Gminy 75- 
tej ZNP., posłów na Sejm 33-ci, 
ja kteż sprawa naszego pikniku, 
który odbędzie się 26-go lipca 
w ogrodzie Natoma Park.

Po posiedzeniu — przyjęcie dla 
Ojców. — Henryk Wawrzon, pre­
zes; Józefa Przywara, sekr. prot.

Tow. Króla Jana IH Sobieskie­
go, Grupa 1533 ZNP., będzie mieć 
swe posiedzenie we wtorek, 9-go 
czerwca, w sali Louis, 1001-03 N. 
Wolcott ul., o godzinie 7:30 wie­
czorem. — J. Matuga, prezes; F. 
Adamowski, sekr. prot.

65-ty Oddział Zw. Ml. Polskiej 
na Ziemi Washingtona odbędzie 
swe przedwakacyjne posiedzenie 
we wtorek, 9-go czerwca, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali im. Jul. 
Słowackiego, na 2-gim piętrze. 
Uprasza się szanowne koleżanki 
o łaskawe przybycie, ponieważ bę­
dą ważne sprawy do załatwienia. 
Zarazem też koleżanki, które chcą 
uiścić się z podatku przed waka­
cjami, proszone są o udanie się do 
sekretarki finansowej kol. E. Gier- 
lasińskiej. — Jedność! F. Kwie­
cień, prezeska; R. Czekaj, sekr. 
prot.

Środa, 10 Czerwca
Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP., 

zawiadamia, że posiedzenie Grupy 
odbędzie się w środę, dn. 10-go 
czerwca, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w sali Sokolni, 1062 Nb. 
-Ashland ave. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o jak naj­
liczniejsze przybycie. Mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia 
dla dobra naszej Grupy i naszych 
członków. — B. Bykowski, pre­
zes; M. Sadowska, sekr. prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
843 ZNP., odbędzie posiedzenie w 
środę, 10-go czerwca, w Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul., o 
godz. 8-ej wieczorem. Obecność 
członków jest bardzo pożądana, 
gdyż są ważne sprawy do zała­
twienia. Zarząd prosi wszystkich 
o punktualne przybycie. — Stani­
sław Wojciechowski, prezes; Jan 
Górski, sekr. prot.

18-ty Oddział Związku Młodzie­
ży Polskiej na Ziemi Washingtona 
zawiadamia, że półroczne posie­
dzenie odbędzie się w środę, 10-go 
czerwca, w sali im. Jul. Słowac­
kiego, róg 48-ej i So. Paulina ul., 
punktualnie o godzinie 7:30 wie­
czorem. Uwaga! nie będzie żadne­
go posiedzenia w miesiącu lipcu, 
ani w sierpniu. Obecność wszyst­
kich członków jest wymagana, po­
nieważ są ważne sprawy do za­
łatwienia. Po posiedzeniu odbędzie 
się “smoker.” Uwaga! — odnosi 
się do członków, którzy mają chęć 
grać w drużynie kręglarskiej w 
przyszłym sezonie, aby ci teraz 

podali swoje nazwiska do sekr. 
prot. — J. Jęczmionka, Sr., pre­
zes; J. Jęczmionka, Jr, sekr. prot.

Tow. Rat. Szczurowa odbędzie 
swe półroczne posiedzenie we śro­
dę lOgo czerwca o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali Kaz. Gut, 1446 W. 
Huron ul. Prosimy członków o 
przybycie. Są ważne sprawy do 
załatwienia: piknik, a także jest 
to posiedzenie przedwakacyjne. 
W lipcu i sierpniu posiedzeń nie 
będzie. — Józef Dzień, prezes: An­
na Juszczyk, sekr. prr>t.

Klub Parafii Lisia Góra odbę­
dzie swe przedwakacyjne posie­
dzenie w środę, 10-go czerwca, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ulica. 
Ważne sprawy są do załatwienia, 
przeto prosimy o jak najliczniej­
sze przybycie. — Władysław Me- 
chla, prezes; Michał Kozioł, se­
kretarz prot.

Klub Przyjaciół Tow. Brzozo- 
wian będzie miał półroczne po­
siedzenie w środę 10 czerwca o 
8-ej wieczorem w salil€59 Huron 
ul. Członkowie proszeni są o o- 
becność. — J. Domaracki, prezes; 
J. Zając, sekr.

Czwartek, 11 Czerwca
Liberty Home Owners z Cragin 

i Hansen Park odbędzie mies ęcz- 
ne posiedzenie w czwartek 11-go 
czerwca o 7:30 wiecz. w san pa­
rafialnej św. Stanisława B. i M, 
2318 N. Lorel Ave. Wieile ważnych 
spraw do załatwienia Prosimy, by 
wszyscy byli obecni. Po posiedze­
niu będzie przyjęcie dla Ojców i 
Matek Klubu właścicieli domów. 
— Prezes Frank Boksa; sekr prot. 
Emil J. Boksa.

Klub Roosevelta Właśc. Domów 
•na posiedzenie w czwartek. 11-go 
czerwca o 8ej wiecz, w sali Po- 
klackiego, 2.110 -N. Damon Ave. 
Wszyscy są proszeni o przybycie. 
Będzie niespodzianka. — W. Kra­
jewski, prezes; M. Wencel, sekr.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin odbędzie półroczne i przedwa­
kacyjne posiedzenie w czwartek 
11-go czerwca w sali 2701 W. Tho­
mas ul, o 8ej wiecz. Ponieważ 
przez następne dwa miesiące po­
siedzeń nie będzie, przeto zarząd 
uprasza wszystkich członków oraz 
członkinie o przybycie. Posiedzenie 
będzie krótkie, a po posiedzeniu 
będzie przyjęcie i mały program 
poświęcony ojcom, i matkom. Ró­
wnież będzie odczytany ważny list 
od rodaków z Borzęcina. — Ste­
fania Curyło, prezeska; Ludwik 
Matowski, sekr. prot.

Tow. im. H. Sienkiewicza Nr. 2 
Grupa 1975 ZNP, odbędzie posie­
dzenie w czwartek 11 czerwca o 
godz. 8ej wieczorem w sali św. 
Jakuba w Hanson Parku.

Na posiedzenie są proszeni wszy­
scy członkowie i członkinie. Spraw 
mamy dużo i to ważnych do załat­
wienia. Musimy wybrać ośmiu de­
legatów na wiec przedsejmowy Z. 
N.P, który odbędzie się już w nie­
dalekiej przyszłości. Wakacje na 
ramieniu i posiedzenia będą ponie­
kąd uszczuplone, więc teraz na 
to posiedzenie, w czerwcu, prosi-

Roczny Piknik 
Gminy 186 ZNP

Zarząd Gminy 186 ZNP 
wraz z Komitetem pikniku 
uprzejmie zaprasza na wy­
cieczkę (piknik), jaką urzą­
dza Gmina, w niedzielę, 14-go 
czerwca, w Lasku Powiato­
wym Caldwell Woods, Plat­
forma 35. Początek o 12 go­
dzinie w południe. Doboro­
wa muzyka. Wiele niespo­
dzianek.

Dojazd: Milwaukee Avenue 
autobusem do końca linii 
(Devon Avenue) i stąd blok 
na północ do platformy 35. 
Uważać na drogowskazy.

Miło nam będzie powitać 
Państwo na świeżym powie­
trzu i wspólnie się zabawić. 
— Za Zarząd: A. Madej, pre­
zes; Aleks. Smentek, sekr.

my usilnie o przybycie. Niechaj 
nie braknie nikogo! — Michał 
Bekas, prezes; Jakub Bielarczyk, 
sekr. fin.; W.J. Kuboń, sekr. prot.; 
J. Potaczek, kasjer; Z. Ptak, wi­
ceprezeska.

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 
Gr. 523 ZNP, odbędzie się we 
czwartek, 11-go czerwca, w sali 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul, początek o godz. 8-ej wieczo­
rem punktualnie. Wiele ważnych 
spraw do załatwienia, a wśród 
nich wybór delegatów do Wiecu 
Wyborczego Gminy 178 ZNP, jak 
i nominatów na Posłów. Komisa­
rza i Komisarkę. Obecność wszy­
stkich członków i członkiń bardzo 
pożądana, a specjalnie delegatów 
i delegatek do Gminy 178 ZNP. 
— Hieronim Zieliński, prezes; 
Aleksander Moll, sekr. fin.

Piątek, 12 Czerwca
Tow. Nadwiślańskie Gr. 759 Z. 

NP. zwołuje wszystkich członków 
na ważne posiedzenie, które się 
odbędzie w piątek, 12 czerwca o 
8ej wiecz, w sali Ed. Moskała, 
831 N. Ashland ave. Bardzo waż­
ne sprawy będą omawiane, doty­
czące zbliżającego się Sejmu ZNP. 
Dlatego obecność wszystkich człon­
ków jest wielce pożądana. Pamię­
tajcie o kom teście przedsejmowym 
i przyprowadźcie nowych człon­
ków na to posiedzenie. — Jan Ju­
rek, prezes; J. Nasiatka, sekr. prot.

Tow. Tysiąc Walecznych, Gr.877
ZNP, odbędzie półroczne posie­
dzenie w piątek 12 czerwca o 8ej 
wiecz. w sali Stow. W.A.P, 1239 
N. Wood ul. Wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Uprasza się wszy­
stkich członków o niezwłoczne 
przybycie. Po załatwieniu spraw 
rutynowych odbędzie się wybór 
delegatów na wiec wyborczy do 
Gminy 91 ZNP. — Antoni Krukar, 
prezes; Jan Michalski, sekr. prot.

Grupa Nr. 257 Gwiazda Tad. Ko­
ściuszki, odbędzie w piątek 12-go 
czerwca swe zebranie w sali zwy­
kłych posiedzeń, Ironsides Post 
Hall, 1245 N. Washtenaw ave. Po­
nieważ odbędzie się nominacja de­
legata na Sejm oraz omawiana 
będzie wycieczka do Yorkville, Ill, 
wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. Początek zebrania o go­
dzinie 8 punktualnie. — S. Tobiasz, 
prezes; A. Szplit, sekr. prot.

Tow. Nowa Era, Grupa 1462 Z. 
NP. niniejszym zawiadamia, iż po­
siedzenie miesięczne odbędzie 
się w piątek 12 czerwca o 8ej wie­
czorem w sali Macierzy, 1645 Mil­
waukee ave. Obecność konieczna, 
gdyż są ważne sprawy do załat­
wienia. Po posiedzeniu przyjęcie 
dla Matek i Ojców u Lenarda. — 
A. Maryanowski, prezes; P. Kop- 
czewski, sekr. prot.

Niedziela, 14 Czerwca
Piknik Zjednoczonych Klubów 

Polskich odbędzie się w niedzielę, 
14go czerwca, w lasku F. Smith 
Woods (dawniej Caldwell Woods), 
przy Milwaukee i Devon ave, 
platforma 30. Początek o godzinie 
12-ej w południe. Muzyka dobo­
rowa od godziny 2-ej po południu.

Prosimy wszystkie Kluby i Po­
lonię o poparcie tego pikniku. To 
jest nasz Dzień Zjednoczonych 
Klubów Polskich. Prosimy o po­
parcie. — Za Komitet: Jan Gan­
carz, przew.; Czesław Rogiewicz,

Zbawienny Wpływ Przechadzek
Pieszych Na Organizm Ludzki
Przechadzki Działają Kojąco Na Psychikę 

Człowieka, — Utrzymują Rozwój Fizyczny 
a Nawet Leczą Niedomagania Serca. — 
Krajoznawcze — Pomagają Poznać Swe 
Sąsiedztwo i Naturę

Porywacz Okazał 
Się Być Ojcem 
Porwanego

Policja Chicago Lawn po 
całodziennym poszukiwaniu w 
mieście za porywaczem, któ­
ry miał uprowadzić dwóch 
chłopców i uciec w niewiado­
mym kierunku, uwożąc ich z 
sobą, wyjaśniła wreszcie pod 
wieczór, że padła ofiarą nie­
porozumienia.

Wszczęła ona poszukiwania 
po otrzymaniu doniesienia od 
pewnego mężczyzny, który w 
rejonie 58-go placu i Homan 
ave., złożył oświadczenie, że 
na jego oczach nieznany męż­
czyzna uprowadził w aucie 
dwóch chłopców i odjechał z 
nimi. Wydało mu się, że było 
to porwanie. Okazało się póź­
niej, że dwaj chłopcy to są — 
11-letni Joseph Haka, z 5727 
S. Christiana ave., oraz 10- 
letni Patrick Phelan, z 5736 
S. Christiana ave., a porywa­
czem był ojciec Patricka Phe- 
lana, Maurice Phelan.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society 
Gr. 2475 Z. N. P.

W środę, dn. 10-go czerwca, 
jako w drugą środę miesiąca, od­
będzie się miesięczne zebranie 
Alliance Society, Grupy 2745 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polonii 
w budynku przy 1838 W. Division 
ulicy.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie. Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 
8-mej wieczorem. — K. Bojkow- 
ski, prezes; J. Wróblewski, sekr. 
protokółował.

Legia Warszawska, która 
po wylądowaniu w Nowym 
Yorku zdążyła rozegrać już na 
terenie Stanów Zjednoczonych 
cztery spotkania może po­
chwalić się pięknym bilansem 
w swych spotkaniach i repre­
zentacjami miast. Zdążyła 
ona wygrać trzy spotkania a 
zremisowała jedno,, znajdując 
niezwykłą trudność w meczu 
z Baltimore, gdzie po raz pier­
wszy w życiu gracze Legii gra­
li w nocy przy świetle reflek­
torów. Gracze.od samego po­
czątku tego meczu czuli się 
jakby spes eni, jak później 
sami opowiadali.

Dotychczasowe spotkania 
Legia wygrała następująco: 
z najlepszą drużyną Hakoah w 
Nowym Yorku wygrała w sto­
sunku 8:1, następne zaraz spo­
tkanie z Hartford, Conn, wy­
grała w stosunku 9:0. Ostat­
niej soboty, to jest 6 czerwca 
był ich mecz pechowy (z po­
wodu oświecenia sztucznego) 
i zremisowali w Baltimore z 
tamt. reprezentacją 2:2.
Rozgromienie Pittsburgha 
w Stosunku 7:0

Wniedzielę, zaś przy świetle 
dziennem, rozgromili Pitts­
burgh, Penn.—bijąc reprezen­
tację tego miasta w stosunku 
7:0. Drużyna polska grała 
bardzo dobrze i spodobała się 
wszystkim. Charakterystycz­
nym jest fakt wysokiej liczby 
strzelonych przez graczy Le­
gii bramek a jednocześnie 
fakt, że w trzech spotkaniach 
obrona i bramkarz nie pozwo­
lili sobie strzelić ani jednej 
bramki, świadczy to o świet­
nej dyspozycji strzałowej na­
padu Legii a równocześnie o 
doskonałej i taktycznej grze 
tyłów, z bramkarzem na czele.

Legia jest więc zespołem 
wyrównanym bez słabych, jak 
się mówi punktów i 21 czerw­
ca, na stadionie Hanson Par­
ku będziemy oglądać świetną 
formę graczy warszawskich z 
naszymi Chicagoskimi asami.

Gwiazdozbiór
Washington. —(UPI). — 

Gwiazdozbiór Andromeda jest 
najdalszą grupą ciał niebie­
skich, jaką można oglądać 
gołem okiem, światło od An­
dromedy przebywa prze­
strzeń ku ziemi W przeciągu 
dwóch milionów lat (światło 
pędzi z szybkością 186,000 
mil na sekundę).

sekr., wraz z Komitetem na czele; 
M. Machała, prezes; M. Milas, 
sekr. gen.

Tow. Obrona Polski, Grupa 812 
ZNP, będzie mieć półroczne oo- 
siedzenie w niedzielę 14 czerwca 
o lej po poł., w sali ob. Edwarda 
Moskala, 831 N. Ashland ave. Wie­
le ważnych spraw czeka na za­
łatwienie. — Jan Wadycki, pre­
zes; Józef Plaziak, sekr. prot.; L. 
Wadycki, korespondent.

W okresie zdobywania co­
raz to nowych odkryć przez 
człowieka w świecie mecha­
niki i wiedzy, skracania coraz 
to bardziej przestrzeni nasze­
go globu ziemskiego, używa­
jąc do tego maszyn, samolo­
tów i aut — zdaje się, że świat 
zaczjma odsuwać od siebie 
sprawę rozwoju fizycznego, 
swego zdrowia, które mają 
przecież iść w parze z rozwo­
jem umysłowym. Wszyscy lu­
bimy dziś korzystać aż do 
przesady z wynalazków, zado­
woleni, że możemy operować 
urządzeniami, które skracają 
nasz wysiłek fizyczny do mi­
nimum. Pewien wysiłek fi­
zyczny jest dla naszego zdro­
wia konieczny, regulująco 
wpływa na pracę naszego ser­
ca. Do takich wysiłków nale­
żą ćwiczenia fizyczne a jed­
nym z najprzyjemniejszych 
ćwiczeń są codzienne prze­
chadzki. Od czasu, gdy nie­
mowlę zaczyna “rączkować”, 
a potem chodzić, — ruch przy 
użyciu naszych mięśni staje 
się przyjemnością. Prawidło­
wy chód pozwala przyjemność 
tę bez trudu kontynuować 
przez okres całego życia.
Zbawienny Wpływ 
Przechadzek

Przechadzki dają nam wie­
lokrotne skutki i to w sensie

Mecz zapowiada się bardzo in­
teresująco.
San Diego—Mistrzem 
St. Zjdn. w Piłce Nożnej

Ostatniej również niedzieli 
odbyło się spotkanie decydu­
jące o tytule mistrzowskim, 
Stanów Zjednoczonych w pił­
ce nożnej. Na stadionie w Los 
Angeles rozegrany został 
mecz między mistrzem dotych­
czasowym Stanów, drużyną z 
Fall River, Mass, a drużyną 
z San Diego Canvasback’s. Po 
zaciętej walce wygrała druży­
na San Diego, bijąc dawnego 
mistrza w stosunku 4:3 i tym 
samym uzyskając tytuł szam- 
piona “soccerowego” w Sta­
nach Zjednoczonych.

Ucieszą się napewno liczni zbie­
racze zakrętek Calverta którzy 
śpieszyli się aby przesłać 6 albo 
30 na wskazywane przez nas adre­
sy, wiedząc że zamieniają je ta­
kim sposobem w darmowe pacz­
ki dla potrzebujących a bliskich 
w Polsce.

Na ogólne żądanie kompania 
Calvert Distillers postanowiła 
przedłużyć okres kampanii zbie­
rania zakrętek do 31 sierpnia.

Uzyskujecie w ten sposób do­
datkowo dwa miesiące czasu na 
uzupełnienie zapasów zakrętek 
z butelek Calverta i możność prze­
syłania dzięki temu dodatkowych 
darmowych paczek do Polski.

Jest to naprawdę dobra nowina 
z której należy pilnie korzystać 
wiedząc i pamiętając że to oferta 
dostępna tylko i jedynie dla mie­
szkańców Stanu Illinois.

Przysyłający sześć zakrętek z bu­
telek Calverta przyczyniają się do 
wysłania darmowej paczki żywno­
ściowej dja sierocińców, ochronek 
i szpitali w Polsce według rozdziel­
nika organizacji dobroczynnych. 
Natomiast ci którzy przyślą trzy- 

dodatnim dla naszego zdrowia 
i rozwoju umysłowego. Są 
przyjemnym ćwiczeniem. Je­
den z pisarzy oświadczył, że 
ma on koło siebie dwóch le­
karzy, którzy dbają o jego 
zdrowie, — są to jego obie 
nogi. Gdy źle się on zaczyna 
czuć, korzysta z usług nóg, 
tych swoich lekarzy. I rze­
czywiście lekarze zgadzają 
się z tym zdaniem.
Przechadzki uspakajają ner­

wy, połączone z zamiłowania­
mi krajoznawczymi pomagają 
poznać swe sąsiedztwo, — 
rozwijają wiadomości o natu­
rze, o życiu kwiatów i drzew, 
ptaków i zwierząt. Przechadz­
ki takie dla ludzi pracujących 
w zamkniętych ciasnych ścia. 
nach, profesjonalistów, nau­
czycieli, urzędników, robotni­
ków pracujących w pozycji 
siedzącej — są nawet zba­
wiennymi.

Przechadzki wpływają na 
regularną pracę serca, a na­
wet pomagają w leczeniu nie- 
domagań serca. Przeczysz­
czają nasze zadymione i za­
kurzone płuca przez wzmożo­
ny ruch, wnoszą spokój do 
przepracowanego umysłu.
Przechadzki Pomagają 
Poznać Naturę

Każdy człowiek, który mo­
że, — winien starać się roz­
winąć w sobie zamiłowanie do 
przechadzek. Początkowo, — 
dwa bloki tylko, później już 
jedną milę, dwie, a dla nie­
których nawet i cztery mile 
nie jest za dużo. Sprzyjają o- 
ne poznaniu naszych parków, 
sąsiedztwa naszego, odkry­
wają życie i rozwój natury, 
które są nieosiągalne z poza 
stałego tylko siedzenia za kie­
rownicą. W Chicago jest wiele 
miejsc, do których z łatwoś­
cią możemy wybrać się pieszo. 
Miejsce o zainteresowaniach 
historycznych, biologicznych 
czy też krajoznawczych.

Dla miłośników przecha­
dzek dłuższych są do użytku 
specjalne mapy, na których 
uwidocznione są interesujące 
miejsca na pikniki, trasy dla 
wycieczek, strumienie, parki 
itd. W pięciu rezerwatach leś­
nych, znanych z obfitości 
drzew, dzjkich kwiatów, ma- 
lowniczości — przy zjazdach 
z szos są napisy “Woodland 
Trails” — dla zdrowia, wypo­
czynku i przyjemności — ko­
rzystaj z przechadzek.

Przechadzka jest najlepszą 
i najtańszą'formą przyjemno­
ści a przytym zdrową. J

dzieści zakrętek uzyskują prawo 
podania adresu osoby do której 
darmowa paczka wysłana zosta­
nie przez Calvert Distillers w ich 
własnym imieniu.

Zwróćcie uwagę na ogłoszenia 
tej niebywałej oferty która podaj» 
wszystkie szczegóły zawartości 
paczek wysyłanych z Waszego po­
lecenia do Polski.

Pamiętać też należy jedep z 
trzech podanych poniżej adresów 
i wysłać pod jednym z nich Wa­
sze zakrętki i Wasze zamówienie:

Dziennik Związkowy, 1201 No. 
Milwaukee Ave., Chicago 22, TH.

Dziennik Chicagoski, 1455 W. 
Division St.. Chicago 22. Ill.

Polish American Congress, 1520 
W. Division St., Chicago 22, Hl.

(R.M.)

Nagniotki—Odciski
Szybką ulgę na stwardniałe i 
dokuczliwe nagniotki daje 
KORN-KIT. Łagodzi ból na­
tychmiast; usuwa nagniotki w 
3 dniach.
tylko 75c u waszego aptekarza

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI IW PUSZCZY

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a jedno­
cześnie książka, którą z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwała oprawa, ładny papier 1 wy­
raźny druk czyni z tei książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swej domowej bibliotece

W PUSTYNI IW PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Można jut naoywać CO SO 
w Cenie **»***w

Pisząo na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. UL
UWAGA:—Na C.OD. książek nie wysyłamy

Legia Warszawska Wygrała w Niedz. 
z Reprezentacją Pittsburgha 7:0
W Sobotę Zremisowała 2:2 w Baltimore, Gra­

jąc Po Raz Pierwszy w Nocy Przy Świetle 
Reflektorów. — Szampionat Stanów Zjed­
noczonych Wygrała w Niedzielę Drużyna 
z San Diego Bijąc 4:3 Byłego Mistrza Sta­
nów z Fall River, Mass.

Dobra NowinaDla ZbieraczyZakrętek 
Calverta Na Darm. Paczki Do Polski

Kampania Przedłużona Do 31 Sierpnia
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Koszt Wykształcenia
Federalne biuro edukacyjne ostrzega sze­

roki ogół, że koszt nauki w kolegiach ame­
rykańskich podniósł się w ostatnich 4 la­
tach o 30 procent. Jest to podwyżka ogrom­
na. Ale ostrzega, że w następnych czterech 
latach koszt ten podniesie się jeszcze wyżej 
o znowu 30 procent. Jaka na to rada?

Zapisujcie swą młodzież do Kolegium 
Związkowego w Cambridge Springs, gdzie 
koszt uczenia i utrzymania jest najniższy 
z wszystkich uczelni amerykańskich a po­
ziom nauki jest bardzo wysoki.

W Kolegium ZNP koszt nauki nie idzie tak 
szybko w górę!

Co Dalej...?
Wobec grożącego strajku w amerykań­

skich hutach stalowych warto, aby wszyscy 
zainteresowani dowiedzieli się, że włoska 
firma w Mediolanie zobowiązała się dostar­
czyć Ameryce 7 tysięcy ton stali na wybu­
dowanie wież do utrzymania kabli elektrycz­
nych w New Yorku po cenie daleko, daleko 
niższej, od innych firm, wobec czego firma 
włoska dostała zamówienie.

Oznacza to, że mnóstwo robotników ame­
rykańskich w hutach stalowych i w kopal­
niach rudy straciło o tyle możność zarobku. 
Strajk, jeżeli wybuchnie w stalowniach, pod­
niesie jeszcze wyżej ceny stali tu produko­
wanej i umożliwi firmom zagranicznym kon­
kurowanie skuteczne z amerykańskim prze­
mysłem hutniczym.

Antyinflacyjny Pedał
Administracja eisenhowerowska nastąpiła 

ubiegłego tygodnia na antyinflacyjny pedał 
w kontroli finansowej, podnosząc stopę po­
życzkową Wydziału Rezerwy Federalnej z 
trzech na trzy i pół od sta, to jest o pół 
procentu.

Podwyższona stopa dyskontowa obowią­
zuje na razie w pięciu okręgach Rezerwy 
Federalnej, której jednym z gubernatorów 
od wielu lat jest prof. Mieczysław Szymczak. 
Zarządzona została w Chicago, New Yorku, 
fit. Louis, Minneapolis i Dallas. W pozosta­
łych siedmiu okręgach podwyżka jest spo­
dziewana każdej chwili.

W uzasadnieniu powyższego posunięcia 
Wydział Rezerwy Federalnej dał wyraźnie 
do zrozumienia, że kraj znalazł się “wobec 
niebezpieczeństwa inflacji i koniecznego za­
stosowania odpowiednich środków dla uchro­
nienia wartości pieniądza przed stoczeniem 
się w inflacyjne bagno.”

Wyższa stopa procentowa w praktyce utru­
dnia przede wszystkim zaciąganie krótko­
terminowych pożyczek po bankach będących 
członkami Rezerwy Federalnej. Bo banki, 
płacąc więcej rządowi, będą półprocentową 
podwyżkę przerzucały na swych klientów. 
Nie będzie trudniej o pieniądze na różne za­
kupy i realizację umów kontraktowych, ale 
będzie trudniej zapłacić należność procen­
tową. Bo trzeba będzie płacić więcej, a nie 
w każdej sytuacji udaje się ów ciężarek prze­
rzucić na ogół konsumentów z uwagi na 
konkurencyjne nastawienia na rynku. Zatem 
pieniądz będzie trudniejszy do zdobycia i 
bardziej wartościowy.

Powyższe nastąpienie Wydziału na pedał 
Inflacyjny spotkało się z pochwałami i z kry­
tyką. Jedni traktują je jako konieczność 
w dążeniu do zachowania solidności pie­
niądza obiegowego, a drudzy dopatrują się 
zaś nierozsądnego przykręcenia śruby obec­
nemu ruchowi w przemyśle i handlu. Prawda 
zaś niewątpliwie leży pośrodku. Dzisiaj Wy­
dział naciska na pedał, a jutro, czy za mie­
siąc lub dwa, może pofolguje, gdy inflacyjne 
nastawienia stracą na swym rozmachu.

Czterdziestolecie 15 pułku ułanów Poz­
nańskich obchodzono w Londynie przez 2 
dni. Koło pułkowe liczy 226 członków.

Czytajcie Dziennik Związkowy

Tajemnica
Na jedną z najciekawszych tajemnic dru­

giej wojny światowej natrafiono onegdaj na 
pustyni Saharze. Mianowicie po 16 latach, 
znaleziono na pustyni zdaleka od wszelkich 
dróg komunikacyjnych rozbity, ale zacho­
wany w dobrym stanie bombowiec amery­
kański typu Liberator. Karabiny i armatki 
były jeszcze- nabite, w butlach woda dobrze 
zakorkowana, radio funkcjonujące bez za­
rzutu. Ale po załodze ani śladu. Co się stało 
z 12 członkami tego bombowca, który z bazy 
afrykańskiej wyleciał bombardować Neapol 
i powracał z misji? Jest widocznym, że bom­
bowiec był w dobrym stanie technicznym 
gdy lądował i uszkodził się dopiero przy do­
tknięciu podłoża piaskowego? Specjalna mi­
sja ekspertów pojechała na miejsce dla zba­
dania tajemnicy, których w czasie drugiej 
wojny światowej zanotowano bardzo dużo. 
Dziwne są dzieje i koleje wojen.

Czego Nie Ujawniono
Wśród komunistów warszawskich, jak do­

noszą, mówi się powszechnie, że ‘‘plon ma­
teriałowy 3-go Kongresu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej (PZPR), to jest 
polskiej kom partii, który odbył się w marcu 
roku bieżącego, jest bez porównania obfit­
szy, niż to wynika z oficjalnych tylko enun- 
cji pokongresowych i opublikowanych doku­
mentów. Przede wszystkim duża część obrad 
miała charakter ściśle poufny, a w wielu wy- 
padkacn tajny. Jak wiadomo korespondenci 
zachodni w ogóle nie byli dopuszczeni na salę 
obrad. Przemówienia krytyczne wygłoszone 
na Kongresie albo w ogóle nie trafiły do pra­
sy i radia, albo przeszły przez sito specjalnej 
komisji, która pracowała w warunkach ści­
słej poufności tak dalece, że bardzo wielu de­
legatów, nawet członków Komitetu Cen­
tralnego, nic nie wiedziało o jej istnieniu.

Dużą część sprawozdania komisja ta “pod- 
fryzowata”, aby jakoś “wywatować” braki 
i nadać mu charakter “optymistycznego 
przeglądu osiągnięć partii i rządu”, w szcze­
gólności jeżeli chodzi o dane z odcinka go­
spodarczego i ze “współpracy” ze Związkiem 
Sowieckim oraz krajami tak zwanej deiiio- 
kracji ludowej. Wypolerowano też i zaokrąg­
lono znacznie tę część sprawozdania, która 
mówi o stanie organizacyjnym partii i jej 
rzekomym wpływie na społeczeństwo. Zu­
pełnie natomiast nie ujawniono w oficjal­
nych sprawozdaniach dwu najsilniejszych 
akcentów Kongresu, o których wspominają 
prywatn a jego uczestnicy: 1) niemal jedno­
myślnej opinii delegatów partii, reprezentu­
jących pnwincję, stwierdzających, że partia 
komunistyczna jest niepopularna w społe­
czeństwie i ze program PZPR nie jest atrak­
cyjny; 2) faktów, które świadczyłyby, że 
kierownictwo jest skłócone i podzielone na 
frakcje i że utarczki jakie piiędzy poszcze­
gólnymi przywódcom! miały miejsce były 
raczej natury personalnej niż doktrynalnej.

Wyjątkowo dużo czasu poświęcono rów­
nież omawianiu postawy społeczeństwa pol­
skiego. Po raz pierwszy z wypowiedzi ucze­
stników obrad jasno wynikało, że “partia 
— to partia” a “społeczeństwo — to społe­
czeństwo” i że nie ma znaku równania mię­
dzy obu tymi środowiskami. Podział na rzą­
dzących a rządzonych, który zaczął się za­
cierać po Październiku, rysuje się znów bar­
dzo wyraźnie w Polsce.

Nie Tracić Otuchy
W referowaniu stanowiska Polonii Kana­

dyjskiej i głosów zabranych w sprawach 
Polski przez wybitnych rzeczników opinii 
niepolskiego pochodzenia winnipegski 
“Czas” pisze pod tytułem “Nil desperandum 
—Nie tracić otuchy” jak następuje:

Redaktor znanego na całym kontynencie 
amerykańskim pisma “Christian Science 
Monitor,” p. Joseph Harsh pisze, że polityka 
wyzwolenia krajów za żelazną kurtyną, zo­
stała przez Stany Zjednoczone zarzucona i 
Ameryka “palcem nie ruszy,” aby ujarz­
mione kraje z pod sowieckiej Rosji wyzwa­
lać. Oficjalny Washington zgodzi się najwy­
żej na to, aby granica Odry i Nysy pozostała 
granicą Polski na Zachodzie, ale żadnych 
innych kroków podejmować nie będzie, żeby 
zmienić obecny ustrój (komunistyczny) w 
środkowej Europie.

Poważny redaktor bardzo poważnego pis­
ma, jakim jest “Christian Science Monitor” 
pisze więc, że żadnego wyzwolenia nie bę­
dzie ...

Wielki Kanadyjsczyk i oddany przyjaciel 
narodu polskiego, prof. dr. William Rose 
przemawiając kilka lat temu w Sali “So­
koła” w Winnipegu, w czasie gdy nad Pol­
ską srożyła się ponura noc rządów stalinow­
skich, rzucił do zebranej Polonii pamiętne 
słowa: NIL DESPERANDUM...

Prof. Rose wzywał do wiary w żywotne 
siły narodu polskiego, który wytrwa i prze­
trwa najgorsze czasy opresji. Dr. Rose wie­
rzył bardziej w Polskę, niż niejeden z na­
szych przygnębionych i małej wiary roda­
ków. Słuchaczom polskim zdawało się wów­
czas, iż ten optymizm i wiara w Polskę na­
szego wybitnego kanadyjskiego przyjaciela, 
są oparte jedynie na szczerych życzeniach, 
nie liczących się z rzeczywistością.

A jednak przewidywania prof. Rose już 
po części się sprawdziły. I dlatego chceiny 
wierzyć i wierzymy, że w ostatecznym prze­
biegu wydarzeń zwycięży optymizm prof. dr. 
Rose, a nie pesymizm redaktora “Christian 
Science Monitor.”

Wióra 
spod PIÓRA

MYŚLI POZŁACANE

Kiedy czuję się zgubiony, od­
najduje mnie zawsze wezwanie do 
zapłacenia jednej z wielu należno­
ści.

* • *
Nakażmy właścicielom domków 

campingowych zdjęcie kółek i już 
możemy ściągać podatki, jak od 
nieruchomości.

» * »
Młodość, która szumi w głowie, 

nazywa się w późniejszych latach 
nadciśnieniem.

* » *
Uważajcie na kucharki, które 

chcą wam osłodzić życie, ale do­
piero po tym, jak je ugotują.

Łekkoduch smaruje łysinę bry- 
lantyną, desperat — pasta do ob - 
wia.

* * *
....Liczył na duży posag. Ale w 
dzień po ślubie, po pierwszej roz­
mowie z teściem było jasne, że 
ożenił się wyłącznie z miłości.

* * *
TAJEMNICZA PLANETA

We wrześniu planeta Wenus bę­
dzie odległa od Ziemi o 48 milio­
nów kilometrów.

Nie wiele szczegółów można wy­
kryć na Wenus przez najsilniej­
sze nawet teleskopy mimo że pla­
neta ta jest bliską towarzyszką 
Ziemi. O Marsie, drugim towarzy­
szu Ziemi, wiemy więcej.

Oglądana przez teleskop lub sil­
ną lornetkę Wenus przedstawia się 
jako białosrebrzysty obłok, który 
zasłania nam wnętrze tej planety. 
Wenus zajmuje na niebie trzecie 
miejsce po Słońcu i Księżycu, je­
żeli chodzi o siłą światła. Raz wi­
dać ją o wschodzie jako jutrzenkę 
lub gwiazdę poranną, raz jako 
gwiazdę wieczorną. Wtedy, w noc 
bezksiężycową, rauca blask na 
ziemię.

Obserwacje z Ziemi stwierdziły 
zagęszczenie się niektórych miejsc 
białego obłoku, a niektórzy astro­
nomowie zauważyli jakby ciemny, 
okrągły kontur stałego lądu.

Jak dalece trudna jest obser­
wacja Wenus świadczy fakt, że 
dotychczas nie wiadomo dokła­
dnie, ile czasu trwa obrót tej pla­
nety dokoła osi. Przypuszczenia 
astronomów określają ten czas od 
około 24 godzin do 68 godzin. Wy­
miary Wenus są podobne do Zie­
mi — średnica planety wynosi 
7,848 mil — O 75 mil mniej niż 
Ziemi. “Rok” na Wenus, czyli jed­
no okrążenie dokoła Słońca trwa 
225 dni.

Astronomowie gubią się w do­
mysłach, co się znajduje za białą 
zasłoną obłoku Wenus. Jedni 
twierdzą, że jest tam pustynia, a 
pył podnoszony przez ciągłe wi­
chry tworzy właśnie ten obłok. 
Inni przypuszczają, że chmura, za­
słaniająca powierzchnię Wenus, 
jest z dwutlenku węgla, a sama 
planeta składa się z oceanów 
“wody sodowej” (dwutlenek wę­
gla jest gazem rozpuszczonym w 
wodzie).

Tlenu na Wenus nie zauważono.
Podobieństwo Wenus do Ziemi 

oraz istnienie atmosfery na tej 
planecie daje podstawy do przy­
puszczeń, że na Wenus może ist­
nieć jakaś forma życia organicz­
nego podobnego do życia na Zie­
mi.

Jeżeli Mars jest planetą wymar­
łą, Ziemia — żyjąćą, to Wenus 
określają jako planetę rodzącą się 
do życia, która dojrzeje, gdy Zie­
mia umrze.

Gdy w XVIII wieku kilku astro­
nomów stwierdziło z całą stano­
wczością, że odkryli satelitę pla­
nety Wenus — Fryderyk Wielki 
zaproponował, aby “księżyc wenu- 
sowy” nazwać imieniem znakomi­
tego matematyka francuskiego 
d’AIambert, którego starał się 
zwabić na stały pobyt do Berlina.

D’AIambert odpowiedział grze­
czną odmową pisząc do króla list, 
w którym zaznaczył m.in.:

“Nie jestem zbyt wielkim czło­
wiekiem, aby stać się satelitą We­
nus na niebie, ani też nie czuję 
się dość dobrze* aby być satelitą 
Wenus na ziemi. Konitentuję się 
skromnym miejscem na ziemi i 
nie chcę figurować po wsze czasy 
na firmamencie.”

Odpowiedź matematyka francu­
skiego była nie tylko dowcipna 
ale też przezorna. Dziś astrono­
mowie, zaopatrzeni w telerkopy 
daleko silniejsze niż w XVIII wie­
ku, twierdzą z całą satnowczością, 
że Wenus (na niebie) nie ma żad­
nego satelity i samotnie okrąża 
Słońce.

Może dziś, w wieku sputników 
dowiemy się nareszcie co się kryje 
za tajemniczą zasłoną najpiękniej­
szej planety naszego firmamentu.

* « *
CHMURY

Chmury szare... ołowiane 
Na błękitnej niebios toni 
Wiatr rozrzucił poszarpane 
Za innymi już hen... goni.

Płyną lekkie — srebrne chmury 
Zwracam ku nim wzrok stęskniony 
I te porwał wiatr pbnury... 
W bezkres słońcem ozłocony.

Maria Darasz

Co Życie Niesie
Jałowizna: — Amerykańscy Korespondenci 

w Genewie Mocno Się Dziwią Nad Za­
gadką, o Której Dawno Powinni Byli 
Wiedzieć.

TIMELY TOPICS
U. S. Congress Paid Tribute /
To “Polish Constitution Day" \

Niemrawa podszezytówka 
genewska, na której ministro­
wie wielkiej czwórki świato­
wej (US, Anglia, Francja i 
Rosja) młócą słomę z zapa­
łem godnym lepszej sprawy, 
doprowadziła kilku korespon­
dentów amerykańskich do 
mocnego nerwów naprężenia.

Tę nerwowość możn aby 
właściwie określić—jako roz­
czarowanie kiepsko ukrywa­
ne stylem pisarskim “święte­
go oburzenia.”

I tak Frederick Kuh skarży 
się, że w genewskim widowi-, 
sku propagandowym Amery­
kanie stanęli na szarym koń­
cu. Porażkę zaś ponieśli nie 
z rąk Moskali, którym zawsze 
się psich figli zachciewa, ale 
z rąk takich wiernych i wy­
próbowanych sojuszników i 
przyjaciół, jak Anglicy, Nie- 
miaszkowie zachodni i Fran­
cuzi.

X X X

Kuhowi rozchodzi się o to, 
że obsługa prasowa amery­
kańskiej delegacji była sztyw­
na i małomówna. Natomiast 
referenci prasowi delegacji 
angielskiej i francuskiej, a 
szczególnie zachodnio-niemie- 
ckiej, były ciekawe, ujawniały 
“tajne rozmowy,” które w 
miarę potrzeby podlewało się 
sosem angielskim, francuskim 
albo zachodnio-niemieckim.

Szczególnie sprytnie zacho­
wują się Niemcy zachodni, 
którzy, aczkolwiek ich kraj 
udziału w szczytowych nara­
dach brać nie może, to jednak 
potrafią podsuwać wiadomo­
ści przeładowane “rządowymi 
opiniami” z Bonn.

Ale to jest sprawa podrzęd­
nego znaczenia, choć p. Kuh 
uważa ją za niezmiernie waż­
ny czynnik w obecnie toczą­
cej się walce o myśl i o opinię 
nowoczesnego człowieka.

W rzeczy samej — amery­
kańskie propozycje rozwiąza­
nia kryzysu berlińskiego i za­
łatwienia “sprawy niemiec­
kiej” były tego rodzaju, że 
Anglicy, Francuzi i Niemcy 
zachodni mogli do nich dorzu­
cać “drogą nieurzędowych 
podszeptów” swoje trzy gro­
sze zastrzeżeń i krytyk.

Aglicy, oczywiście, mieli 
swoje własne jlany, którym 
sprzeciwiali się Niemcy i dla 
jakichś tajemniczych powo­
dów—Francuzi, a na które 
Amerykanie patrzyli obojęt­
nie.

XXX

,‘Jednolity” front zachodu, 
o którym mówiło się głośno 
przed rozpoczęciem genew­
skiej podszczytówki ma w 
rzeczy samej dziwaczną jed­
nolitość, w której każdy sobie 
rzepkę skrobie.

Wynika to zaś z faktu, że 
Zachód jest poróżniony głów­
nie co do sprawy “musowe­
go” zjednoczenia Niemiec. — 
Amerykanie wychodzą z za­
łożenia, że Niemców trzeba 
koniecznie zjednoczeniem u- 
śzczęśliwić, a do tej zaś szczę­
śliwości nie kwapi się ani 
Niemcom Adenauera, ani 
Francuzom de Gaulle’a, nie 
njówiąc już o Anglii, która dla 
własnych interesów gotowa 
jest uznać “fakt istnienia” 
Niemiec wschodnich.

XXX

Stąd mamy ową rozbież­
ność celów prasowo - propa­
gandowych, na którą skarży 
się p. Kuh.

Poważniejszą nato miast 
sprawę porusza inny kore­
spondent amerykański, Ed­
ward Crankshaw, który do­
szedł do smutnego wniosku, 
że “gdy Nikita się uśmiecha, 
to Zachód drży ze strachu.”

I dochodzi, zupełnie zre­
sztą słusznie, do wniosku, że 
jak Zachód za czasów ponu­
rego Stalina, barbarzyńskiego 
chamstwa Wiaczesława Mo- 
łotowa, zimnej nieruchomo­
ści Andre ja Wyszyńskiego i 
skamieniałej grozy Gromyki, 
nie mógł się połapać czego 
właściwie Moskale chcieli i 
tęsknił za “ludźmi ruchliwy­
mi, umiejącymi się uśmie­
chać,” tak dziś przeraża go 
(Zachód) każdy uśmiech so­
wieckiego premiera Nikity 
Chruszczowa.

XXX

Innymi słowy: jak było na 
początku zimnej wojny, tak 
jest i teraz. Zachód nie wie, 
czego chce ani jak sobie z 
Moskalami radzić.

Taki los czeka każdego, kto 
stoi na martwym punkcie i 
chce się tylko bronić, a nawet

American Lawmakers Spoke Of The Great 
Contribution Of A Gallant Nation And 
People In The Fight For Freedom. — Con­
gressmen Machrowicz And Pucinski Pre­
sided

nie myśli o zrobieniu kroku 
naprzód.

Zachód na martwym punk­
cie stanął za czasów Deana 
Achesona, trumanowsk i e g o 
sekretarza stanu, który ogło­
sił politykę “wstrzymania ko­
munizmu” (containment) po­
wiadając, że to, co czerwoni 
carowie już zdobyli, mogą do 
czasu trzymać, ale nie wolno 
im kroku naprzód zrobić.

XXX

Zaś program "containment” 
ukuty był nie w Washingto­
nie, ale w Bonn. Architektem 
programu “bezpieczeń s t w a 
europejskiego,” z Niemcami 
zachodnimi, jako z bardzo 
niepewnym “kluczem” był i- 
stotnie Acheson. Zmarły nie­
dawno Dulles ten program 
przejął i uwierzył weń nie­
złomnie. Ostrzeżenia Angli­
ków na nic się nie zdawały.

Szczęście świata, Europy i 
ludzkości uzależniono wyłą­
cznie od gospodarczego u- 
szczęśliwienia Niemiec, po 
którym miało nadejść szczę­
ście ostateczne, czyli zjedno­
czenie.

XXX

To był cały trzos programu 
zachodniego, choć nie wszy­
scy z nim zgadzali się na Za­
chodzie.

Fundamentem zaś tego 
trzosu był nie cały naród nie­
miecki, rzekomo już “popra­
wiony” (choć nigdy swych 
win nie wyznał), ale jedno 
stronnictwo, w dużym stop­
niu zależne od wiatrów poli­
tycznych.

Te wiatry polityczne mogą 
się nagle zmienić. Wie o tym 
dobrze i Adenauer i nasz De­
partament Stanu. Stąd duże 
panują niepokoje nad tym, co 
się z Niemcami stanie, a ści­
ślej: jaką “wdzięczność okażą 
światu Niemcy już wtrącające 
nos do polityki mocarstwo- , 
wej?

XXX

Jeden dzień wyborczy może 
w Niemczech zachodnich za­
łamać całą strukturę dyplo­
matyczną i obronną zachodu.

I zaiste, trudno powiedzieć, 
aby dyplomacja, która na ta­
kim niepewnym czynniku o- 
pierała przyszłość i bezpie­
czeństwo wolnego świata by­
ła roztropna i przewidująca.

Była to polityka starczego 
uporu, dyktowana przez Ade­
nauera, który miał swoje, czy­
sto niemieckie wyrachowania 
w całej sprawie.

XXX

Świat wolny jest gospodar­
czo i militarnie dość silny, aby 
obejść się bez niepewnych 
dwunastu dywizyj niemiec­
kich i bez zachłannych mono­
polów Kruppa. A że nie zdaje 
sobie z tego sprawy, że całą 
nadzieję opiera na jednym 
tylko stronnictwie politycz­
nym w Niemczech, to tylko 
świadczy, że gdzieś o jakimś 
czasie świat wolny zatracił 
swoją siłę moralną i ducho­
wą,

XXX

Czyż poza Niemcami nie 
było ludów i terenów daleko 
ważniejszych, które należało 
wzmacniać gospodarczo, po­
litycznie, ideowo, Czyż kła­
dzeniem głównego nacisku na 
“dobre” Niemcy, Zachód jed­
nocześnie nie uznawał Łaby 
za granicę pomiędzy sobą a 
wschodem?

A można było w ostatnich 
piętnastu latach bardzo wiele 
zdziałać dla ludów, które są 
Piętą Achillesa w czerwonym 
caracie.

XXX

Jałowizna programu dyplo­
matycznego, wyłącznie opie­
rającego się na Niemcach za­
chodnich ujawnia swą słabość 
i bezradność w Genewie.

Narady szczytowe, o ile się 
odbędą, też nie przyniosą żad­
nych owoców.

Bo kluczem do pokoju eu­
ropejskiego i do pokoju świa­
towego NIGDY NIE BYLI 
NIEMQY, ale zawsze były na­
rody Europy środkowo 
Wschodniej z silną, niepodle­
głą i wolną Polską na czele.

Jak długo Zachód tego nie 
oceni, tak długo obracał się 
będzie w kieracie bezradno- 
ści i będzie “trząsł się ze stra­
chu na uśmiech Nikity.”

Świerzbiące Stopy
Washington (UPI).— 33.- 

263,000 Amerykanów prze- i 
prowadziło się z jednego do- ! 
mostwa do drugiego pomię­
dzy marcem, 1957 a marcem, 
1958 roku.

(Continued)

Congr. Roy N. Wier 
(Minn.)

Mr. Speaker, will the gentle­
man yield?

Mr. PUCINSKI. I yield.
Mr. WIER. Mr. Speaker, I, too, 

want to participate in this tribute 
to a great nation. I am here to­
day representing a substantial 
bloc of Polish people in the city 
of Minneapolis. It has been my 
privilege, and I deem it an honor 
to be able to represent these fine 
people in my city because through 
the years I have come to know 
them rather well. Many of them 
work in our industries in Minne­
apolis and I have become ac­
quainted with them because of 
their activity and membership in 
our trade union movement. They 
are as loyal there, as they are 
loyal in their dedication to their 
motherland, and last but not least 
great devotion and loyally to our 
way of life here in the United 
States.

Mr. Speaker, I do not know 
what further tribute I can pay 
to these people not only of my 
city, but nationwide and those in 
Poland, than to repeat what I 
said on May 3, 1956, and I ask 
unanimous consent to revise and 
extend my remarks and include 
this statement as the best con­
tribution that I can make in the 
commemoration of this great day.

The SPEAKER pro tempore. 
Without objection, it is so ordered.

There was no objection.
The remarks referred to are as 

follows:
In Tribute to Poland, the First 

Ally

(Extension of remarks of Hon. 
Roy W. Wier, of Minnesota, in 
the House of Representatives, 
Thursday, May 3, 1956)

Mr. WIER. Mr. Speaker. I con­
sider it an honor to participate 
in the celebration of the anni­
versary of Polish independence 
and to pay tribute to a heroic 
people. Today all people of Po­
lish extraction greet this eventful 
date with a son# on their lips, 
the Third of May Mazurka, and 
I am sure that even though the 
Iron Curtain alters the tones and 
distorts the words, the echo re­
peats from all sides: “Poland is 
not dead yet, while we are alive.” 
....On M'ay 3, 1791, Poland guar­
anteed freedom to all her citizens 
by adopting a constitution, and 
became the first nation in Europe 
to have a written democratic 
document proclaiming the princi­
ples of human liberty.

On September 1, 1939, Poland 
was the first nation to take up 
arms to resist Nazi aggression — 
the first who had the courage to 
say, “No” to Hitler. Poland in her 
international policy was faithful 
at all times, not only to the letter 
but also to the spirit of hpr trea­
ties, and did not allow herself to 
be led astray by the Nazi proposal 
to take part in an attack on So­
viet Russia, and refused to co­
operate in any anti-Soviet plot,

The Russian “man on the 
street” will be treated to some 
striking examples of American 
ingenuity when the first official 
U.. S. exhibition ever held in 
Russia opens July 25 in Moscow’s 
vast Sokolniki Park.

In the top picture is a scale 
model of the 15,000 square foot 
Fiberglas-reinforced plastic pa­
vilion which will house the archi­
tectural and photographic exhib­
its as well as a live fashion show 
to be staged by the American 
fashion industry. Designed by 
George Nelson and fabricated by 
Lunn Laminates of Huntington, 
Long Island, N. Y., th* pavilion

abiding by her neutrality and 
striving for peace. Yes; Poland 
was first to fight, and for this 
honor paid dearly with the blood 
of her soldiers, not only in Po­
land during the September cam­
paign but on all Allied fronts — 
in Norway, France, in the Battio 
of Britain, Africa, Italy, Belgium, 
Normandy, Holland, Germany — 
on the seas, and in the skies over 
Europe.

Poland was the first ally. Whil* 
Poland was the mother at the 
United Nations, she was excluded 
from the Conference of the United 
Nations, convened on April 25, 
1945, at San Francisco. Yet th* 
thought that was to guide th* 
work of the San Francisco Con­
ference was expressed by a Polish 
king in 1750—Stanislaw Leszczyń­
ski, one of the early protagonists 
of international cooperation, who 
wrote a memorandum on 
strengthening the general peac*. 
The thoughts underlying his plan 
was that the community of na­
tions should go to the assistance 
of any country attacked. Likewise 
in 1833, Poland’s greatest poet, 
Adam Mickiewicz, proclaimed in 
his '■ works the ideal of the com­
mon brotherhood of man — a 
genuine international organization.

The Polish people have always 
been brave to the point of folly 
and they have always been believ­
ers in freedom. Time and again 
they have been found defending 
the rights of men and women to 
live their own lives in their own 
way. The Polish people fought 
against a German invader trying 
to steal other peoples’ lands a* 
far back as the year 963. In 1241 
they saved Europe from the in­
vading Tarter hordes. In 1685 it 
was Sobieski and the gallant Po­
les who protected and saved 
Christianity from the ravages of 
the Mohammedan sword and stop­
ped the infidel hordes from over­
running Europe and destroying 
the Christian people. The liberty­
loving Poles came to the aide of 
our American Colonies in the Re­
volutionary War, Wherever liberty 
and justice are at stake, the son* 
of Poland never fail to rally. 
Thousands of Polish boys from 
my State fought courageously on 
the battlefield* of Korea.

Poland has always been devoted 
to the cause of humanity. Her 
contributions to human liberty 
and free institutions are glorious. 
She is a symbol of freedom and 
of peace.

In observing this anniversary 
of a great event in the history of 
Poland, let us recognize that the 
fate of this old, brave, great na­
tion still disturbs the world and 
America. At Yalta, Teheran, and 
Potsdam, we played a role not 
entirely compatible with our ide­
als. Let us all hope and pray 
that Poland, the first nation in 
Europe to adopt a democratic 
form of government, will be per­
mitted to work out her own des­
tiny under a government of her 
own, chosen by her own people.

(To be continued)

consists of 630 individually mold­
ed units forming 90 Fibergla* 
columns, each 16 feet high, which 
support a series of inverted um­
brella-shaped units interlocked 
to form a roof. The column* ar* 
hollow to permit rainwater drain­
age-

strength of the pavilion was 
dramatically illustrated (below) 
at Mitchell Field, Long Island, 
where an actual five-unit section 
of the pavilion successfully with­
stood 60-mile per hour winds cre­
ated by the revved-up engines of 
a B-26 Army Air Force bomber, 
before being shipped to

American Ingenuity On View
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * * 
Second Federal Savings Scores 4 
In 10th To Topple Drifters, 9-5
Bondmass Shades Placek In Great Pitching 

Duel; Six Double Plays, Hit Production By 
Errera And Placek Mark E. J. Sierocinski 
PNA Senior Loop Opener At Eckhart Park

STANDINGS
W. L.

2nd Federal  1 0
Cadets - ............. 1 0
Drifters ........................ 0 1
Craftsmen  0 1

JUNE 12 GAMES
xCraftsmen vs. 2nd Fedeial 

(Nortwest Diamond)
xDrifters vs. Cadets 

(Southeast Diamond)
x HOME TEAM (Secures Set 

Of Bases At Eckhart Park Field- 
house, And Returns Bases To 
Fieldhouse A t Conclusion O f 
Game—Win Or Lose)

One of the most thrilling open­
ing day struggles in the 25-year 
history of the E. John Sierocinski 
RNA Senior Softball league was 
waged last Friday evening at Eck­
hart park where Second Federal 
Savings, held to a 5 to 5 stalemate 
at the end of 9 innings, broke loose 
for 4 runs in the top half of the 
10th inning and then went on to 
register a thrilling 9 do 5 triumph 
•ver the Drifters.

Six double plays, thereby each 
team, dazzling fielding by Roy Er­
rera, Lou King and Steve Tkoletz 
of the Federals, defensive spark­
lers by Mike Salzinski, Bob Norris 
and Ed Koester of the Drifters, 
tight pitching by Jim Bondmass, 
who held the losers to 14 safeties, 
and by Frank Placek, who limited 
the Feds to 15, and the “5 for 5” 
by Errera of the winners, and the 
“4 for 4” by Placek and the 2 
triples by Norris, of the losers, 
were vociferously applauded by 
the enthusiastic turnout of spec­
tators — including Eckhart’s »ew 
Supervisor, Joseph B. Detloftf 
(who has placed all of the park’s 
facilities at the disposal of the 
PNA league), and Joe (Three Bul­
lets) Trybulec, who was on hand 
with refreshments for the athletes 
through the courtesy of Ed and 
Sally Baczek’s El Rancho Tavern, 
Augusta blvd. and Paulina st.

The Federals got to Placek for 
three doubles—by Errera, Tkoletz 
and Stan Logisz—in the top half 
of the first inning for a 2 to 0 
advantage.
DOUBLE PLAYS GALORE

Ed Koester singled with one 
down for the Drifters in the bot­
tom portion of the inning, only 
to be wiped up in a twin-killing 
on John Alesia’s hot smash to Er­
rera who stepped on second to 
force Koester and then whipped it 
to Len Hoffman at first to nail 
the batter.

Errera singled with one down 
for the Feds in the third. Tkoletz 
slashed a hard grounder to Nor­
ris. who tagged second and then 
pegged to Joe Machewka at first 
for the twin-ply killing.

A single by Logisz, Len Hoff­
man’s life on a miscue by Salzin­
ski, Sikorski’s double, Bill Pasko’s 
grounder and Gene Mozdtzierz’s 
sacrifice fly to Ed Koester pro­
duced 2 more markers for the 
Feds in the first half of the 4th 
and a 4 to 0 lead.

Placek singled and scored on Ed 
Koester’s double in the 4th.

Norris opened the Drifters1 half 
of the 5 th by rifling a triple to the 
left field barrier. Errera made 
a sensational stab of Joe Mar- 
chewka’s sizzling liner to his left. 
Casey Sydor singled through the 
infield, scoring Norris. Frank Sal- 
kowski forced Sydor at second, 
Mozdzierz to Errera, and Chet 
Wnek skied to King near the left 
field fence to retire the side.

Placek, who had singled, was 
wiped up in a double play in the 
last half of the sixth, Errera to 
Tkoletz to Len Hoffman, after the 
Drifters had erased a Federal

MICKY GRANDMA!

“tha'a Grandma's little 
girl!’’ . . .

(But Grandma, at the end 
of day,

(Can thank her stare she 
needn’t stay; ,

(She just gets up and 
walka away

(While Mother’s head a 
a-whirl!)

“She’s Grandma’s little 
girl!" . • •

(But Grandma sees her 
when she's neat,

(AU freshly dressed, and 
cute and sweet:

(But who is left to wash 
her feet,

(And set her hair to curl?)

"She’s Grandma’s little 
girl!” ....

(Oh, yeah?)

You’ve heard it before, but 
please reflect upon this again: 
"If you’re too busy to pray, 
you’re too busy!”

And that’s true, too. if you're 
too busy to stop for a brief mo­
ment and give someone a smile 
— or for an act or word of 
kindness.

You’re too busy? Doing 
wtiaUI 

threat in the upper portion of the 
inning (following a pass to Sikor­
ski) by reeling off a fast double 
play on a ball hit by Pasko to Sal­
zinski, who tossed to Norris for the 
force and the latter relayed the 
ball to Joe Marchewka at first in 
time to nip the batter.

The The Drifters threatened 
to make heavy inroads on the 
Federal advantage in the last half 
of the seventh, following a 1-run 
spurt by the latter in the top half 
of the frame during which Bond­
mass and Errera knocked singles, 
but the Federal defense once again 
rose to the occasion by limiting 
the eventual losers to one run on 
a pair of singles and a triple.

Alesia led off with an infield 
single and Salzinski filed to King 
near the fence. Norris dirlled his 
second straight triple, a shot to 
right, scoring Alesia. Errera leap­
ed up and knocked down Joe Mar- 
chewka’s smoking liner in front 
of second as the batter beat it out 
for a single—with Norris holding 
third.

Errera grabbed Sydor’s smash 
near second, forced Marchewka 
coming to that base and then 
threw to Len Hoffman for the 
Feels’ third double play to retire 
the side.

The Drifters clicked off their 
third twin-killing in the 8th when 
Logisz hit sharply to Salzinski, af­
ter Tkoletz had opened with a sin­
gle, and the former tossed to Nor­
ris for the force at second and 
Norris relayed to Marchewka to 
complete the play.

Two were down for the Drifters 
in the last of the 8th when Placek 
and Paul Szczurek unloaded two- 
baggers to shave the Federal mar­
gin to 5 to 4. Ed Koester almost 
tied it up by slamming a hard liner 
at Pitcher Bondmass who deflect­
ed the ball toward second where 
Errera raced in to pluck it on the 
fly to end the inning.

Alesia pumped a double to left 
to open the last of the 9th for the 
Drifters. Salzinski rolled out to 
Mozdzierz as Alesia scooted to 
third. Norris popped to Ted Hoff­
man, but Marchewka slashed a 
single off Mozdzierz’s hands, scor­
ing Alesia with .the tying run. 
Sydor skied to Pasko for the third 
out.
BONDMASS IGNITES RALLY

Bondmass looped a single to left 
to launch the top half of the 10th 
for the Federals. King lined a 
single to left, sending Bondmass 
to third. Errera’s fifth straight 
hit, a single to right, scored Bond­
mass. Errera was trapped be­
tween first and second and finally 
run down — but King scooted 
across the plate to boost the Fed­
eral lead to 7 to 5.

Ted Hoffman doubled to right­
center. Tkoletz reached first on 
a miscue by Salzinski. Logisz 
slammed a sacrifice fly to Ed 
Koester, scoring Ted Hoffman. 
Len Hoffman doubled to right, 
scoring Tkoletz. Sikorski filed 
out to Ed Koester to retire the 
side.

Placek lined his fourth straight 
hit, a single, to center with two 
down for the Drifters in the last 
half of the stanza. Szczurek lined 
to King near the fence to conclude 
the struggle.

2ND FEDERAL SAVINGS
Ab. R. H.Rbi.E. 

King, If  5 2 10 0 
Errera, scf  5 15 3 0 
T. Hoffman, 3b  5 110 0 
Tkoletz, 2b -  5 2 2 1 0 
Logisz, rf  4 12 2 0 
L. Hoffman, lb  5 1110 
Sikorski, c  4 0 110 
Pasko, of ............ 4 0 0 0 0
Mozdzierz, ss  2 0 0 1 0 
Bondmass, p  4 12 0 0 

43 9 15 9 0
DRIFTERS

Ab. R. H.Rbi.E. 
Szczurek, rf *  5 0 110 
E- Koester, if ........ 4 0 2 1 1 
Alesia, cf  4 2 2 0 1 
Salzinski, ss  4 0 0 0 3 
Norris, scf  4 12 11 
J. Marchewka, lb .. 4 0 2 1 1

2b  4 0 110 
Salkowski, 3b ...... 4 0 0 0 0
Wnek, c  4 0 0 0 0
F. Placek p ..... 4 2 4 0 0

41 5 14 5 1
2nd Federal 200 200 100 4—9 
Drifters 090 no m o—5

Triples—Norris 2; Doubles—Er­
rera, T. Hoffman, Tkoletz, Logisz, 
L. Hoffman, Alesia, Sczurek, Si­
korski,, E. Koester, F. Placek; 
Walks—off Placek 2; Earned runs 
—Federals 6, Drifters 5.

Principal Lehmann 
Of Wells To Be 
Feted At Party

With the closing of Wells Eve­
ning School, 936 N. Ashland ave., 
(Thursday, June 11), the services 
of the principal, Herbert W. Leh­
mann, will be lost to the school. 
Mr. Lehmann has been principal 
of the school for the past 2*4 
years. His recent promotion to 
the principalship of Waller High 
School and his desire to complete 
his studies for the doctorate have 
prompted him to resign as prin­
cipal of the evening school.

The faculty of Wells Evening 
School is holding a farewell party 
on June 11 for Mr. Lehman who 
has made many friends among the 
teachers and students during his 
brief term of office. As a token 
of appreciation for his fine fellow­
ship and cooperation, the faculty 
is presenting Mr. Lehmann with 
an automatic 8 m.m. Kodak with 

| F 19 lens.
The Board of Education will ap- 

point a successor to Mr. Lehmann 
j in the near future.

. I watch the world go bf-

— by CARL HUM

From my 
front

L.4NZ.4 SINGS OF LOVE... Mario Lanta sings his most varied 
film score since “The Great Caruso" in his new musical for 
MGM, “For the First Time." Here he makes vocal love to th* 
film's heroine, Johanna von Kostian.

Lawrence Tipton’s Book “The Holy 
Barbarians"’ Casts Light On Beatniks

Versatile John David Crow, Knee 
Mended, Signs Chicago Cards Pact

i don't want that, show mg the pass emeVust.

-REstaveo-I 
(CANNIBAL CHIEF

S.5.ameRicama diningroom A

$100 Ringside Tap Puts Patterson- 
Johansson Bout Among History’s Elite

New York. — (UPI) — Good 
brothers, what is a beatnik?

Dig me, man, if you can. This 
thing may be deeper than, we 
think. Here now the words of 
Lawrence Lipton, whose new 
book “The Holy Barbarians” pur­
ports to be With it on the scene.

Now, “with it” — in Lipton’s 
definition of the cool language 
these cats use — means “in the 
know.” And “scene” means “the 
world and the lifeways of the 
beat generation.” “Dig,” of course, 
means “understand, appreciate, 
listen to.” Dig some more de­
finitions:

Cat — the swinging, sex-free, 
footloose, nocturnal, uninhibited, 
ncn-conformist genius of the hu­
man race. Bread — money. Lay 
— to give, as in “lay some bread 
on me.” Pad — a cat’s home is 
his pad. Cut Out — to take one’s 
leave. Later — when you’re ready 
to leave the pad you cut out and 
say, “later.”

Square — conformist, organiza­
tion mian, solid citizen, anyone 
who doesin’t swing and isn’t with 
it. Also called creep and cembali.

That’s a sample. But the lan­
guage is only a tiny side-issue in 
the growing movement of dis­
affiliation and rejection of suc­
cess that is populated by the 
people known as ‘beats” or 
“beatniks.’’

Lipton, a pleasant little beat 
poet and author who claims to 
have been beat as far back as 
the 1920’s, lives in what he calls 
“a community of disaffiliates” in

Thillens Farm “B” 
Major League's 
1959 Schedule

Farm “B” Major league 1959 
schedule at Thillens Stadium, Ked- 
zie and Devon aves.,

Players must report fifteen min­
utes before team’s scheduled game 
in order for coach to place name 
on the roster for that night. If 
you are late you will be used in 
the ball game at your coach’s dis­
cretion.

Team in all CAPS is the “home” 
team (outs) and will use the third 
base dugout.

The schedule:
June 9—INDIANS vs. Phillies 
June 10—ATHLETICS vs. Indians 
June 111—CUBS vs. Yankees 
June 12—CARDINALS vs. Cubs 
June 13—ATHLETICS vs. Phillies 
June 14—INDIANS vs. Yankees 
June 15—PHILLIES vs. Indians 
June 16—CUBS vs. Cardinals 
June 17—ATHLETICS vs. Cubs 
June 18—YANKS vs. Athletics 
June 19—CARDINALS vs. Phillies 
June 20—Reserved for Rainouts 
June 21—CUBS vs. Phillies
June 22—PHILLIES vs. Cardinals 
June 23—YANKEES vs. Indians 
June 24—ATHLETICS vs. Yanks 
June 25—INDIANS vs. Cubs 
June 26—CARDS vs. Athletics 
June 27—Reserved for Rainouts 
June 28—YANKEESvs. Cubs 
June 29—PHILLIES vs. Yankees 
June 30—INDIANS vs. Cardinals 
July 1—Reserved for Rainouts 
July 2—CUBS vs. Athletics 
July 3—CARDS vs. Indians 
July 4—Reserved for Rainouts

Special Note to Parents: — The 
Lincolnwood Policemen who are 
on duty at the Stadium, have re­
quested that all who use the park­
ing facilities, PULL their cars 
straight in. rather than backing 
into the space. Your co-operation 
will be appreciated.

Note to All Parents, Coaches, 
Players: No one (no exceptions, 
please) is allowed on the playing 
field at any time unless they are 
in uniform. (Either before or after 
games.) ,

Team at 3rd base dugoyt on 
Diamond No. 1 will take bases in­
to Locker Room. Team at 1st 
■base on Diamond No. 2 will do the 
same. Players are not to play on 
Diamond No. 2 after games are 
over. Also, players are not to 
gather at Score Board at any time.

West Venice, Calif. He was inter­
viewed in a temporary pad pro­
vided in the Algonquin hotel by 
his publishers, Julian Messner.

The reporter showed him the 
definition that will appear in the 
newest printing of “The American 
College dictionary” an he agreed 
that it was good: “beat generation
— members of the generation 
that came of age after World 
War IF who espouse mystical de­
tachment and relaxaton of social 
and sexual tensions, supposedly 
as a result of disillusionment 
stemming from the cold war. 
(Coined by John Kerouac, born 
1922, American author).

But what about the popular 
picture of a beatnik as a bearded 
cat with a green beret and san­
dals?
WEAR CAPS

“Nobody wears green berets," 
he said. “We may wear caps — 
but never hats, because hats are 
a symbol of conformance. The 
beard is important as a symbol 
because it makes you unemploy­
able, in some circles.

“In Los Angeles alone there are 
at least 4,000 members of the beat 
generation'. In New York, maybe 
12-15,000. It’s growing all over the 
world — Warsaw, London. Paris, 
Algiers, Tokyo . . .

“All you need to do is reject 
the rewards of success and adopt 
povety and love — which will 
lead you natuarlly to jazz music, 
to beat generation poetry and 
prose, and to far-out painting. 
(Definition: ‘far out — if it sends 
you an dyou go, you may swing 
fa rout, if no one bugs (bothers) 
you ... or go too far out and 
flip your wig. Also avant-garde, 
on the experimental frontiers of 
any art.’)

“They all play some kind of 
instrument, they all paint and 
draw,” he continued. “These peo­
ple are believers in God. ‘Beat 
generation’ has been loused up, 
freaked up, hoked up by news­
papers and magazines. These peo­
ple are striving for holyness, 
which literally means wholeness, 
the whole personality of man.

“At the bottom of everything 
it the fact that the society we 
live in today has reached the 
point where the button-pushers 
can destroy all life on earth. The 
beats say let’s not push any but­
tons. let’s live together in love
— we’ve got to love one another 
or perish.

“The curse of America is suc­
cess. The beats have learned how 
to reject the society in which the 
only religion is moneytheism. The 
answer to total destruction is total 
rejection. Disaffiliation is taking 
hold all over the country.

“These people live on simple 
food. They buy their clothes sec­
ond hand. They have no furni­
ture except a mattress on the 
floor. You don’t borrow money, 
you ask for it. And anybody who 
is hungry can come in and eat....”

The reporter sensed a chance 
to flee the pad at this pause, so 
he said “later” and cut out.

U. S. Recognizes Need 
For Advance 
Airpower

The years of 1935-1937, when 
the War Department recognized 
the danger of lagging behind 
Germany, Italy and Japan in air­
power and when the development 
of the B-17 was met with skep­
tical opposition, will be shown in 
“Airpower Advance,” first of two 
episodes of The Air Force Story 
to be seen, Sunday, June 14 — 
(WNBQ-Channel 5, 6:00 p.m. 
CDT) (black and white only).

“Prelude to War,” covering the 
years between 1937 and 1939 when 
the Air Corps demonstrated long 
range capability in GHQ ma­
neuvers, when Hitler won a vic­
tory at Munich and when the Air 
Corps began to expand, will be 
the second episode.

Chicago. Ill.—John David Crow, 
Texas A & M halfback who was 
the Chicago Cardinals first draft 
choice last year and a unanimous 
All-America selection following 
the 1957 season, has signed his 
second contract with the Cards, 
Managing Director Walter Wolf- 
ner announced yesterday.

John David, who received the 
Heisman Award, the Walter Camp 
Memorial Trophy, Harley Award, 
voted the outstanding back in the 
Gator and Hula Bowls, picked the 
Southwesterner of the Year (1957) 
and Texas Amateur Athlete of the 
Year, would proably have wound 
up with the NFL Rookie of the 
Year last season had it not been 
for a knee injury.

With the addition of some out­
standing veteran and rookie of­
fensive linemen, John David is 
expected to be a real standout in 
the National Football League 
while playing left half for the 
Cardinals in their debut at Soldier 
Field.

Head Coach Frank Ivy figures 
that Crow will be the great star 
he would have been last year had 
he played a full season. Ivy said:

EXCELLENT RUNNER
“John David played approxi­

mately half of last season and 
proved to be one of the most 
versalite players in pro ball. He 
is an excellent runner, pass re­
ceiver, can pass if we need him 
that way, is a terrific blocker, can 
play halfback or fullback, and is 
a fine defensive player”.

Ivy continued:
“Doctors have examined the in­

jured knee and there is no damage 
to the ligaments or catilage. He is 
working out daily and reports 

 

Wilhelm Cops 9th In 
Row; White Sox Split; 
Cubs Win 2 From Bucs

Hoyt Wilhelm already has made 
believers of American League 
hitters and now the Baltimore 
Orioles are trying to do the same 
with the experts.

Wilhelm’s 9-0 record and as­
tounding 0.99 earned run average 
speak for themselves and Manager 
Paul Richards insists the Orioles’ 
second-place standing ought to do 
the same.

“We can go all the way,” Rich­
ards has been preaching since the 
'start of the season. “We’ll go as 
far as our pitching will take us.”

Well. Sunday Wilhelm’s pitch­
ing took the Orioles into second 
place via a 3-0 victory over the 
Kansas City Athletics. The erst­
while ragamuffin® of the league 
are only one game behind the 
first-place Chicago White Sox 
and are a half-game ahead of 
the thirdLplace Cleveland Indians 
both of whom split their Sunday 
doubleheaders.

The White Sox scored a 9-4 
victory in their opener but lost 
the nightcap to the Boston Red 
Sox. 4-2 and the Yankees bounced 
back from a 7-5 setback to beat 
the Indians, 4-3, before 59,823 at 
Cleveland. The Detroit Tigers 
made it 23 out of 33 under Jimmy 
Dykes with a 6-4 win over the 
Washington Senators.

In the National League, the 
Milwaukee Braves increased their 
first-place margin to two games 
by beating the Los Angeles Dodg­
ers, 8-2. The Chicago Cubs beat 
the Pittsburgh Pirates, 4-2, and, 
1-0, the Reds beat the Giants, 
7-il, after a 5-3 setback, and St. 
Louis whipped the Phillies, 2-0, 
after bowing in the opener, 11-9.

Gus Triandos hit a two-run 
homer and Billy Klaus singled 
home Baltimore’s other run as 
Wilhelm scored his third shut­
out. The lowest American League 
E.R.A. for a complete season is 
1.01 by H. B. Leonard of Boston 
to 1914 and the league record 
for consecutive victories is 10 
shared by Walter Johnson, Joe 
Wood, Lefty Grove and School­
boy Rowe.

The White Sox routed Ike 
Delock with six runs in the sec­
ond inning and went on. to win 
the opener with a 12-hit attack 
that gave Dick Donovan his third 
victory. The Red Sox, however, 
tagged Billy Pierce for three runs 
in the first inning of the night­
cap and Frank Sullivan held the 
White Sox scoreless until the 
ninth when Leo Kiely and Mike 
Fornieles bailed him out.

The largest crowdi of the big 
league season saw Herb Score fan 
seven and pitch a six-hitter that 
ended the Indians’ seven-game 
losing streak. Homers by Yogi 
Berra and M’arv Throneberry plus 
Ryne Duren’s 2% innings of shut­
out relief enabled the Yankees to 
gain an even break. The split left 
Yankees in sixth place, 3% games 
behind the White Sox.

Ernie Banks and Bobby Thomp­
son drove in two runs each for 
the Cubs in their opener and 
then Elmer Singleton, Bill Henry 
and Don Elston collaborated in 
a three-hit shutout in the night­
cap. Bob Friend struck out 10 
batters in the second game but 
lost it when Dale Long’s single 
and Walt Moryn’s double prod­
uced the Cubs’ run in the third 
inning.

that leg is as good as new.”
During his last two years at 

Texas A & M Crow carried the 
ball 230 times for 1,175 yards and 
caught 9 passes for 187 yards and 
scored 97 points.

Last year playing only half of 
the season John David set a new 
Cards record when he sprinted 
83 yards from scrimmage to touch 
off a 37-10 victory over Washing­
ton Redskins — previous best was 
an 82-yard run by Halfback Elmer 
Angsman — against the Detroit 
Lions, Oct. 23, 1949, and also took 
off on a 91-yard run on a pass 
from Quarterback M. C. Reynolds, 
the longest pass play by the Cards 
last season. .

Crow last year carried the ball 
52 times for 221 yards, caught 20 
passes for 362 yards, returned 6 
kickoffs 145 yards and scored 6 
TD’s.

(NOTE: The ‘John David’ bit 
goes back to the Paul Bryant 
coaching regime at A & M. As 
John David explains it, Bryant 
called everybody by their last 
name but Crow was John David. 
Newspapers and radio-TV com­
mentators picked it up and every­
body in Texas call Crow ‘John 
David’.)

“Old Fearless”
Decisions " Rock” 
In “Tee” Match

By ROCKY GRAZIANO 
(Ex-Middleweight Champion)
Summit, N. J.—(UIPI)—Teef!
I dunno how ya spells it. Maybe 

thief. Maybe crook or even ban­
dit.

I been hearin’ for years how 
boxin’ is da crookedest sport in da 
woild. But 'believe me, Buster, 
da guys in the busted beak racket 
has got a lot, to loin.

Like golf.
A lot of celebrities goes out to 

Canoe Brook Country Club yes­
terday. I got to figger, right off, 
that I’m as slick as the next one, 
or maybe even two. After all, I 
been around. And around and 
around. And yez can take that 
perpendickular or even horizontal. 
Because as I always sez, I’m the 
onliest guy what ever decked Ray 
Robinson. Even if he has to trip 
over me body.

Anyhow, there are all us celeb­
rities, guys like Jim the Greek, 
who is tryin’ to get two to one 
Old Rock won’t beat anybody, and 
other assorted characters like 
Flophouse Freddie from Teaneck, 
Buddy Hackett, Sammy Kaye, Bob 
the Gimp (a straight hand with a 
crooked deck) and some assorted 
golfers such as Willie Turnesa, 
Ted Bishop and Dick Chapman. 
These last three, as I git it, has 
won a few marbles here.

Anyhow, a guy named Fearless 
Fraley sez to me, sorta innocent 
like, what do ya shoot. Question 
mark. Now I been around, y’un- 
nerstand, so I sez kinda coy-like, 
(and that’s a helluva word) I’m 
in the low 90s and what, pal, does 
you shoot. Question mank. So 
he sez well I won’t do quite that 
good so I’ll play yez even and 
right right away I got to figger 
I gots me a patsy.

So the bum has me four down 
at the turn and the fact that we’re 
playin’ with a real sweet lookin’ 
l!ttle potato named Barbara Ro- 
mack don’t hardly get my mind 
off the fact that I’m some of that 
hard earned (believe me) televi­
sion dough I been rackin’ up wit 
Lee Bowman gettin’ ready a Fall 
teevee series called “Miami Un­
dercover.” Let me add, right 
cheer, that in this bit as usual 
I play the part of a pretty tough 
cookie who does all the hard 
work and gets the smallest chunk 
of the swag.
CUTE CHICK HITS THEM FAR

This little doll.tocerdently, is a 
cute chick. She wears white shorts 
which come up to about here (or 
goes down to about there) and has 
a platinum hairdo that would 
make a silver fox white wit’ envy. 
She also hits the ball furder, I 
might add, than even me or Old 
Fearless. And while in most cas­
es this might not be considered 
very far, in this case, Horatio, it’s 
furder den anybody ever tru a 
fight. (And nuttto’ personal, Y’- 
understan.)

Anyhow, when this bum flogs 
one over into da woods, why i 
whips one right in behind him. 
So as we sojorn into da back room, 
sort of speakto’, I collars dis bum 
and sez to him sorta gentle like:

“Junior, I would not like to bust 
you a clobber on the crockery 
but youse must remember that I 
am the great Rocky Graziano, one 
of the celebrities at this here af­
fair, a star of television, radio and 
the prize ring. And if you don’t 
mess up a few holes and let me 
get even, somebody is gonna get a 
bust in the snoot, and I don’t mean 
the great Graziano.

So we comes up to the 18th 
green all even.

Now at this point there is a po­
lice car parked just outside the

Promoter Bill Rosensohn’s deci­
sion to scale ringside seats at $100 
for the Floyd Pattereson-Ingeman 
Johansson heavyweight title bout 
June 25 at Yankee Stadium ele­
vates the fight into boxing’s most 
exclusive company.

Local fans will see the bout 
larger than life via closed-circuit 
TV at the State-Lake, Crown, Up­
town, Marbro, Tivoli, Twin 
Drives-In and Capitol Theaters 
for a fraction of the ringside cost.

Since the turn of the century, 
only the second Joe Louis-Billy 
Conn fight on June 19, 1946, also 
at Yankee Stadium, has rated a 
$100 top in this country. The 
bout drew an attendance of 45,2'66 
and grossed $1,925,564.

James J. Corbett figured in two 
other $100 bouts back in the Gay 
’Nineties, although only the first

Pan American Classroom, a 
non-credit TV course of study 
which will explore and interpret 
the many facets of Pan American 
life and language, will become a 
Monday-through-Friday port ion 
of WNBQ-Channel 5’s schedule 
starting Monday, June 8.

Telecast from 6:30 to 7:00 a.m. 
CDT in color and black and white, 
Pan American Classroom will take 
over the time period whioh NBC’s 
Continental Classroom has held 
during the school year. It will be 
presented' for 17 weeks, from June 
8 through October 2.

With the Pan American Games, 
the Festival of the Americas and 
tihe International Trade Fair be­
ing held in Chicago this year, it 
is expected that visitors will in­
clude many from the 21 Latin 
American countries in Central and 
South America and Mexico. And 
Pan American Classroom is be­
ing produced to provide a closer 
bond and understanding between 
non-Spanish and Spanish speaking 
people. »

Participating > in the telecasts 
will be two of Chicago’s leading 
downtown universities — DePaul 
and Roosevelt. Professors teach­
ing the course will be Dr. Alex­
ander Davis, assistant professor of 
Spanish and Spanish literature, 
from DePaul; and Prof. Rafael 
Martinez, associate professor of 
Political Science, from Roosevelt.
INTRODUCTION TO COURSE

The first week will be an in­
troduction to tire course. The fol­
lowing 16 weeks’ program format 
will be as follows;

 
ropes and this here Fearless Fra­
ley walks over to me and sez “I 
would like for you to meet my 
friend, lootenant Hackenschmidtt, 
who is not only the former heavy­
weight rasslin’ champion of New 
Joisey but is also a John Law.”

Then the bum knocks in a 15 
foot putt to beat me.

Teef! 

row demanded' that price in each 
case. When Gentleman Jim fought 
a 61-round draw with Peter Jack- 
son at San Francisco’s California 
Athletic Club in 1891, the price 
of all seats beyond the first row 
was one year’s club membership 
dues of $66.50.

All other seats cost $25 when 
Corbett won the title from John 
L. Sullivan at New Orleans in 
1892.

Actually, the greatest rjngsid* 
price on record was 25 guinea* 
paid at the Ted (Kid) Lewis- 
Georges Carpentier bout in Lon­
don in 1922. At the rate of ex­
change then current, that wa« 
nearly $125.

It was expensive action, too. 
Carpentier won via a first-round 
knockout.

Mondays, Tuesdays and Wednes­
days will be given over to th« 
teaching of elementary Spanish, 
with Dr. Davis as instructor. These 
programs will be presented for 
those who wish to gain a familiar­
ity with the language in Oder to 
be understanding hosts during the 
summer to the Spanish-speaking 
guests. Dr. Davis, a long-time 
resident of Latin America, has 
taught at the Mexican Military 
School, the University of Mexico 
and the University of Bueno* 
Aires in Argentina.

On Thursdays of each week, the 
series will deal with the countries 
and their peoples, with Dr. Marti­
nez developing this phase.

On Fridays, Pan American Clash­
room will present a roundup of 
special news and cultural event* 
to take place in connection with 
the Festival of the Americas and 
the Pan American Games. Dean 
Watson will* be host to distin­
guished visitors’ in the city on 
these programs, interviewing t>hen» 
particularly on the cultural con­
tributions of the Latin American 
republics.

Pan American Classroom will be 
closely associated with the many 
Chicago organizations and com­
munity groups preparing for th* 
Latin American events — the 
Mayor’s Office, the Pan American 
Games Committee, the Chicago 
Association of Conmerce and In­
dustry, the various consulate of­
fices in the city.

Viewers will be able to study 
Spanish through a Syllabus or 
Study-Guide, which will be espe­
cially prepared for the series and 
which will be available to indivi­
duals for a nominal sum. Dis­
tribution will be handled by the 
two universities, DePaul and 
Roosevelt.

Pan American Classroom wiH 
be presented by W'NBQ’s Public 
Affairs and Education Depart­
ment, supervised by Betty Ros* 
West, in cooperation with DePaul 
and Roosevelt Universities.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered O S Patent Office

change! your clothes 
FOR MINE, IF THEY  
WILL FIT! - iK-dwY-'’

I HAVE TO TELL -
MY WIFE I'LL PROBABLY 
Be ON THE PROWL .
ALL night! HERE'S 
THE BUCK,..,

ENOUGH* 
HERB'S 

THE , 
CHANGE!

IS
1

New Names — and Old

Adolph Sax, a Belgian instrument maker carved his; 
personal niche in history when be invented a musi­
cal instrument which bears his name to this day— 
the saxophone. It's always been a favorite with 
American dance bands.

New words keep creeping 
into our vocabularly. The 
"gimlet"—o popular drink 
made with Rose's Lime Juice 
and vodka—started on the 
West Coast and has made its 
way East. According to 
Smirnoff researchers, the 
"gimlet" is sure to win a 
place in the lexicon of Amer- 
ican "in the know."

Louis Braille achieved iewnortoli- 
ly in 1829 when he introduced 
printing using raised dots—so the 
blind could read. Today, books, 
newspapers, games and other 
materials are printed in Braille, . 
enabling the blind to lead fuller 
and richer lives.

Course Of Study On Pan American 
Life And Language Starts
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Drymalski Obwinia Adamowskiego 
w Głośnej Sprawie Bondowej

Tajne Rozprawy Trzech w Paryżu 
o Sporze w NATO

Cytuje List Prokuratora Napisany Do Sędzie­
go w Dniu 23-go Kwietnia, Odrzucający 

Zaproszenie Na Konferencję
Szef Sądów Municypalnych 

— sędzia Raymond P. Dry­
malski, ogłosił w poniedzia­
łek oświadczenie, w którym 
oskarża prokuratora stano­
wego, Benjamina S. Adamow­
skiego o “niewłaściwe postę­
powanie” (malfeasance) w 
głośnej sprawie zawodowych 
bondsmanów, do czego Ada- 
mowski miał się sam przy­
znać.

Drymalski przytacza ustęp 
z listu Adamowskiego, dato­
wanego 23-go kwietnia, bie­
żącego roku, w którym to li­
ście prokurator — odrzucając 
zaproszenie sędziego Drymal- 
skiego na specjalną konferen­
cję w sprawie skandalu bond- 
smonów. pisał między innymi 
tak:

.. it is my considered 
opinion that had the present 
laws been properly adminis­
tered, and had each of us per-

Z dniem 8-go czerwca polska 
prowincja franciszkańska Wniebo­
wzięcia Najświętszej Marii Pan­
ny, której siedziba główna mieści 
się w Pułaski, Wis., zasilona zo­
stała świeżą energią nowej grupy 
księży, których szkoły tejże pro­
wincji w coraz większej ilości 
kształcą i wychowują dla więk­
szej chwały Bożej i pożytku Ame­
ryki oraz Polski. W dniu powyż­
szym, w Seminarium Chrystusa 
Króla, w West Chicago, biskup 
Marcin D. McNamara z diecezji 
Joliet udzielił święceń kapłańskich 
11-tu diakonom.

Trzech nowo wyświęconych 
księży odprawi prymicje swe w 
Chicago.
Ks. Ludwik J. Fronczak
— Na Brunonowie

Wiel. o. Ludwik J. Fronczak, 
O.F.M., syn Jana Fronczek oraz 
śp. Julii Fronczek, odprawi swą 
pierwszą solenną Mszę św. w ko­
ściele św. Brunona w niedzielę, 
14-go czerwca, o godz. 12:15 po 
poł. We Mszy św. asystować mu 
będą: WieL ks. Franciszek P. Mo­
drzewski, jako arcykapłan; wiel. 
o. Arnold Rzadkiewicz, OF.M., 
jako diakon; i wiel. o. Ernest 
Latko, OF.M., jako subdiakon. 
Mistrzem ceremonii będzie frater 
Eliot Bacia, O.F.M. Kazanie pod­
czas tej solennej Mszy św. wy­
głosi wiel. o. Sergiusz Wróblew­
ski, O.F.M.

Wiel. o. Ludwik pochodzi z Chi­
cago; uczęszczał on do parafialnej 
szkoły św. Kazimierza i św. Bru­
nona; nauki klasyczne nabywał i 
w wyższej szkole św. Bonawen­
tury w Sturtevant, Wisconsin.

W sierpniu, 1950 roku, przy­
wdział on habit św. Franciszka 
w nowicjacie Wniebowzięcia w 
Pulaski, Wisconsin. Studia filo­
zofii pobierał w kolegium św. 
Franciszka w Burlington, Wis., 
gdzie też osiągnął stopień baka­
łarza. Ostatnie cztery lata spędził 
na studiach teologii w Semina­
rium Chrystusa Króla w West 
Chicago, Illinois.
Ks. Błażej E. Karaś
— Na Romanowie

Wiel. o. Błażej E. Karaś, O.F.M., 
syn śp. Tomasza i Felicji, urodził 
się w Polsce, w województwie 
tarnopolskim. Nauki elementarne 
pobierał przerywanie w Polsce, 
Persji i w Indiach; w Indiach też 
ukończył dwa lata gimnazjum; 
resztę nauk klasycznych otrzymał 
w wyższej szkole św. Bonawen­
tury w Sturtevant, Wisconsin.

Powołanie franciszkańskie obrał 
w roku 1950, wstępując do nowi­
cjatu w Pulaski, Wisconsin, 14-go 
sierpnia. Następnie, odbywając 
studia filozofii w kolegium św. 
Franciszka w Burlington, Wis., 
zdobył zarówno stopień bakałarza. 
Studia teologiczne pobierał w Se­
minarium Chrystusa Króla w West 
Chicago, Illinois.

formed to the full extent of 
our responsibilities, no need 
for such a meeting would 
ever have presented itself.”

Co w tłumaczeniu na język 
polski brzmi mniejwięcej, jak 
następuje:

Po rozważnym zastanowie­
niu się doszedłem do wniosku, 
że gdyby istniejące prawa sto­
sowane były właściwie i 
gdyby każdy z nas spełnił swe 
zobowiązania w całej pełni, 
nie byłoby dzisiaj potrzeby 
zwoływania tego posiedzenia.

Drymalski twierdzi, że A- 
damowski stawia sam siebie 
w stan oskarżenia wypowia­
dając powyższe zdanie.

W międzyczasie Adamow- 
ski, bawiący na zjeździe dzia­
łaczy G.O.P. w Washingtonie, 
powtórzył swe żądania rezy­
gnacji sędziego Drymalskie-

Wiel. o. Błażej odprawi swą 
pierwszą solenną Mszę św. w ko­
ściele św. Romana, dzięki przy­
chylności wiel. ks. proboszcza 
Franciszka Krakowskiego. Pod­
czas Mszy św. asystować będą: 
Wiel. o. Brendan Wróblewski, 
O.F.M., jako diakon; a wiel. o. 
Sebastian Kuś, OF.M., jako sub­
diakon. Mistrzem ceremonii bę­
dzie frater Lyle Chrobak, O.F.M. 
Wiel. o. Emil Seroka, O.F.M., za 
którego sprawą uskuteczniona zo­
stała możliwość tych prymicji, 
wygłosi okolicznościowe kazanie.

W bliskiej przyszłości o. Błażej 
•odwiedzi swoje długo nie widzia­
ne rodzeństwo, zamieszkujące w 
Anglii.
Prymicje Ks. Kampiona 
G. Kluczyńskiego w Berwyn

Wiel. o. Kampicn G. Kluczyń- 
ski, OF.M., syn państwa Kluczyń- 
skich z Berwyn, odprawi pierwszą 
swą solenną Mszę św. w kościele 
św. Marii z Celle, dnia 14-go 
czerwca, o godz. 12:1'5 po poł.

Podczas Mszy św. przy boku 
celebranta będą: Wiel. o. Robert 
Mastny, O.SB., proboszcz, jako 
arcykapłan; wiel. o. Mariusz Zu- 
rat, OF.M, jako diakon; wiel. o 
Fryderyk Kochan, O.F.M, jako 
subdiakon, a frater Vianney Si- 
pulski, O.F.M, jako mistrz cere­
monii. Kazanie przy tej oka­
zji wygłosi wiel. o. Colman 
Majchrzak, OF.M.

Wiel. o. Kampion,-urodzony 25 
marca, 1932 roku, ,otrzymał nauki 
elementarne w parafialnej szkole 
Dobrego Pasterza w Chicago, a 
wiedzę klasyczną w mniejszym 

Seminarium św. Bonawentury w 
Sturtevant, Wis.

Do zakonu Farnciszkanów wstą­
pił w Pułaski, Wis, dnia 14-go 
sierpnia, 1950 r. Wiel. o. Kampion 
zdobył stopień bakałarza podczas 
studiów filozofii w kolegium iw. 
Franciszka w Burlington, Wis. 
Studia teologiczne pobierał on w 
Seminarium Chrystusa Króla, w 
West Chicago, Illinois.

Dziewięciu Nowych 
Franciszkanów z Innych Miast

Pozostali wiel. ojcowie Fran­
ciszkanie, pochodzący z innych 
miejscowości, odprawią swe pry­
micje w rodzinnych parafiach:

Wiel. o. Roy S. Zebrowski, 
OF.M, (Philadelphia, Peńn.);

wiel. o. Daniel A. Nowak, 
O.F.M, (Grand Rapids, Mich.);

wiel. o. Walter J. Kitowski, 
O.F.M. (Stevens Point, Wis.) ;

wiel. o. Mel F. Baran, O.F.M, 
(Racine, Wis.);

wiel. o. Alan E. Dziekan, 
OF.M, (Pittsburgh, Perm.);

wiel. o. Liguori N. Mierzwiak, 
O.F.M, (Toledo, Ohio);

wiel. o. Benignus J. Herman, 
OF.M, (Bronson, Mich.);

wiel. o. Gabriel A. Rosetti, 
O.F.M, (Shamokin, Penn.).

Paryż. — (UPI) — Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania 
i Francja rozpoczęły dzisiaj 
tajne rozmowy w Paryżu w 
związku z rosnącym kryzysem 
w łonie NATO (North Atlan­
tic Treaty Organization) na 
tle podniesionego przez rząd 
prezydenta Charles de Gaulle 
żądania dopuszczenia Francji 
do pełnego udziału w sekre­
tach atomowych i planach 
obronnych sojuszu północno­
atlantyckiego. O znajdowa­
niu się w toku takich rokowań 
w Paryżu ujawnił dzisiaj w 
Londynie rzecznik prasowego 
brytyjskiego Foreign Office.

Francuzi zawiadomili wczo­
raj Stany Zjed. i W. Brytanię,

Liberace Broni 
w Sądzie Swej 
Reputacji

Londyn. (UPI) — Liberace, 
wybitny pianista, przyznał 
dzisiaj w toku rozprawy są­
dowej, jako nie posiada w so­
bie płciowej ponętności jak 
Marilyn Monroe czy Brigitte 
Bardot, do czego dodał, jako 
fakt, że “ja nigdy nie uważa­
łem się jako artysta imponu­
jący płciowym pociągiem ku 
sobie, ale starałem się zachwy­
cać publiczność swą grą forte­
pianową i sztuką sceniczną.”

Liberace wytoczył w Lon­
dynie proces sądowy o oszczer­
stwo i szkodzenie jego karie­
rze pismu “London Daily 
Mirror” i piszącemu w tym 
dzienniku kołtuniliście “Cas­
sandra”, który insynuacyjnie 
określił go homoseksualistą. 
Liberace zaprzeczył temu ka­
tegorycznie w pierwszym dniu 
procesu, wczoraj.

Liberace koncentruje obec­
nie wieczorami w Londynie, 
a za dnia występuje w sądzie. 
Teatr, gdzie gra jest codzien­
nie przepełniony, a sala sądo­
wa wypełniona do ostatniego 
miejsca, przeważnie kobieta­
mi. W ławie przysięgłych 
zasiadają również dwie ko­
biety.

jako nie pójdą na żadne nowe 
zob owiązania względem 
NATO, jeżeli Amerykanie i 
Brytyjczycy nie dopuszczą ich 
do udziału w sekretach atomo­
wych i kontroli Uzbrojenia 
nuklearnego na terytorium 
francuskim.

Takie stanowisko spowodo­
wało, iż gen. Lauris Norstad, 
naczelny wódz sił NATO w 
Europie, począł zastanawiać 
się nad przesunięciem około 
200 amerykańskich dżetowych 
myśliwców-bombowców F-100 
z Francji do innych baz ope­
racyjnych — w Zachodnich 
Niemczech lub w Anglii. We­
dług dotychczasowego ukła­
du, Francja nie ma żadnego 
przywileju do jakiegokolwiek 
decydowania o ruchu i zada­
niach taktycznych lotnictwa 
atomowego na ziemi francu­
skiej.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy maż 
mój, ojciec i dziaduś nasz. ś.p.

Jan F. Głogowski 
członek Tow. Henryka Sienkie­
wicza nr. 2-gi, Gr. 1975 Z.N.P.; 
po krótkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami, pożegnał sie 
z tym światem, dnia 7-go czer­
wca, 1959 roku, o godzinie 12tej 
w południe, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 2736 No. 
Mobile Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 10-go czerwca, o godzinie 
9:00 rano z zakładu pogrzebo­
wego De Nicolo and Lesniak, 
pnr. 5734 W. Diversey Ave., do 
kościoła, a stamtąd na cmentarz 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eleonora (z domu Micalski), 
żona; Janina, córka: Włady­
sław. syn; (matka, siostry i brat 
w Polsce); Józef Kwiatkow­
ski, zięć: Helena Głogowska, 
synowa; Władysław, Linda, To­
masz, wnuki i wnuczka, wraz 
z całą rodziną.
Pogrzebem zajmują się De Ni­

colo & Lesniak Funeral Home, 
5734 W. Diversey Ave., telefon: 
TUxedo 9-0115.

KULTURA
oraz prozę i poezje pióra 
i obcych.

Największy, niezależny miesięcz­
nik polski, zawierający studia i 
szkice literackie, polityczne, spo­
łeczne. historyczne 1 ekonomiczne 
najwybitniejszych pisarzy polskich

Prenumerata roczna $6.00; półroczna $4.00. Prenumeraty pro­
simy kierować bezpośrednio na adres we Francji

91, Avenue de Poissy, 
MAISONS LAFFITTE (S&O) France 

przy pomocy International Money Order (przyjmowanych 
w każdym urzędzie pocztowym na terenie St. Zj.) lub czeku. 
Redakcja KULTURY w ramach “BIBLIOTEKI KULTURY" 
wydaje najwybitniejsze dzieła pisarzy polskich emigracyjnych 
i krajowych oraz tłumaczenia z języków obcych.

Ostatnio ukazały się: Marka HŁASKO: “CMENTARZE” 
(Cena Egzemplarza $2.00)

Książka skonfiskowana w Polsce, będąca dziś 
sensacja światową; 
Pawła ZAREMBY:

“HISTORIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH” 
(Cena $5.00)

Aleksandra HERTZA: 
“AMERYKAŃSKIE STRONNICTWA POLITYCZNE” 

(Cena $2.00)
Jana WINCZAKIEWICZA: 

“IZRAEL W POEZJI POLSKIEJ"
..Antologia poetycka—Cena $5.00

go-_____________________

Coraz Więcej Polskich 
Franciszkanów w Ameryce
3-ch z 11-tu Nowo Wyświęconych Wychowan­

ków Polskiej Prowincji Odprawi Swe 
Prymicje w Chicago

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, ś. p.

Walenty Pikus
(mąż ś.p. Marii, ojciec ś.p. Rozalii)

Członek Tow. Bartosza Głowackiego, Grupa 899 Z.N.P. i Klubu Pa­
rafii Wielowieś, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami pożegnał się z tym światem, dnia 8-go czerwca, 1959 roku, 
o godzinie 5:30 rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 1926 
W. 17ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr 1737 W. 18ta ulica do koś­
cioła św. Wojciecha a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emilia Budzik, Eugenia Żabińska, Mieczysław, Walerian i Cze­
sław, dzieci; Leon Budzik i Marian Żabiński, zięciowie; Bronisława, 
synowa; Andrzej i Rozalia Pikus, brat z żoną w Polsce; Rosemdrie 
Żabińska, wnuczka; Ronald i Roy Pikus, wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski tel.: CAnal 6-0471.
(9-10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Helena Tarnowska
(z domu Swiebodzieńska, żona ś.p. Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast Różańcowych przy parafii Najsłodsze­
go Serca Pana Jezusa, po ciężkiej i długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 8-go czerwca, 
1959 roku, o godzinie 8:45 wieczorem, w starszym wieku. Zamiesz­
kiwała pnr. 2040 W. 70th St.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12-go czerwca o godzinie 
9-tej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51-sza ulica do 
kościoła Najsł. Serca Pana Jezusa a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bolesław, Wawrzyniec i Józef, synowie Józefina, Bronisława 
i Dorota, córki; Józef Kmiecik i Piotr Niziołek, zięciowie; Anna, sy­
nowa: Bolesław, Jerome, Larry. Robert, Dolores, Arlene, Virginia 
i Stefan, wnuki i wnuczki; wnuki i wnuczki w Buffalo, N. Y.; Pa­
mela, prawnuczka; Michael, prawnuk; (Kazimierz i Helena Swiebo 
dzieńscy, brat i bratowa; Stanisława i Jan Nowak, siostra i szwagier; 
Marianna i Antoni Sowula, bratowa i szwagier w Polsce): Katarzyna 
i Franciszek Tarnowscy, szwagier i szwagierka, wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka. BOulevard 8-5257. (9-10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Adam Jendras
członek Tow. Najśw. Imienia Jazus przy parafii św. Kamila i Tow. 
św. Kamila Nr. 661 ZPRK.; nagle pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 7-go czerwca, 1959 roku, o godzi­
nie 11:20 przed południem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano z z kładu pogrzeb, pnr. 5749 W. Archer Ave. (narożnik 
Lorel Ave.), do kościoł? św. Kamila a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewa (z domu Augustyn), żona; Edward, Eugeniusz, Stanisław. 
Jan, Mildred i Eleonora Potempa, dzieci; Joanna. Loretta i Józef 
Potempa, synowe i zięć: Jan, brat; Zofia i Maria, bratowe; 2 wnu­
czki, 4 wnuki, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje sie Richard Funeral Home, Ryszard Gro­

chowski, pogrzebowy. Telefon: Portsmouth 7-1840. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec mój i brat nasz, śp. 

Michał F. W łodyga 
po długiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał 
się z tym światem, dnia 8-go 
czerwca, 1959 roku, rano, prze­
żywszy lat 76. Zamieszkiwał 
pnr. 3900 N. Sawyer.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 11-go czerwca, 
o godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3100 West 
Irving Park Rd., do kościoła 
Niepokalanego Serca N. M. P., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefina, żona; Franciszek K-, 
syn; (Józefina Wlodyga i Ja­
dwiga wilczek, siostry w Pol­
sce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Furman Funeral Home, telefon 
IRving 8-5800. 9-10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza i 
siostra moja, śp.

Maria Matusiak
(żona pierwszego męża śp.

Józefa Trella)
Członkini Oddziału Nr. 180-ty 
Polsko Narodowej Spójni, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 8-go czerwca, 1959 roku, 
o godz. 7:30 wieczorem, prze­
żywszy lat 61. Zamieszkiwała 
pnr. 1637 N. Humboldt Blvd.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 11-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2021 West 
Dickens Ave., do Katedry 
Wszystkich Świętych, a stam­
tąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Andrzej, mąż; Irena i Eleo­
nora, córki; Bolesław Trella, 
syn; Arthur Albert i James 
Georgalas, zięciowie; James, 
Theodor i Irena Georgalas i 
Alan i Jack Albert, wnuki i 
wnuczki; Maria Ziemba, sio­
stra, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Winiarski Funeral Home, tel. 
HUmboldt 6-9463. 9-10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra nasza, ś. p.

Alice Augustyna 
Sawilska 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzona św. Sakramenta­
mi, pożegnała się z tym światem 
dnia 7go czewca, 1959 roku, o I 
godzinie 4:30 rano, przeżywszy I 
lat 60. Zamieszkiwała pnr. 3132 
S. Aberdeen ul.

Pogrzeb o d b ę d z ie się w 
czwartek, dnia ligo czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1059 West 
32ga ul. do kościoła Najśw. Ma­
rii Panny od Nieustającej Po­
mocy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Frances Hillock, Helena Sta- 
szak, Charlotte Hołub, Franci­
szek. Zofia Schafer i Klara, 
bracia i siostry: Władysław Ba­
rański, Max Hillock, Edward 
Holub i Jan Schafer, szwagro­
wie; Julia i Eleonora, bratowe; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski, — 
Tel. YArds 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, śp.

Edward 
Krzeczowski

Członek Tow. Obrońców Wol­
ności Grupa 1376 ZNP., nagle 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6-go czerwca, 1959 roku, 
o godz, 10:30 wieczorem, prze­
żywszy lat 40. Zamieszkiwał 
pnr. 14851 Langley Ave., Dol­
ton, III.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go czerwca, o godz.
9- tej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 119 i State ul., do 
kościoła St. Jude, South Hol­
land, 111.,'' (Msza św. o godzinie
10- tej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża, w Calumet City, 
111., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Laura, żona; Judith, Thomas 
i Deborah, dzieci; Jakub i Ro­
zalia Krzeczowski, rodzice; 
Franciszek,, Władysław, Cze­
sław, Harry, Józef, Tadeusz, 
bracia; Stanisława Surma, Ja­
nina Sadowska i Rose Krze- 
czowska, siostry; Arturostwo 
Brigham z Holyoke, Mass., teś­
ciowie. wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Tonv*sz J. Opyt, tel. PUllman 
5-3711. 8-9

850-Lecie Oblężenia 
Głogowa

Głogów. —(P).—W dniach 
24-30 sierpnia tego roku Gło­
gów będzie uroczyście obcho­
dził 850 rocznicę odparcia

Przewiduje się między in­
nymi otwarcie wystawy — 
“Głogów wczoraj, dziś i ju­
tro”.
POPIERAJCIE tych, którzy ogła­
szają się w Dzienniku Związkowym

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia nasza, ś.p.

Maria Dyrda
członkini Tow. św. Józefa Nr. 613 ZPRK., Bractwa Niewiast Różań­
ca św. Trzeciego Zakonu św. Franciszka i Apostolstwa Modlitwy, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 2:15 po 
południu, przeżywszy lat 71. Zamieszkiwała pnr. 423 Manchester 
Drive, Chicago Heights.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11-go czerwca o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzeb. Rożnowski, 1448 Otto Blvd., Chi­
cago Heights, do kościoła św. Józefa a stamtąd na cmentarz Kal­
warii w Steger, Ill., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwik i Jan, synowie; Siostra M. Panlette i Siostra M. Boni­
face z Zakonu Sióstr Franciszkanek, w St. Louis, Mo., Helena, Zofia 
i Julia, córki; Władysław Kuras, Bolesław Wachel i Józef Przybyła, 
zięciowie; Emilia i Emma, synowe; Stefania Kajpust, siostra; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Rożnowski Funeral Home, telefon: 
SKyline 4-0033.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn, brat i szwagier nasz, 
ś.p.

Władysław Buś
(SYN Ś.p. PAWŁA)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 7-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 10:50 przed 
południem, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 3344 S. Wood St.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11-go czerwca o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Palacz, narożnik 37-ej i So. Wood 
do kościoła ś.ś. Apostołów Piotra i Pawła a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Jacher), żona; Judith-Ann, córka: Anna Buś, 
matka; Stanisława, Helena, Florentyna, Adelina i Bronisława, sio­
stry z mężami; Edwin z żoną, brat, Jan i Julia Jacher, teściowie; 
szwagrowie i szwagierki, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek Palacz, LAfayette 3-9661.
(9-10)

oblężenia przez 
niemieckich.

najeźdźców

Po Zakupno Wartościowego 

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 
CZARNIKA 

' naprzeciw
Cmentarza Zmartwychwstania
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i śwhu

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, ś.p.

Jan A. Mrozek
(mąż ś.p. Marianny, ojciec ś.p. Pfc. Andrzeja, U.S.A)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. św. Turybiusza; Tow. 
św. Pawła, Oddział 88 Macierzy Polskiej i Tow. Town of Lake, Gru-, 
pa 2635 Z.N.P.; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 6-go czerwca, 
1959 roku, o godzinie 2:45 po południu, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 6530 S. Komensky Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go czerwca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3700 W. 63rd Street do koś­
cioła św. Turybiusza a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, Stanisław i Jan Jr., synowie; Aniela, Marianna, 
Anna, Rozalia, Irena i Józefa, córki; Dorota, Weronika i Marianna 
Mrozek, synowe; Tadeusz Wiśniewski, Stefan Padore, August 
Troike, Stefan Jarosz i Edward Struczewski, zięciowie; Aniela 
Sandecka, siostra, (Bronisław, Stefania, Anna i Rozalia, brat i sio­
stry w Polsce) oraz wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Po informacje telefonować:LUd!ow 2-2000. _______ (8-9)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Zofia Labus
( z domu Domagała, żona ś.p. Jana)

Członkini Tow. Opieki Ołtarza, Tow. Pań pod opieką Najśw. Ro­
dziny w Desplaines, 111.; Tow. św. Sebastiana, Grupa 1797 Z.N.P. 
i Koła Nr. 5, im Władysława Zamojskiego Zw. Podhalan w Półn. 
Ameryce, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 6-go czerwca, 1959 roku, 
o godzinie 5:20 wieczorem, w podeszłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 7506 Garden Lane, Justice, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go czerwca o godzin.e 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr 1737 W. 18th Street do kościoła 
św. Anny a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa Jarosik, Julianna Kubicz, Władysława Skinkis, Cecylia 
Schuda i Helena Anderson, córki; Czesław Labus, syn; Edward Ja­
rosik, 'Antoni Kubicz, Józef Skinkis, Raymond Schuda i Kenneth 
Anderson, zięciowie; Cecylia, synowa; bracia i siostry w Polsce; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski, CAnal 6-0471. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, córka moja 
i siostra nasza, ś.p.

Genowefa Wesołowska
(Z DOMU RAK)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 6-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 6-tei rano.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go czerwca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3315 Irving Park Rd., do 
kościoła Niepokalanego. Serca Marii a stamtąd na cmentarz św 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, mąż; Matylda Hager, Ryszard F. i Bernadetta Cutro, 
córki i syn; Jean, synowa; Max Hager i Michał Cutro, zięciowie; 
Grzegorz i Józef, wnuki: Ludwika Rak, matka; Antoni. Zofia Gru­
dek, Stefan, Władysława Wietecha, Edward i Jeanette Mróz, bracia 
i siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Klemundt Funeral Home, IRving 8-1212. 
(8-9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i brat nasz, śp.

Józef Pawlak
Członek Tow. Nowa Polska, 
Gr. 736 ZNP., nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 7-go 
czerwca, 1959 roku, o godzinie 
10-tej rano, w starszym wie­
ku. Zamieszkiwał na Pułaski 
Rd., przy 122-ej, Alsip, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia lOgo czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 3054 W. Cermak Rd. do ko­
ścioła św. Ramana, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna (z domu Walczak), 
żona; Marianna Szypczak, sio­
stra; Józef Szypczak i Sta­
nisław Walczak, szwagrowie: 
(bracia i bratowe, siostry i 
szwagrowie w Polsce), wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home, tel. 
Bishop 7-8999.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i teść nasz, śp.

Michał Gęsiorski
(mąż śp. Marii) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 7-mej wieczo­
rem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 4637 S. Sacra­
mento.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4254-56 So. 
Mozart, do kościoła ŚŚ. Pięciu 
Braci Pol. i Męcz., a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Genowefa. Edward, Rudolf, 
Władysław i Irena, dzieci; Flo­
rentyna, Alicja i Józefa, syno­
we; Wawrzyniec Soja, zięć; 14 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się An­
toni F. Wcislak, tel. LAfayette 
3-7271. 8-9

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, dziaduś nasz 
i pradziaduś mój, ś.p.

Jan Jasinowski
Członek Tow. Najśw. Serca 
Matki Boskiej Bolesnej, Nr. 39, 
ZPRK, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
Światem, dnia 6-go czerwca, 
1959 roku, o godzinie 12:15 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 10-go czerwca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4401-03 So. Kedzie 
Ave., do kościoła św. Pankra­
cego. a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Apolonia (z domu Gajewska), 
żona: Alex, Eleonor, Jean, Eve­
lyn, Clara, Mildred i Edward, 
dzieci: Irene i Hedwig, syno­
we, Joe Reichel. John Cwynar, 
Leo Kowalczyk, Michael Zak. 
Walter Sidor, zięciowie; wnuki 
1 wnuczki i prawnuk: wraz z 
tała rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie For­
tuna Funeral Home. Telefon: 
LAfayette 3-7781. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier, 
dziaduś i zięć nasz, śp.

Władysław 
Zabierek

b. długoletni prezes Zarządu 
Generalnego Związku Młodzie­
ży Polskiej na Ziemi Washing­
tona, członek Oddziału 18-go 
Zw. Młodzieży na Ziemi Wash- 
igtona; po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 6rgo czerwca, 
1959 roku, o godzinie 8-mej 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek dnia 11-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1718 West 
48 ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na. ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Rozalia (z domu Natkowska), 
żona; Ewelina i Leonard, dzie­
ci; Stanisława, synowa; Mie­
czysław Szubiński, zięć; Rozalia 
Natkowska, teściowa; Kazimiera 
z żoną Elą, brat i bratowa; 
(bracia i siostry w Polsce); 
szwagierki i szwagrowie, wnu­
ki i wnuczka, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera, telefon 
YArds 7-3388. $-9
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

ly” i dużo ludzi wyjedzie z Chi-ISKIERKI ODDZ. MORSKIE OKO 
NR. 47 Ligi Morskiej w Ameryce 
Pomnik Serca P. Jezusa

Zamiar Oddziału Morskie Oko 
i Przyjaciół wolnym tempem po­
stępuje, lecz co miesiąc po parę 
dolarów przybywa do funduszu, 
jaki jest zbierany na Pomnik Ser­
ca P. Jezusa. Komitet Pomnika 
usilnie pracuje i w tej pracy nie 
ustaje. Dnia 29-go maja br., dzień 
przed Memorial Week End urzą­
dzono zabawę towarzyską, która 
nie była sukcesem jaki się spodzie­
wano, lecz $39.00 przybyło. Poda- 
jemy nazwiska osób, które zaku­
piły bilety po dolarze: A.Milek, M. 
Fregent, Stef. Dąbrowski, St. 
Wierkrs, St. Łączkowski, St. Bro- 
dawska, A. Koper, F. Zuchów- 
ski, R. Zuchowski, M. Nykycha, 
M Pająk, Roy R. Purol, P. Pu- 
rcrt, I. Mrumliński, T. Baron, L. 
Grabowski, E. Grabowski, S. Gra­
bowski, M. Binkowski, R. Ha- 
wryszko 2, J. Luibaszka 3, M. War­
nik, E. Wyskiei, F. Tokarski, J. 
Staniton, R. Hemmerling, K Hem- 
merling, J. Bobek, W. Paszyna, 
A. Konik, A. Sowiec 2, Zofia Les­
ko, Mr and Mus F. Maluta 2, Ca­
lumet City 2.

Wszystkim, którzy poparli nasze 
wysiłki składamy staropolskie Bóg 
Zapłać! —

Zestawienie: z przeniesienia 
$884.25; z majowej zabawy $39.00. 
Razem $903.25.

Wycieczki i Pielgrzymki 
Oddziału Morskie Oko

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich miłośników wycieczek i piel­
grzymek, aby wzięli udział w na­
szych wycieczkach i pielgrzym­
kach Bilety można nabywać od 
naszych członków luib telefonując: 
HE 4-5213.

Pierwsza pielgrzymka Oddziału 
Morskie Oko jest do klasztoru OO. 
Saletynów do Olivet, Ul., w nic 
dzielę 21-go czerwca br. Autobus 
odjedzie punktualnie o godzinie 6 
rano sprzed sali J. Lubaszka, pnr. 
5317 So. Ashland. Osoby biorące 
udział w tej pielgrzymce proszo­
ne są przybyć na godz. 5:45 punk­
tualnie, gdy autobus już będzie 
czekał. — Jeszcze mamy 6 miejsc 
wolnych dotychczas, o które pro­
simy osoby zainteresowane telefo­
nować.

W niedzielę 21-go czerwca br. 
Wł. Paszywa, Mj§., składać bę­
dzie śluby. Z tego powodu nasz 
Oddział Morskie Oko urządza piel­
grzymkę. Zakonnik Wł. Paszyna 
M.S. jest synem śp. Bronisławy 
Paszyna, która w bieżącym roku w 
marcu amarła. Ona nie może być 
obecną podczas składania tych 
ślubów, dlatego my jedziemy, aby 
symbolicznie zająć jej miejsce i 
okazać zakonnikowi Wł. Paszyna, 
M.S., że jesteśmy dumni z tego, 
iż on chce pracować dla Chwały 
Bożej, a jego mamusia napewno 
cieszy się z niego w niebie.

Klasztor OO. Saletynów znaj­
duje się 154 mile od Chicago, to 
też i podróż zapowiada się intere­
sująco, gdyż będzie można zwie­
dzić dużą połać świata.

Zabawa Towarzyska Oddziału 
Morskie Oko Na Pomnik
Serca Pana Jezusa

Z powodu, że Pomnik Serca P. 
Jezusa kosztować będzie około 5 
tysięcy dolarów, a sumę tę prag­
niemy zdobyć w ciągu dwu lat, 
musimy co pewien czas urządzać 
zabawy towarzyskie, aby po parę 
dolarów dokładać do zapoczątko­
wanego funduszu, który wynosi już 
przeszło $900.00.

Miesiąc czerwiec jest poświęco­
ny uczczeniu Serca P., Jezusa. Z 
tej okazji pragniemy prosić zna­
jomych, i wszystkich rodaków, a- 
by raczyli złożyć swoje donacje 
na ten pomnik.

W sobotę, dnia 4-go lipca br., 
kiedy jest święto Narodowe Sta­
nów Zjednoczonych, urządzamy 
sabawę towarzyską w sali R. Ha- 
wryszko, pnr. 4756 So Western 
Ave., o godz. 2:30 po poł. Choć 
to jest tydzień święta “Fourth Ju- 

cago, którym życzymy szczęśliwej 
podróży, ci, którzy pozostaną w 
Chicago niech przybędą na naszą 
zabawę towarzyską i poprą wy­
siłki Komitetu pomnika. Sala jest 
ochłodzona (air conditioned), 
więc w chłodnym miejscu można 
spędzić parę godzin.

Wycieczka Oddz. Morskie Oko 
Do Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville, Ill.

Przypominamy, że wycieczka 
Oddziału Morskie Oko jedzie do 
Yorkville w niedzielę 2’8-go czerw­
ca br. Kto ma zamiar z nami po­
jechać proszony jest bilety zama­
wiać przed czasem.

O Obozie Młodzieżowym ZNP 
nie musimy wiele pisać, gdyż jest 
to jedyne polskie miejsce, gdzie 
niedziele w porze letniej najle­
piej i najwygodniej jest spędzić. 
Wszyscy powinni odwiedzić ten 
obóz choć raz w roku. — Górą 
Polskie Morze! — M.A. Binkow­
ski, koresp.

Ważne Zawiadomienie 
Do Oddziałów

Począwszy od dzisiaj w tym 
“Kąciku” nie będą ogłaszane żad­
ne sprawy nie tyczące się Ligi 
Morskiej. Ten Kącik będę służył 
tylko sprawom ligowym. Jeśli któ­
ry z oddziałów będzie miał spra­
wy, które nie dotyczą Ligi Mor­
skiej, to niechaj posyła wprost 
do redakcji obu Dzienników. Pro­
szę pisać do-mnie korespondencje 
tylko o sprawach Ligi Morskiej, 
a nie o sprawach innych. Kącik 
Ligi Morskiej służyć będzie tylko 
sprawom Ligi Morskiej, sprawom 
tyczących się naszego polskiego 
narodu i przywrócenia Polsce wol­
ności. — W. Tomaszewski, kor. 
Kącika Ligi Morskiej.

Posiedzenie Oddziału Tęcza, 
Nr. 40 Przy Okr. 7-mym L. M.

Posiedzenie naszego oddziału 
odbędzie się w czwartek, dnia 11 
czerwca o godz. 8ej wieoz., w sali 
Macierzy Polskiej przy 1645 Mil­
waukee ave. Ważne sprawy do za­
łatwienia, więc obecność jest po­
żądana. Będą niespodzianki dla 
Ojców i Matek. — Maria Filip, 
sekr. prot.

Posiedzenie Oddziału
Imienia Paderewskiego Nr. 63 LM 
odbędzie się dzisiaj,, we wtorek, 
9-go czerwca, w sali Vicks, pnr. 
1824 W 46ta ul. Ważne sprawy są 
do załatwienia. — Tomasz Ora- 
wiee, prezes; Anna Prusak, sekr.

Parę dni temu prasa poda­
ła radosną wiadomość o nomi­
nacji Wikariusza Apostolskie­
go Lusaka, J. E. ks. Adama 
Kozłowieckiego, na pierwsze­
go arcybiskupa Lusaki. Dziś 
dowiadujemy się dalszych 
szczegółów. Oto wyjątek z li­
stu dostojnego Nominata do 
ks. Stanisława Czapiewskiego 
T.J., Prokuratora Polskiej Mi­
sji:

. Otrzymałem telegram 
gratulacyjny, za który bardzo 
serdecznie dziękuję. Proszę 
gorąco wszystkich o modlitwy, 
bo arcybiskupstwo na pierw­
szym miejscu nie jest godno­
ścią — oznacza ono przede- 
wszystkim nowe obowiązki i 
bardzo ciężką odpowiedzial­
ność, przed którą drżę. Na są­
dzie Boskim będę musiał od­
powiedzieć, jak wywiązałem 
się z tych obowiązków—i za to 
dopiero będzie nagroda lub ka­
ra .. .

Otrzymałem od Delegata 
Apostolskiego list, w którym 
donosi, że zaprosił na insta­
lację ks. kardynała Agagia- 
niana i proponuje datę 12-go 

Posiedzenie Oddz. Sobieskiego 
Nr. 55 L. M. Przy Okr. 7-mym 
odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 
9-go czerwca o 8ej wiecz, w sali 
pp. Bartosik pnr. 1516 W 47ma ul. 
Ważne sprawy do omówienia i za­
łatwienia. Obecność więc człon­
ków i członkiń jest konieczna. — 
Maria Bartosik, prez.; Emilia Was- 
kiel, sekr.

Posiedzenie Oddziału Ster 
Nr. 46 L. M. Przy Okr. 7-mym 
odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 
9-go czerwca o 8ej wlecz., w sali 
pp. Ukleji, pnr. 4225 So. Kedzie 
ave. Członkowie i członkinie są 
proszeni o liczne przybycie. — 
Zofia Kostelik, sekr.

Ważne Dla Oddziałów
W miesiącu czerwcu bardzo du­

żo Oddziałów odroczy się na ok­
res letni. Jedni na dwa, inni na 3 
miesiące. Wobec tego w miesiącu 
lipcu ani w sierpniu korespondent 
Kącika nie będzie podawał daty 
posiedzeń. Te zaś odd<ały, które 
się nie odraczają na czas letni, są 
proszone o tym powiadomić pi- 
szącego Kącik Ligi Morskiej, w 
przeciwnym razie ogłoszenia o ich 
posiedzeniach wstrzymane będą 
całkiem na okres lipca i sierpnia.

Ze względu jednak na to, iż w 
miesiącu wrześniu odbędzie się 
Zjazd Ligi Morskiej i na ten zjazd 
będą wybierani delegaci, Oddzia­
ły nie powinny się w tym roku 
odraczać, lecz nadal odbywać swo­
je regularne posiedzenia. Listy ad­
resować: Wł. Tomaszewski, pnr. 
2906 Archer ave., Chicago 8.

Apel Placówki 2-ej
S. W. A. P.

W przyszłą niedzielę, 14-go 
czerwca, odbędzie się ’doroczny 
bławatek, czyli połów, na rzecz 
Funduszu Inwalidzkiego imienia 
I. J. Paderewskiego przy Zarzą­
dzie Głównym Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej w New 
York, z którego najbardziej po­
trzebujący chorzy nasi koledzy 
otrzymają skromne wsparcia.

Połów ten odbędzie się w para­
fiach Serca Jezusa, przy 46-tej i 
Wolcott ul., i św. Krzyża, 46-ta i 
Hermitage ave., po wszsytkich 
Mszach świętych.

Prosimy naszych rodaków oraz 
wszystkich dobrej woli o datki 
na ten szlachetny cel, bo jest to 
jedyne źródło naszych skromnych 
dochodów, które są całkowicie 
przeznaczone na pomoc żołnierzo­
wi polskiemu inwalidzie.

Kolektorkami będą jak zawsze 
nasze zacne Polki, członkinie Kor­
pusu Pomocniczego Placówki 2-ej, 
o których w czasie połowu pro­
simy pamiętać, gdyż zacnym tym 
Paniom mamy bardzo wiele do 
zawdzięczenia. — Cześć! — Fr. 
Chowaniec, komendant; Francisz­
ka Pęczkowska, prezeska.

lipca. Ostatecznego potwier­
dzenia przyjazdu ks. Kardyna­
ła i daty jeszcze nie ma, ale 
w każdej chwili oczekuję tele­
gramu.
Konferencja Hierarchii

Na tę uroczystość zjada się 
wszyscy biskupi Północnej Ro­
dezji — Planujemy Mszę św. 
pontyfikacyjną na terenach 
Sióstr Dominikanek w Lusa- 
ce, bo katedry nie mamy! Po 
Mszy św. będzie skromne 
przyjęcie u ŚS. Dominikanek. 
Wieczorem bankiet (szumnie 
to brzmi jak na stosunki mi­
syjne!), a później kilka spo­
tkań w mojej rezydencji. 14go 
lipca wszyscy lecimy do Fort 
Jameson, aby odbyć konferen­
cję biskupią w Kachebere ra­
zem z biskupami Nyasalandu. 
Stamtąd udamy się do Blan- 
tyre na instalację hierachii w 
Nyasalandzie.”

P. S. “Będziemy mieli ol­
brzymie wydatki w związku z 
instalacją nowej hierarchii— 
wydatki, których pod żadnym 
warunkiem uniknąć nie mo­
gę . • .”

Ks. S. Czapiewski z Biura 
Misyjnego w Chicago tak pi- 
sze w związku z nadejściem 
wieści o nominacji: “Jakby to 
było pięknie, gdybyśmy z oka­
zji Instalacji pierwszego arcy­
biskupa Lusaki mogli mu o- 
fiarować ‘bukiecik’, jak to ro­
bimy przy sposobności prymi- 
cyj czy jubileuszu święceń na­
szych kapłanów . ... Wszel­
kie bukieciki wysłalibyśmy 
pocztą lotniczą dostojnemu 
Nominatowi, J. E. ks. arcybi­
skupowi Kozłowieckiemu. 
Nagroda Za Trudy

Bądź co bądź, jest to w hi­
storii Polskiej Misji wydarze­
nie epokowe. Pięćdziesiąt lat 
pionierskiej pracy polskich 
Jezuitów w Rodezji: od pry­
mitywnych początków w bu­
szu afrykańskim — do arcy- 
biskupstwa. Naprawdę rekor­
dowe tempo . . . Dzielna mu- 
siała być praca naszych mi- 
sjonarzy-

Okażmy tym misjonarzom 
serce. Okażmy wspólną radość 
z tak olbrzymich sukcesów, 
których koroną jest polski 
arcybiskup na ziemi afrykań­
skiej w okresie, kiedy te ludy

* »

TRADYCJA. — Oto scena z zakończenia roku szkolnego i studiów 
w Wojskowej Akademii w West Point, N. Y. Według zwyczaju, ka­
deci po ogłoszeniu graduacji, rzucają swe czapki kadetów-w górę. 
Zwyczaj ten ma być zaniechany w przyszłości.

Kard. Agagianian Ma Wziąć Udział
w InstalacjiKs.Arcyb.Kozłowieckiego
Ks. Kozłowiecki Jest Pierwszym Polskim Ar­

cybiskupem Na Ziemi Afrykańskiej

PRACA* PRACA !★ KONTRAKTORZY * KONTRAKTORZY★ KONTRAKTORZY

★ POŻYCZKI !★ POŻYCZKI

POŻYCZKI HIPOTECZNE
PRACA MĘSKA★ PRACA MĘSKA NISKIE SPŁATY MIESTECZNE

*** BEAUTIFUL NEW FRED HARVEY***

★ DACHY

Excellent Openings For General Help
!★ PRACA ZERSKA★ PRACA ZEHSKA

*** BEAUTIFUL NEW FRED HARVEY***WONDERFUL WORKING CONDITIONS

Fred Harvey Employment Office
CASHIERS

620 LEE STREET DES PLAINES, ILL.

Welders & General

Fred Harvey Employment Office
620 LEE STREET DES PLAINES, ILL.

★ Letniska Na Sprzedaż ★ INTERESY
★ PRACA ŻEŃSKA

Owner Operators ★ CZARNA ZIEMIA

★ KSIĘZKI

5834 S'. Normal Ave.

Chicago, Ill.

18

WANTED — 2 GIRLS

★ Domy Poza Chicago

Mr.
★ MASZYNY DO SZYCIA

★ DO WYNAJĘCIA

★ RUMMAGE SALE

The first two positions are for male or female. Clean, light factory 
work. Permanent or temperary, presently being employed.

GROSERNIA i skład mięsa, wy­
robiona przez 25 lat, z mieszka­
niem lub bez, umiarkowanie, wdo­
wa sprzedaje z powodu choroby. 
504 N. Ridgeway, KEdzie 3-6952.

• INJECTION MOLDING MACHINE OPERATOR.
• PACKERS AND ASSEMBLERS.
• STOCK BOYS.

KOBIET do robienia sałatek. Zgło­
szenia pod 3034 W. Cermak Rd. — 
YArds 7-6611.

RUMMAGE Sale w środę i czwar­
tek. 10 i 11 czerwca od 9 rano do 6 
wieczorem. 1607 N. Ked*'*-. ——

CZARNA ZIEMIA. 10 buszłi $4.00;
20 buszli $6.50. Blshon 7-4654.To puli company trialers to east­

ern seaboard destination, with re­
turn hauls — year around. Must 
have R. 200—inter or equivalent. 
Apply in person only.

MĘŻCZYZNY do pracy przy “stone 
crew”, przyuczymy, musi umieć 
pracować przy “scaffolding”. Zgło­
szenia po 7 wieczorem, 2220 W. 
Winona.

MASZYNY DO SZYCIA 
Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — no najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub do 5-tej.

8758 Exchange Ave. (2800 East) 
4 mieszkaniowy drewniany, asbestos 
siding. 4 pokoje (1 sypialnie w każdym) 
tsze piętro front, kompletnie zmoder­
nizowane. olejem furnesem ogrzewane, 
inne ogrzewają lokatorzy, garaż na dwa 
auta, 1 blok od kościoła i szkoły Im­
maculate Conception, blisko zakupów, 
komunikacji, przez właściciela.
SO Chicago 8-6147 lub TOrrence Ż-ZIM

Szkole 
nastąpi 
o godz. 
w sali

w dzieh 
wieczorami

dojrzewają do pełnej samo­
dzielności.

Wszelkie dowody radości, 
życzeń i pomocy, należy kie­
rować na adres: Rev. St. Cza­
piewski, S.J., Lusaka Mission 
Service, 4105 N. Avers Ave., 
Chicago 18, Ill.

wszy- 
mło- 

Libe-

Ultra Modern, Completely Fnrnlsbed
Lake front cottage on Eagle Lake, Paw 
Paw, Michigan. 7 rooms and sun deck. 
Full bath, 8 ft. cement block basement, 
new oil furnace, hot water heater, 
natural fireplace, private sandy beach 
and pier.
CaU SAginaw 1-4306 for information.

After June 10—Paw Paw 56F22

CROWN RHEOSTAT 
& SUPPLY CO. 
1965 Pratt Boulevard 

Elk Grove Village, Ill.
(Just West of O’Hara Field)

HEmstead 9-2200

Cook and Chamber Maid — 
Country in the summer, Miami 
Florida in the winter. Call:

GRaceland 2-3132

MAKE OFFER FOR THIS 
BEAUTIFUL ESTATE 

NEW BUFFALO, MICH.
2 story brick, 6 yr. old: bsmt., gar. 
attached, gas heat, 4 bedroom. 
24x30 recreation rm., complete 2 
ceramic baths, 24 ft. living rm, 
stone fireplace, dining rm., den, 
tile kitchen; bedrm.; tile kitchen, 
bedrm. and tile bath down. Cera­
mic tile floors throughout. Lot 
152x170 ft., 5 ft. cyclone fence, 
beautifully landscaped, 1 hr. from 
Chicago on Toll Rd., 4 blks. to 
Lake Mich, and Harbor. Contact 
owner, New Buffalo, Box 111, 
Phone 582.

(OVER THE ILLINOIS TOLLWAY AT MT. PROSPECT 
ROAD NEAR TUOHY)

AND MANY COMPANY BENEFITS 
APPLY TO MR. MARTIN

BONELL PLASTICS QUALITY MOLDING 
NEEDS

BETWEEN 10 A.M. AND 4 P.M. DAILY AND 
MONDAY EVENINGS BETWEEN 6 TO 8:30 P.M. AT

Experienced 
BEAUTY OPERATOR 
Air-Conditioned Shop 

Paid vacation
DOROTHY REYNOLDS

AUstin 7-7524

Ellsworth Freight 
Lines Inc.

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.OJ). nie wysyłamy)

BETWEEN 10 A.M. AND 4 P.M. DAILY AND
MONDAY EVENINGS BETWEEN 6 TO 8:30 P.M. AT

BRAIDER OPERATOR 
“Wordwell” experience 

Steady work 
Coleman Cable & Wire Co. 

River Grove, Ill. 
NAtional 5-6215

Part Time Man
Work in your neighborhood, no 
experience necessary, supplement 
your income. Must have car.

Call 9 A. M.-9 P. M.
TUxedo 9-0961

2-4 — TYLKO S16.900
Mała Wpłata!

4035 W. Cermak Rd.
Stokerem ogrzewany, murowany 
garaż, bezment, blisko sklepu, ko­
munikacji, telefonować wieczora­
mi BI 8-4047'.

Locker Room Attendant Asst.
$200 per month plus room and 
board.

Itasca Country Club 
Itasca, Ill.

Phone Itasca 30

POTRZEBNA kelnerka, wiek 24 
do 35, musi mówić po angielsku. 
Zgłoszenia 1150 N. Damen, HUm- 
boldt 6-2085 po 6ej.

Zakończenie Roku 
Szkolnego w Polskiej 
Szkole Przedmiotów

Uroczyste zakończenie ro­
ku szkolnego w Polskiej 
Przedmiotów Ojczystych 
w sobotę, 13-go czerwca, 
10-tej przed południem,
Stowarzyszenia Nowej Emigracji 
(1514 Milwaukee ave.).

W programie: przemówienia, 
popisy młodzieży, rozdanie świa­
dectw i nagród.

Na uroczystość tę zapraszamy 
Organizacje, Rodziców oraz 
stkich Przyjaciół dzieci i 
dzieży. — Mgr. Kazimierz 
radzki, kierownik szkoły.

40 
highway. Ideal for retirement, auto­
dividing or motel. Price $12,000. Seto 
or write John J. Kalina, RR 4, Val­
paraiso, Ind.

Udziela
Związek Narodowy Polski

1514-20 W. DIVISION UL.
Tel. ARmitage 6-0700

PARAFIA ST. BEDE
przez właściciela, 7721 So. Keeler 
Ave. (4200 West) z 2 sypialniami 
murowany, 4-letni, pełny bezment, 
overhead kanalizacja, na szero­
kiej narożnikowej parceli, blisko 
nowej Bogan wyższej szkoły i par­
ków. Cena niska na natychmiasto­
wą sprzedaż. Portsmouth 7-7563.

KONTRAKTOR
Wykonuje wszystkie roboty budo­
wlane. tak wewnątrz jak i ze­
wnątrz domów. Solidnie i tanio. 
BRunswick 8-7866.

Other Business Forces Sale! 
$75,000 CASH REQUIRED 
Huge Moneymaker Business 
MOTEL, RESTAURANT 

FILLING STATION 
and TRAILER PARK

Located on U.S. Hwys 41 and 31. __ 
units: tile baths, carpeted floors, air 
conditioned: 2 bedroom owner’s apart. 
Air conditioned restaurant. 20 space 
trailer park. Located only 5 minutes 
from downtown Nashville. Long high­
way frontage, room for expansion, well 
established, books open to qualified 
buyer. Write or call owner:

CHARLES WITTENBECK 
1901 Dickerson Road 
Nashville, Tennessee 

Phone CAnal 8-0959

For appointment call Collect
Mrs. Berry, Pioneer 3-9222

Eagle Pencil Company
Danbury, Conn.

DACHY $59.00
1, 2 lub 3 mieszkania napra­
wione, pokrywane smołą lub 
asfaltem i gwarantowane 2 
lata.
NOWE DACHY OD $119 

I WYŻEJ 
ALbany 2-1180 

24-go Godzinna Obsługa 
OBLICZENIA DARMO

(OVER THE ILLINOIS TOLLWAY AT MT. PROSPECT 
ROAD NEAR TUOHY)

WE HAVE EXCELLENT OPENINGS FOR

COOKS BUSBOYS
PERMANENT POSITIONS — FULL OR PART TIME

RESTAURANT
In factory district for sale, rent 
or trade for resort property. 
$1,000 month net profit. Must 
be sold this week. No reason­
able offer refused.

2279 S. Lumber St. 
Call SEeley 3-9756

SAVE TIME 
and Money! 

Work Near Home 
Immediate Opening for 

TYPIST-BILLER
Candy Industry experience in Bill­
ing helpful but not required. Must 
be accurate and experienced. Good 
pay—5 day week. Plus benefits. 
Call AR 6-1090.

Wolch Nut
& Candy Co.

1801 N. Central Park Ave.

OPERATOREK
SZYCIA NA MASZYNACH

18 — 30
Doświadczonych

i Niedoświadczonych
★ Dobre Początkowe Stawki
★ Wysokie Zachęcające Stawki 

Za Pracę od Sztuki
★ Po Polsku Mówiące 

Instruktorki
C. D. OSBORN GLOVE CO.

2201 W. Wabansia

“RESTAURANT & GIFT SHOP”

Tool & Diemakers
Qualified to set up and repair 

Waterbury-Farrell Eyelet Ma­
chines. Come and live in beautiful 
Conn. Lovely mild climate in the 
foothills of the Berkshires only 60 

miles from New York City. 
Easy to relocate. No huosing prob­
lems. Steady jobs. Excellent start­
ing rates. Many employe fringe 
benefits.

BOOKKEEPER
General office experience. Small, 
pleasant office. 5 day week, full or 
part time.

L. J. IMBER CO.
1643 W. Evergreen
BRunswick 8-7815 

near Milwaukee and Paulina

“RESTAURANT & GIFT SHOP”

BONELL PLASTICS or QUALITY MOLDING 
455 Industrial Road Addison, Ill.

KIngswood 3-6550 ,

DEAL DIRECT WITH OWNER!
Real Buy for Contractors, Builders 

or Private Party.
acres near Winamac, Ind., on U. S.

Shop Help
Experienced welders and 

general shop help needed 
immediately.

PERMANENT JOBS- 
TOP SALARY

Niles—By Owner $28,500
7706 N. Oketo

Deluxe brick ranch. 4 years old.. Largto 
landscaped comer lot. 3 bedrooms. Ige. 
living-din. room, w. w. carpeting, birch 
kit. cabinets. Alum, storms. Full bsmt. 
Gas heat. 2 car gar. Patio. Immediate 
possession.

Niles 7-8254

ATTENTION BODY AND 
FENDER MEN

Top wages for proven ability. — 
Steady employment. CaU 
Plum—

UPTOWN 8-3800
Yarnall Chev.

4859 No. Broadway

SM1ECH! 
HUMOR!

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
.. mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Ulinis 
(Na C.OD książek 

nie wysyłamy)

Przez Właściciela Dla Zamknięcia 
Spadku

Doskonałe kupno na dochód lub ideal­
ne na stan spoczynku, blisko St. Charles 
i Elgin, przy Fox River. 8 akrowa za­
drzewiona przestrzeń, 6 małych cot­
tages, samo ogrzewane, wszystkie wy­
najęte, przy Rt. 31, autobus szkolny, 
umiarkowanie.

Telefon: Fillmore 4-1635

OFFICE HOSTESSES
COOKS WAITRESSES SALESWOMEN

PERMANENT POSITIONS — FULL OR PART TIME 
EXCELLENT WORKING CONDITIONS 

— MANY COMPANY BENEFITS — 
APPLY IN PERSON TO MR. MARTIN

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraa

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY 1 Innych 
CenB SI.25Tylko * *

Wraa a Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MH,WAUKEE AVE.
Chicago 22. OL 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 
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PRZEZ WŁAŚCICIELA
Blisko 51 St. 1 S. Massasoit (5732 West). 
5 pokojowy murowany, 2 duża sypial­
nie, narożnikowa parcela 36x125, gazo­
we ogrzewani* garaż, tafelkowa kuch­
nia 1 łazienka, kontrolą zalewu, air 
conditioned, kombinacyjne siatki, — 
drzwi, markizy, dywany, w dobrym 
stanie wraz z meblami z 4 pokoi. 819,000

Telefon Portsmouth 7-4349 

3215 W. North Ave. 
Miejsca Na Biura—Do Wynajęcia 
Doskonała komunikacja. Urozmaicona 
pomieszczenia dla waszej wygody. Ude­
korujemy stosownie. Odpowiednie dla 
lekarzy, dentystów, na biuro ubezpie­
czeń, finansowe, unijne, dystrybu­
cji hurtowej sprzedaży lub na regional­
ne dzielnicowe biuro, wymagające 
większej przestrzeni dla prowadzenia. 
Dobre stawki czynszu. Prosimy broke­
rów o współpracę.

I. DEEMAR & SON
INdependence 3-2020

Blisko Knox, Indiana
Przez właściciela w Chicago. Umeblo­
wany 5 pokojowy dom (5 sypialni*) 
do zamieszkania przez cały rok. — 
Drewniany 3 lata stary na 5 akrach. 
Obecnie próżny. Łazienka do wykoń­
czenia. Musicie zobaczyć, ażeby ocenić. 
90 mil od Chicago. Na szybką sprzedaż, 
$5,500. Tel. NEvada 8-0576.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaski* i spadziste, zakładanie 
naprawianie i kryci* smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub star* 
naprawiamy, malujemy na «•- 
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robola gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieds.

LAwndale 1-6047

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
instalowani* nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj- 
cl* codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatna obli- 
czenia.

ROckwell 2-8778

Przez Właściciela — 2 Budynki 
3555 W. Palmer, 3 parcele z 9 pokojo­
wym asbestos siding domem, 4 pokoje 
na górze, 5 na dole (możliwość docho­
du). murowany garaż na 4 auta, drew­
niany na 1 auto, gorąc wodą ogrze­
wany, $20,000.

1009 Webster
2 mieszkaniowy murowany w parafii 
św. Wincentego. 6 i 7 pokoi, parą 
ogrzewany, pełny bezment, nowy ga­
raż na 2 auta, $16,500.

GRaceland Ż-774T

$2,000 WPŁATY — kupi Harierti- 
Montrose, piękną czyściutką 5-cio 
pokojową rezydencję. Nowe cen­
tralne gazowe ogrzewanie. Nowo­
modna tafelkowa łazienka. Szaf­
kowa -kuchnia, 18-cie choinek na 
locie. $12,900, EVerglade 4-1324.
$8,900 KUPI murowany,, 2 mie­
szkaniowy, oba mieszkania gazem 
ogrzewane, 5-4 pokoje, blisko 30ej 
i Sawyer, podatki tylko $80, wpła­
ty tylko $1,800. Svoboda, real- 
nościowiec, 3739 W. 26th St., tel. 
LAwndale 1-7038.

Immediate opening
TYPIST - GENERAL OFFICE

Speedy and accurate preferable with 
dictaphone experience. Permanent posi­
tion. Paid vacations, holidays and in­
surance. Good salary to start, neat 
Lake and California.
Mr. Walker NEvada $-3771

N. C. R. 
MACHINE OPERATOR 

Experienced
Also Young Woman Will Do Some 

Relief no Switchboard. 
Good Pay

Excellent Company Benefits 
Apply or Call Mr. McDonald 

CAnal 6-6200
ATLAS BREWING CO. 

1503 W. 21st Street

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNItKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW ORLIKOWSKI właściciel

ABerdeen 4-2423

NA SYLWESTROWIE od 1-go 
lipca, 6 pokojowe mieszkanie na 
2-im, ogrzewane, ciepła woda, 
blisko kościoła, szkoły katolickiej 
i publicznej. ALbany 2-2243 do go­
dziny 6-tej.
5 POKOJOWE mieszkanie na 2gim 
piętrze, ogrzewane, obejmuje go­
rącą wodę, garaż. Świeżo dekoro­
wane. Tylko dla dorosłych, $120, — 
1627 S. 51st St., Cicero.
5 POKOI do wynajęcia, na 3cim 
piętrze, gazowe ogrzewanie, gorąca 
woda, 1646 W. Le Moyne.
5 POKOI do wynajęcia, 906 No. 
Winchester Ave,

Cay tając "Dnennlk Zwląakowy

★ Instrumenty Muzyczne
PIANINO “baby grand” w kolorz* 
białego dębu, Kimball, 3 lata sta­
re, jak nowe. ALbany 2-2243.

SPRZEDAWCÓW raelnościowyeh, 
4 wolne miejsca dla czynnych lu­
dzi do pracy w nowoczesnym air 
conditioned biurze, dostarczamy 
prospektów, auto konieczne, wy­
sokie komisowe, zaliczki dla od­
powiednich aplikantów, interview 
tylko za umówieniem się, COrnelia 
7-6116,_______________________

MEN
For general labor work 
in woodworking factory.

See Mr. Pinnelli
1432 W. 21st Street

INDIANA HARBOR, INDIANA 
FOOD SHOP A VARIETY STORE 
Long established, doing good business. 
4 room living quarters, low rental and 
good lease: good size stock and modern 
fixtures; Asking $7500.00 for quick sale 
— ill and must dispose at once. Call 
or see owner.

EXport 7-8247
BOB’S DELICATESSEN, 

long established, good business, 
fully stocked. Ideal for couple; 
only reason selling—heart treble. 
Low rental. See it anytime.

1517 — 121st Street.
Whiting 1286.
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Moc Atrakcji Na “Dniu Polskim” 
Wydziału Kongresu Polonii Amer.
Doroczny “Dzień Polski” Odbędzie Się Już 

w Tą Niedzielę w Parku Pilsen, Przy 26-ej 
i S. Albany Ave. — Orkiestry Jendryaszka 
i Koszelińskiego.—Wybór “Królowej Wol­
ności”.—Bogaty Program z Udziałem Dzia­
twy Ze Szkółki Polskiej

STRASZLIWA TRAGEDIA RODZINY Z ELLIOT. IND. — W Crown Point, Ind., pociąg w biegu 
zniósł z przejazdu kolejowego auto, rozbijając je doszczętnie. Wśród rozrzuconych obok toru części 
z rozbitego auta wydobyto 5 osób zabitych, 2 zaś ciężko ranne skierowano do szpitala. W aucie była 
cała rodzina Roberta Browfield, lat 30, z Elliot, Ind. Ocalał on jeden przy życiu, zginęła jego żona, 
4 dzieci, w szpitalu później zmarła piąta ofiara wypadku, 9-letnia córka Faylene.

Kompania Armour Likwiduje w Chicago 
Dział Uboju Zwierząt z Końcem Czerwca 
Około 2,000 Robotników Zostanie Tym Do­

tkniętych, Chociaż Kompania Zapewnia, 
Ze Większość Tych Robotników Zostanie 
Przerzucona Do Innych Działów Produk­
cji, a Tylko “Minimalna Liczba” Straci 
Pracę

Doroczny “Dzień Polski” 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amer. odbędzie się już w tą 
niedzielę 14-go czerwca w 
pięknym, obszernym i cieni­
stym parku Pilsen, przy 26-ej 
i So. Albany Ave. (3100 
West).

Przygotowania do “Dnia 
Polskiego” trwają już od 
dłuższego czasu. Nad całością 
przygotowań w zastępstwie 
prezesa Romana Pucińskiego 
czuwa dr. Czesław Piekar­
czyk, dyrektor wykonawczy, 
który wraz z całym komite­
tem zabiega ażeby całość 
“Dnia Polskiego” wypadła jak 
najlepiej.

EMILIA CZERNEK
Przew. Kontroli Biletów 

Przy Wejściu

Wydział Kongresu Polonii 
Amer. z dochodów z “Dnia 
Polskiego” czerpie swe fundu­
sze na rozległe pracę i akcję 
w obronie spraw i interesów 
Polski jak i Polonii Amery­
kańskiej. Z tychże dochodów 
czerpie także fundusze na 
prowadzenie pięknej pracy w 
prowadzeniu trzech szkółek 
języka, śpiewu i tańca pol­
skiego. Największa szkółka, 
gdyż liczącą przeszło 500 
dziatwy, odbywa swe lekcje 
pod kierownictwem p. Wandy 
Rozmarek w każdą sobotę w 
Domu Wydziału; druga szkół­
ka znajduje się w Kensington, 
a trzecia na Południowej stro­
nie miasta na Town of Lake. 
Różne Atrakcje

“Dzień Polski” będzie obfi­
tował w różne atrakcje. Do 
tańca zaangażowano dwie or­
kiestry Franciszka Jendryasz­
ka i Kazimierza Koszelińskie­
go. Orkiestra Jendryaszka bę­
dzie przygrywać popołudniu, 
a Koszelińskiego wieczorem. 
Z orkiestrą wieczorną wystą­
pią jako soliści znani piosen­
karze — Monika Gajda i Hen­
ryk Rumiński.

Popołudniu około trzeciej 
odlbędie się specjalny program

z udziałem dziatwy ze szkółki 
polskiej Wydziału Kongresu 
P.A. pod kierownictwem p. 
Wandy Rozmarek.
Wybór "Królowej Wolności”

Kulminacyjnym punktem 
programu będzie wybór “Kró­
lowej Wolności”. Do kontestu 
o ten tytuł stawać mogą mło­
de i piękne Polki, od 18 do 25 
lat, niezamężne. Aplikacje 
można jeszcze nadsyłać na 
adres przewodniczącego kon­
kursu adw. Leona Kupeck, 
pnr.'1588 N. Milwaukee Ave. 
W aplikacji należy podać imię 
i nazwisko, adres zamieszka­
nia, miejsce i datę urodzenia, 
jak i do każdej aplikacji na­
leży załączyć fotografię kon- 
testantki. Aplikację wdów i 
rozwódek nie będą uwzględ­
nione.

»»!■ »' T.
& '

STEFANIA FOSZCZ 
Przew. Komitetu Gier

Zwycięska kontest antka 
która otrzyma tytuł “Królo­
wej Wolności” i w nagrodzie 
otrzyma opłacony przelot sa­
molotem do Paryża. Nagrodę 
tą ofiarowała bezinteresownie 
p. Vera Kaplińska z Ameri­
can Tourist Bureau.
Doskonała Kuchnia 1 Bar

Doskonała kuchnia pod kie­
rownictwem p. Karoliny Budź 
potrafi zadowolić nawet naj­
wybredniejszych smako s z y. 
Zaopatrzony w różne trunki 
bar, specjalny kiosik dla dzia­
twy z wodą sodową i mrożo- 
nemi lodami, kioski bogato za­
opatrzone w piękne i cenne 
nagrody, moc różnych atrak­
cji — zapewnią każdemu miłe 
spędzenie kilku godzin na 
“Dniu Polskim”.

Prezes Wydziału Kongresu 
P.A. kongresman Roman Pu- 
ciński zaprasza Polonię Chi- 
cagoską o liczne przybycie i 

I poparcie “Dnia Polskiego”.

Okradł Aptekę, 
w Której Pracował

Policja aresztowała w nie­
dzielę dwóch wyrostków znaj­
dując u nich szereg artyku­
łów skradzionych w sobotę w 
aptece przy 447 North ave. 
Nazwiska wyrostków: Rainer 
Seemayer, lat 15, zamieszkały 
pnr. 435 North ave,, oraz 
Bernard Heppner, również lat 
15, z 934 N. Mozart ul. Obaj 
aresztowani zostali w Men­
dota, w powiecie La Salle. 
Znaleziono przy nich 3 rewol­
wery, papierosy, aparat foto­
graficzny oraz parę piór do 
pisania. Przedmioty te zosta­
ły rozpoznane przez właści­
ciela apteki, Rocco Calebrese 
z 6045 N. Menard ave., jako 
artykuły pochodzące z kra­
dzieży w jego sklepie. Cala­
brese dodał do tego, że See­
mayer pracuje właśnie w tej 
aptece i z racji tej miał on 
przy sobie klucze od sklepu.

Obaj obiecujący młodzieńcy 
oddani zostali do Biura Mło­
dzieżowego Chicagoskiej Po- 
licj i.

Śmierć 13-Letniego 
Rowerzysty

W niedzielę w nocy, na sta­
nowej szosie 19-tej, tuż na 
zachód od szosy stanowej nr. 
59, przejechany został przez 
auto 13 lat liczący Richard 
Nelson z pnr. 3 Streamwood 
blvd. miasteczka Streamwood, 
położonego o 5 mil na wschód 
od Elgin.

Chłopiec jechał na rowerze, 
gdy już było ciemno. W pew­
nym miejscu został on potrą­
cony przez auto a gdy upadł, 
inne auto w pędzie wpadło 
na niego i zabiło go na miej­
scu. Kierowcą pierwszego au­
ta był Ira Cook, lat 63, z pnr. 
7 N. 702 Williams ul., Roselle, 
pow. Du Page; przy kierow­
nicy drugiego auta była Betty 
Graeber, lat 33, z 469 Park 
ul., Elgin.

Prowadzący oba auta zgod­
nie stwierdzili, że było ciem­
no i nie widżieli rowerzysty 
na szosie. Na kilka minut 
przed wypadkiem, chłopiec 
zatrzymał motocyklistę Roger 
Ciesińskiego, lat 20, z 401 W. 
Grove ulica, którego pytał o 
drogę do Streamwood.

Uwaga Członkowie 
PL 20-ej i Członkinie 
Korpusu Pomoc.

Ze względu zgonu członka Pla­
cówki 20-tej SWAP., ś.p. Jana 
Bocian, członkowie Placówki 20-ej 
oraz członkinie Korpusu Pomoc­
niczego przy Placówce proszeni 
są o przybycie do kaplicy p. Wł. 
Pomierskiego, 1059 W. 32-ga ul., 
dzisiaj, we wtorek, 9-go czefrwca, 
o godz. 8-ej wieczorem, aby od­
dać ostatnią usługę Zmarłemu i 
pożegnać Go na wieki.

Pogrzelb odbędzie w środę, 10-go 
czerwca ,o godzinie 9:30 rano. 
Prosimy o wzięcie udziału w po­
grzebie.

Również przypominamy, ii po­
siedzenie Korpusu odbędzie się 
w środę, 10-go czerwca, o godz. 
8-ej wieczorem. Ważne sprawy. 
— Tadeusz Ryndak, komendant; 
Zofia Witkowska, prez. Korpusu.

Kompania Armour podała 
wczoraj do wiadomości, że 
przystąpiła do likwidacji dzia­
łu uboju zwierząt mięsnych 
w chicagoskich Stokjardach.

Przez to około 2,000 ro­
botników straci pracę. Likwi­
dacja całkowita tego działu 
w kompanii Armour nastąpi 
z końcem czerwca.

Zamknięcie tego działu pra­
cy w kompanii Armour jest 
rezultatem planu reorganiza­
cji produkcji tej wielkiej kom­
panii mięsnej.

Kompania Armour posiada 
32 fabryki mięsne w różnych 
stanach. W 7-miu z tych 32 
fabryk kompania postanowi-

Detroit, miasto motorowe, 
po raz trzeci z rzędu w o- 
statnich 3 latach zdobywa 
najwyższe wyróżnienie w kra­
ju za utrzymanie bezpieczeń­
stwa na jezdniach. Wyróżnie­
nia udzieliła Krajowa Rada 
Bezpieczeństwa na jezdniach 
— która określiła, że wśród 
Stanów w kraju żaden nie za­
sługuje na przyznanie naj­
wyższego wyróżnienia za u- 
trzymanie bezpieczeństwa na 
jezdniach na poziomie okre­
ślonym dla najwyższego wy­
różnienia.

Drugie miejsca Rada przy­
znała trzem Stanom i 6 mia­

ła zlikwidować dział uboju 
zwierząt jako nieopłacalny. W 
innych fabrykach Armour 
rozszerzy swe operacje pro­
dukcyjne.

Oprócz fabryki w Chicago 
— Armour zamyka dział u- 
boju także w najbliższej swej 
fabryce w St. Louis.

Armour będzie nadal doko­
nywała w Chicago zakupów 
celem dostawy do swych fa­
bryk na Wschodzie.

Robotnicy, którzy stracą 
pracę w dziale uboju, zosta­
ną przeniesieni w miarę moż­
liwości do innych działów 
produkcji, tak że według za­

stoin, a mianowicie: Connec­
ticut, Michigan 1 Virginii, o- 
raz Chicago, 111. Amarillo, Te­
ksas, East Cleveland, Ohio; 
Flint, Mich.; Glendale, Calif, 
oraz Saginaw, Mich. — mia­
stom.

Certyfikaty wyróżniające 
otrzymało 18 Stanów w kraju 
wśród nich Illinois, oraz 256 
miast. Certyfikaty otrzymały 
następujące Stany — Illinois, 
Kalifornia, Colorado, Delawa­
re, Florida, Indiana, Iowa, 
Kansas. Kentucky, Minneso­
ta, N. Jersey, New Mexico, 
North Carolina, Ohio, Penn- 
sylania, Tennessee, Teksas i 
Washington.

Trybunał U.S. Zasila 
Walkę z Komunizmem

(Dokończenia ze str. lej) 
Legislatora tego stanu naka­
zała przeprowadzenie śledz­
twa mającego wykazać, czy w 
New Hampshire mieszkają i 
działają osoby “subwersyw- 
ne”. Wezwany na przesłuchy 
przed prokuratora, Uphaus od­
mówił zeznań powiadając, że 
uchwała legislatury jest bez­
prawna. Sprawa oparła się 
wówczas najpierw o sądy sta­
nowe, później federalne.

Wczorajszy wyrok w tej 
sprawie jest również pewną 
zmianą kierunku i usuwa za­
rzuty, że Trybunał Najwyższy 
odebrał poszczególnym sta­
nom władzę badania wywroto­
wych działalności. Zarzuty te 
wypływały z decyzji Trybuna­
łu z roku 1956, kiedy to Naj­
wyższy Sąd uchylił wyrok niż­
szej instancji skazujący ko­
munistę, Steve Nelsona z 
•Pittsburgha, przez sądy Penn- 
sylvanii na więzienie za dzia­
łalność wywrotową. Prawo 
Pennsylvanii określające dzia­
łalność wywrotową jest opar­
te na prawie federalnem zna- 
nem jako “Sedition Act”.
Sprawa Trzecia

Trzecia niezmiernie ważna 
decyzja zapadła w sprawie 
“praw integracyjnych”. Sąd 
głosami 6 do 3 orzekł, że pra­
wo South Caroliny, wymierzo­
ne przeciw Krajowemu Stowa­
rzyszeniu dla Postępu Murzy­
nów (National Association for 
the Advancement of Colored 
People) powinno najpierw 
przejść “legalną próbę” w są­
dach stanowych, nim przejdzie 
do sądów federalnych. Prze­
ciwnicy “przymusowej inte­
gracji” uważają to wczoraj­
sze orzeczenie Trybunału za 
swe zwycięstwo.

pewnień Armour tylko “mi­
nimalna liczba” robotników 
w Chicago zostanie dotknięta 
tą reorganizacją produkcji.

Kompania zatrudnia około 
3,000 robotników w Chicago.

Inne operacje firmy Ar­
mour, jak produkcja tłusz­
czów, olejów i mydła oraz 
dział sprzedaży produktów 
Armour, pozostaną bez zmian.

Odznaczenie
Dla Sędziego 
Drymalskiego

Sędzia R .P. Drymalski
Stowarzyszenie poi s k i c h 

adwokatów w Chicago (The 
Advocate Society of Chicago) 
wręczy w piątek 12-go czerw­
ca specjalną tablicę pamiąt­
kową, szefowi Sądów Muni­
cypalnych, — sędziemu Ray­
mondowi P. Drymalskiemu.

Na tablicy będzie między 
innymi napis—“for autstand- 
ing public service”—za wy­
jątkowe zasługi publiczne sę­
dziego Drymalskiego.

Prezentacja nastąpi o go­
dzinie 9-ej wieczorem we 
wspomnianym wyżej dniu na 
regularnym posiedzeniu sto­
warzyszenia polskich adwo­
katów, w sali pnr. 1309 N. 
Ashland Ae., pod przewodnic­
twem prezesa Stow, mecena­
sa Antoniego J. Kogut, który 
pełni obowiązki pierwszego 
asystenta w sądzie spadko­
wym.

Zmarł Gawroński 
Inżynier Szpitala 
Powiatowego
Walter R. Gawroński, lat 70, 
który był przez 26 lat inży­
nierem szpitala powiatowego 
(Cook County Hospital), a 
który od 1956-go roku pełnił 
te same funkcje w szpitalu 
Roseland Community Hospi­
tal, zmarł w poniedziałek w 
domu swym, pnr. 102 W. 109 
Place, na skutek ataku serca.

W latach 20-tych intereso­
wał się on na większą skalę 
sportem i był trenerem półza- 
wodowej drużyny piłki noż­
nej, Pullman-Roseland Pan­
thers.

Pozostawił on w żalu głę­
bokim żonę, Lillian; córkę 
Lois Ziebell, dwóch braci — 
Williama, i Leona Gawroń­
skich oraz siostrę — Bernice 
Vodal.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, o godzinie 1:30 po 
południu, z kaplicy pogrzebo­
wej 12 East 112-th Place, na 
cmentarz Mount Hope, gdzie 
zwłoki zostaną podane kre­
macji.

Związek Narodowy Polski przy 
ozynia sie do otrzymania Działu 
dłodzieży Związkowej w Dzienniku 
Związkowym. Czytaj ten Dział co 
dziennie, by wiedzieć co czyni mło­
dzież polsko-amerykańska.

♦

wyżej

Obsługa Gazowego Palnika OBSŁUGA STOKERA

KOMPLETNE
NAPRAWY BOJLERÓW

CZĘŚCI I OBSŁUGA 
WSZYSTKICH WYROBÓW

Czyszczenie Retorty Powietrznego 
Kanału i Kontroli • Olejowy 

Motor 1 Sprawdzenie Transmisji

Czyszczenie Pilot Assembly 
Otworu i Przodu Palnika 

oraz Kontroli

Nie pozwólcie sadzy i węglowi zardzewiać rur na dym 
i urządzenia ogrzewania przez letnie miesiące . . .

SPECJALNA GRUPA CEN NA CZYSZCZENIE 
WIOSNĄ I WCZESNYM LATEM

TUxedo 9-5303
WSZELKIE PRACE GWARANTOWANE

WIOSENNA TANIOŚĆ! MOTOROWE VACUUM 
i POWIETRZNY KOMPRESOR

CZYSZCZENIE FURNESÓW i BOJLERÓW

Obsługa Olejowego Palnika
Czyszczenie Wylotu i Szczytów 

Zamiana Ładunku Filtra 
Czyszczenie Kontroli 

Olejowy Motor

(Z Obsługą 50
Czyszczenia) O

24 GODZINNA OBSŁUGA
(Z Obsługą $O 50 

Czyszczenia) Q
(Z Obsługą $J>50 

Czyszczenia) (Jl

NAJNOWSZY I 
NAJBARDZIEJ KOMPLETNY 
SPOSÓB CZYSZCZENIA

Grand Heating & Air Conditioning Co.
6311 W. Grand Ave. CHICAGO 39, ILL

Detroit - Trzeci Raz Zdobywa 
Najwyższe Wyróżnienie w Kraju

Drugie Miejsce i Wyróżnienia Zdobywają 
3 Stany Oraz 6 Miast, Wśród 

Nich Chicago

Amer. Uniwersytety Przygotowują 
Studentów Do Kariery w Komunizmie
Taki Zarzut Postawił Dr. Fred C. Schwartz, 

Australijski Ekspert Od Spraw 
Komunizmu

Przemawiając w niedzielę 
na programie radiowym zna­
nego komentatora Clarence 
Maniona australijski lekarz i 
międzynarodowy ekspert w 
sprawach komunizmu dr. 
Fred C. Schwartz, zarzucił, że 
niektórzy profesorowie w 
amer. uniwersytetach przygo­
towują studentów do “kariery 
komunistycznej ”.

Podstawowe prawa, na któ­
rych komunizm jest budo­
wany, jak ateizm, materializm 
i pojęcie ekonomiczne są sze­
roko nauczane w ameryk. uni­
wersytetach przez profeso­
rów, którzy nie są komunista­
mi, a niekiedy nawet sądzą, że 
są ąntykomunistami — po­
wiedział dr. Schwartz.

Dr. Schwartz omawiał po­
tem dla przykładu rolę profe­
sora psychologii w przygoto­
wywaniu studentów do przy­
szłej kariery w komunizmie.

Profesor psychologii nau­
cza, że człowiek jest komr- 
pletną maszyną, zaopatrzoną 
w mózg, który oddaje wraże­
nia wolności, wyboru i woli.

Taki profesor śmieje się z 
pojęcia Boga, śmieje się z mo­
ralności, powiada studentom,

że człowiek nie ma żadnej 
duszy, nie ma żadnego ducha.

Nie mogę powiedzieć, aby 
taki profesor był komunistą — 
mówił dr. Schwartz, ale gradu- 
owany u niego student, który 
przyswoił sobie głoszone przez j 
tego profesora “prawdy nau­
kowe” jest potencjalnym “re­
krutem komunizmu”.

Przekonanie, że komunizm 
jest ruchem biednych i tak 
zwanej klasy pracującej jest 
“fundamentalnym złudzę- 
niem” — powiedział dr. 
Schwartz.

Komunizm jako taki nie ma 
żadnego sentymentu dla bie­
dnych. Komunizm jedynie 
eksploatuje biednych, jako 
narzędzie.

Komunizm szerzy się wśród 
intelektualistów, a nie wśród 
robotników. Wszystkie czo­
łowe postacie w krajach ko­
munistycznych, jak i komu­
niści w krajach nie-komuni- 
stycznych nie pochodzą wcale 
z klasy robotniczej.

Naj bardziej złowróżb n y m 
faktem jest apel komuni­
styczny do studentów w ca­
łym świecie — ostrzegł dr. 
Schwartz.

Nowy Związkowiec w Rodzinie
Sędziego Tadeusza Adeski

Rodzina sędziego sądu 
wyższego Tadeusza Adeski— 
powiększyła się o wnuka, — 
którego dumny dziadek na­
tychmiast zapisał do Związ­
ku Narodowego Polskiego do 
Grupy 77 ZNP.

Synowa sędziego Adeski — 
pani Helena Adesko powiła 
w ubiegłą sobotę tęgiego syn­
ka, wagi 7 funtów i 12 uncji, 
w szpitalu Lying-In. Z naro­
dzin synka cieszą się nietyl- 
ko rodzice pp. Paweł i Hele­
na Adesko, ale i dziadkowie 
sędzia Tadeusz Adesko z żo­

ną Klarą. Jest to pierwszy 
synek w rodzinie pp. Pawło- 
stwa Adesko, a pierwszy 
wnuk sędziostwa Adesko.

Sędzia Adesko, który od 
długich lat bierze bardzo 
czynny udział w Grupie 77 
ZNP, gdzie piastował różne 
urzędy, jak i w pracach or­
ganizacji naszej będąc nawet 
Przewodniczącym Sejmów 
Związkowych, uważał to za 
swój obowiązek zapisać wnu­
ka natychmiast do ZNP tak 
ażeby rodzina Jego pozosta­
ła stoprocentową rodziną 
związkową.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 

ZDRADZONEJ POLSKI 
PośiiJcie la swoim bliskim

Książką ta drukowana litograflcz- 
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
sie przedstawia Rozmiar 8%xll. 
180 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.

„ $1 RA ’ p"eSTłk*Cena pocztowa
Zamówienia wraz t należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. DL

OKAZJA!... Oferta Wakacyjna 
WAŻNA TYLKO DO_________
I GO PAŹDZIERNIKA, 1959 R,

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

"Ogniem i Mieczem”, "Potop" 
"Pan Wołodyjowski”

Komplet w twardej, pięknej oprawie

Wartości $22.50

TERAZ TYLKO $“|^ OO

Pamiętajcie! Czas Ograniczony
TRYLOGIA Nadaje Się Wspaniale 

Na PREZENT

Nie ^zwlekajcie kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

UWAGA: Na C. O D — Książek Nie Wysyłamy


